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Obrady
CKW PPS

W dniu wczorajszym  toczyły się 
obrady prezydium  CKW PPS. Przed  
m iotem  obrad były ważne zagad
nienia gospodarcze 1 polityczne. 
Rozpatrzono również szczegółow o  
sytuację na odcinku współpracy  
P PS i PPR. Pow zięto szereg u- 
chwaL Uchw ałę w sprawie praktyki 
jednolitego frontu klasy robotni
czej publikujem y osobno.

CKW PPS pow ołał do sekretaria
tu dodatkow o tow. tow. Ćwika Ta
deusza i  Rapackiego Adama, przy 
czym  tow. Rapackiemu powierzono  
funkcję sekretarza dla spraw eko
nom icznych. CKM' PPS w ystosow ał 
podziękowanie za dotychczasową  
pracę ustępującem u z sekretariatu  
tow. Jabłońskiem u Henrykowi.

Wieczór Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej w Londynie
Bestialstwa popełnione przez hitlerowców

Polskęuprawniają
do posiadania Ziem Zachodnich
stwierdza członek  
brytyjskiej Izby Lordów

Dzisiejszemu Solenizantowi

Uchwala CKWPPS
z dnia 7 maja 1947 r.

w sprawie praktyki jedno li tego  frontu
klasy robotniczej w Polsce

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalisty
cznej przypomina, iż wszystkie zasady, litera i duch, umowy 
o jedności działania PPS i PPR, zawartej w listopadzie 1946 r., 
obowiązywać muszą obydwie strony w całej rozciągłości i na 
każdym szczeblu organizacyjnym.

Żgodnie z literą i z  duchem tej umowy i zgodnie z przeko
naniem najszerszych mas robotniczych i pracowniczych, członr 
ków i sympatyków PPS, CKW stwierdzia ponownie, że jedy
nym sposobem dalszego zacieśnienia szeregów ruchu robotni
czego, podstawowym warunkiem dalszej ofensywy klasy ro
botniczej w walce o rozszerzenie i utrwalenie jej zdobyczy, 
jest coraz lepsza i konstruktywniejsza praktyka jednolitego 
frontu równorzędnych partii robotniczych, coraz lojalniejszy 
ich wzajemny stosunek na wszystkich szczeblach organizacyj
nych, coraz większa szczerość, serdeczność i życzliwość wza
jemna, coraz dokładniejsze praktyczne wykonywanie powzię
tych wspólnych decyzji i uzgodnionych postanowień, coraz 
dalej i głębiej idące wyrównywania dysproporcji i nierów
ności w zakresie wpływu na bieg spraw państwowych, coraz 
większe zbliżenie ideologiczne na linii wspólnej koncepcji: 
polskiej rewolucji, ludowej demokracji, pogłębiającego się 
szacunku dla prawa i urządzeń państwowych, utrwalania nie
podległości, budowy socjalizmu.

Podkreślając z całym naciskiem swą wierność rewolucyjnej 
idei jedności klasy robotniczej, wzywając wszystkich człon
ków i sympatyków PPS do usilnej i szczerej pracy nad prak
tycznym zbliżeniem obu partii robotniczych w Polsce, przy
pominając zasady umowy o jedności działania PPS i PPR — 
CKW stwierdza równocześnie, iż na obecnym etapie history
cznym czuwać będzie przede wszystkim nad właściwym wy
konaniem litery i ducha jednolitego frontu robotniczego przez 
obydwie strony, dbać o wykorzenienie wszelkich praktyk z tą 
literą i z duchem tym sprzecznych — i tą jedyną drogą kon
sekwentnie kroczyć ku istotnej, organicznej, a nie mechanicz
nej, jedności ruchu robotniczego w Polsce i w świecie.

CKW zapowiada, iż wobec nader wielu niedociągnięć 
w praktyce jednolitego frontu, uczyni wszystko, by te dotkli
we dla klasy robotniczej niedociągnięcia zostały usunięte. 
Z drugiej strony CKW domaga się w dalszym ciągu od wszy
stkich członków Partii sumiennego i świadomego przestrze
gania w praktyce zasad jednolitego frontu robotniczego oraz 
dochowywania reguł lojalnej współpracy PPS i PPR.

L O N D Y N  (P A P ). —  Towarzystwo Przyjaźni Brytyjsko- 
Polskiej w Londynie zorganizowało wieczór, na którym  grupa 
brytyjskich posłów i działaczy związków zawodowych opow ie
działa o swych wrażeniach z n iedaw nego pobytu w Polsce. W ie
czór wzbudził duże zainteresowanie i ściągnął tłum nie publicz
ność stolicy, w śród której znaleźli się liczni delegaci przysłani 
przez londyńskie związki zawodowe.

WIARA W PRZYSZŁOŚĆ 
BODŹCEM DLA NARODU 

Na wstępie przem awiał w Imienin 
delegacji brytyjskiej, która bawiła 
w Polsce, lord Davids, członek Izby 
Lordów. Podkreślił on ciekaw y fakt, 
ie jakkolw iek delegaci i uczestnicy  
wycieczki należeli do różnych klas 
społeczeństw a, doszli oni do jednako, 
wych w niosków  i stw ierdzili zgodnie, 
że ludność dzisiejszej Polski cechuje  
przede wszystkim wiara w  przyszłość, 
która jest bodźcem  d!a całego narodu  
i przezwycięża wszystkie trudności 1 
brak i Przejawiający się  w każdej 
dziedz'nie ż y d a  polskiego entuzjazm  
do pracy ł(ornaccy fakt. że Polacy w 
ciągu krótkiego czasu i niem al bez 
żadnej pom ocy technicznej z  zewnątrz 
zdołali tak w iele dokonać w dziele od
budowy kraju. Lord Davids poświęcił 
część przem ówienia b. obozowi w 
Oświęcimiu. Pow iedział on, że bestial
stwa, jakich hitlerowcy dopuścili się 
w tym  obozie, uprawniają Polskę w 
znacznym  stopniu do posiadania Ziem 
Zachodnich.

Członek egzekutywy związku zawo- | 
dew ego górników Hammond zajął j  

się  głównie osiągnięciam i iui Ziemiach 
Zachodnich, kładąc nacisk na dosko- ■ 
nały słan techniczny kopalń w Ślą- j  

skim Zagłębiu W ęglowym . Wśród 
oklasków  słuchaczy Hammond dom a
gał się  udzielenia przez Anglię w ra
m ach wym iany handlowej takiej p o 
m ocy w nowoczesnych m aszynach, ja 
ka jest Polsce potrzebna, W zamian 
za to — zaznaczył on —  Anglia mo- i 
że otrzymać 7 Polski węgiel, gdyż jest 
ona chcenie jednym z najpoważniej- j 
szych eksporterów *węgiowych w Eu- I 
ropie.

Przewodniczącemu Rady Naczelnej PPS
uiielkiemu przyjacieloiui 

i w sp ó łp ra co w n ik o w i  

naszego pisma, tą drogą 

składają w dniu Jego 

imienin najserdeczniej

sze życzenia 

pracownicy „Robotnika

Walka z lichwa i spekulacja
Ambasador R.P. 
u Bevina

LONDYN (PAP). Minister B vin 
przyjął ambasadora R. P. w Lon
dynie tow . Mv-halovvskicgo. Roznio 
wa dotyczyła aktualnych zagad
nień polsko . brytyjskich.

tem atem  obrad Rady Zw. Zaw.
W  dniu  7 b. m. obradow ało  Prezy-1 ca d la  zaopatrzen ia  W arszaw y, a m e

dium  W arszaw skiej R ady  Związków k tó re  a r ty k u ły  jak  np  zapałk i, c u k ie r 
Zaw odow ych pod przew odnictw em  tow i i sól d o sta rczan e  6ą w ilościach  prze-

1 R usieckiego.

Na czołow e m iejsce obrad  w ysunęła 
się sp raw a  w alki z lichw ą i sp ek u la 
cją. S tw ierdzono, te  ilość  a rty k u łó w  
rzucanych  na rynek  jest w ystarczają-

„POLACY, WRACAJCIE DO KRAJU!"
Przemawiający, z  kolei W illiam s 

podkreślił doskonałą organizację pra
cy na Śląsku oraz zwrócił uwagę na 
brak nowoczesnych m aszyn i rąk do 
pracy, jaki się  w Polsce daje odczu
wać. W illiam s zaapelował gorąco do 
wszystkich Polaków  w W. Brytanii, 
ażeby wracali do kraju i wzięli udział 
w Jego odbudowie. Przy rzęsistych o- 
kla.skaeh publiczności m ówca ośw iad
czył, że Anglia nie ma prawa zatrzy
m yw ać robotników polskich, którzy 
są tak bardzo potrzebni w kraju.

Polska wystawa
w Berlinie

B ER LIN  (PA P) W  dru g ą  rocznicę 
k a p itu lac ji N iem iec —  9 m aja  —  o- 
tw a rta  zostan ie  w B erlin ie  w ystaw a 
pod nazw ą „Nowa P o lska", zorganizo
w ana s ta ran iem  Polsk ie j M isji W o j
skow ej. W ystaw a obrazu je  dokonane 
przez h itlerow ców  w Polsce dzie ło  zni 
szczenią o raz  p o tężny  w ysiłek  w o d 
budow ie k ra ju  i zagospodarow ania  
Ziem Zachodnich.

Zapow iedź o tw arcia  pierw szej p o l
sk ie j w ystaw y w pow ojennych Niem 
czech w zbudziła  w B erlin ie  duże z a 
in teresow anie .

Komunikat
Rządu Rzeczypospolitej Polskie] 

i Riądu Ukraińskiej S.R.R.
o zakończeniu ewakuacji polskich obywateli z terytorium 
ukraińskiej S. R. R. do Polski i ludności narodowości ukraińskiej 

z terytorium Polski do ukraińskej S. R. R.
Dni® 7 m a ja  b. r. ogłoszony został W icem in ister A dm inistracji Publicz- 

nasitępujący kom u n ik a t

Tow. Verdier 
z „Populaire"
w redakcji 
„Robotnika"

W  dniu wczorajszym przeby
wający w Polsce zastępca redak
tora naczelnego „Populaire” , 
centralnego organu Francuskiej 
Partii Socjalistycznej, tow. V er
dier złożył wizytę redaktorow i 
naczelnemu „R obotnika”.

W  serdecznej atmosferze prze
prowadzona została półtorago
dzinna rozmowa na tem at sto
sunków politycznych i gospodar
czych we Francji i w Polsce,

Prasa amerykańska
o stosunkach polsko-brytyjskich

N. JORK (PAP). P ra sa  now ojo rska  
daje  obszerne sp raw ozdan ie  na  te 
m at decyzji rząd u  b ry ty jsk iego  o r a 
ty fikow aniu  um ow y finansow ej pol
sko . b ry ty jsk ie j i ośw iadczenia Be- 
viina w Izbie Gmin. W szystk ie  dzie.n- 
niki tw ierdzą, że oznacza to p o rz u 
cenie przez rząd  b ry ty jsk i do tychcza
sowej polityki. K orespondenci stw ie r
d zają , że ośw iadczenie Bevina p rz y 

ję te  zostało  z pow szechnym  zadow o
leniem  w kołach  P a rtii  P racy , pod
k reśla jąc , że zadow olenie to było 
w iększe, niż z jakiegokolw iek innego 
ośw iadczenia Bevima złożonego osta t
nio.

„N ew  York H erald  T rib u n e"  zwraca 
uwagę na fak t, że rów nocześnie naslą 
piło  porozum ien ie  w spraw ie  poglą 
dów obu rządów  na rep atriac ję .

W  najbliższym  czasie u; odcinku  „R obotnika’ 
zaczniem y druk

o p o w ieśc i sprzed  uiojnp
JANA HUSZCZY

p ó j .ytułem

„30 km od stacji"

Rząd R zeczypospolitej P o lsk ie j 1 
Rząd U kra ińsk ie j S. R. R. z zadow o
leniem  stw ie rd za ją , że ew akuacja  po l
skich obyw ateli z U, S. R. R. do P o l
ski i u k ra iń sk ie j ludności z tery to rium  
Polski do  U. S. R. R., p rzep ro w ad zo 
na n a  podstaw ie  uk ładu  z dnia 9 wrze 
śn ia  1944 r. o  w zajem nej ew akuacji 
polskich obyw ateli z U k ra iń sk ie j S. 
R. R. i u k ra iń sk ie j ludności z Polski,, 
została  zakończona w atm osferze  wza 
jem nego zrozum ienia.

W  wyinilku d w u le tn ie j w spólnej p ra  
cy przy realizacji uk ład u  polscy oby
w atele zam ieszkujący  w U. S. R. R. i 
uk ra iń sk a  ludność, zam ieszku jąca  w 
Polsce, uzyska ły  m ożność pow rotu  do 
sw ej o jczyzny.

O becnie, kiedy p race  ew akuacy jne  
zositały zakończone, oba Rządy uw aża
ją , że p rzep row adzona  ew akuacja
polskich  obywaiteli z U. S. R. R. i u- 
k ra iń sk ie j ludności z Polski są d la  o- 
bu stron  w ażnym  czynnikiem , który 
będzie służył spraw ie dalszego um oc
n ien ia  p rzy jaźn i, w zajem nego zrozu
m ienia i w spó łp racy  m iędzy naszym i 
b ra tn im i n a ro d am i.

Z upow ażnien ia  Rządu Rzeczyipospo 
litej P o lsk ie j p ro to k ó ł o zakończeniu  
ew akuacji po lskich  obyw ateli z te ry 
to rium  U k ra iń sk iej S. R. R. do  Polski 
i uk ra iń sk ie j ludność; i  tery to rium  
Polski do  U k ra iń sk ie j S.R.R. podpisał 
W iceprem ier R ządu R zeczypospolitej 
Po lsk ie j Antoni Korzyoki.

Z upow ażnien ia  R ządu U kraińsk iej 
Socjalistycznej R epubliki R adzieckiej 
p ro to k ó ł o  zakończeniu  ew akuacji p°l 
skich obyw ateli z te ry to riu m  U k ra iń 
skie j S. R. R. do Polski i uk ra iń sk ie j 
ludności z te ry to rio m  Polski do U- 
k ra iń sk ie j S. R. R. podp isa ł Zastępca 
P rzew odniczącego Rady M inistrów  
U k ra iń sk ie j S. R. R. W, F. Starczen- 
ko.

D nia 6 m aja  1947 roku  przy p o d 
p isan iu  p ro to k ó łu  ze slrcwiy po lsk iej 
byli obecni: M inister Spraw  Z ag ra 
n icznych R zeczypospolitej Po lsk ie j 
Zygm unt M odzelewski. P odsek re ta rz

n e j. G eneralny Pełnom ocnik  do spraw  
ew akuacji W ładysław  W olski i wyżsi 
u rzędnicy  P rezydium  Rady M inistrów  
oraz M inisterstw a S praw  Z agran icz
nych: A. G ubrynow icz, J. Zam brow icz, 
Mgr. Filipow icz i inn,i.

Ze strony  radzieck iej byli obecni: 
A m basador ZSRR w Polsce W . Z. Le- 
biediew. N aczelnik Kom isji prz'y R a
dzie M inistrów  U kra ińsk ie j S. R. R. 
do sp raw  ew akuacji i przesiedlenia  
u k ra iń sk ie j i po lsk iej ludności I, P. 
R useoki, G łówny U pełnom ocniony 
P rzedstaw icie l U k ra iń sk ie j S. R. R. do 
spraw  ew akuacji u k ra iń sk ie j lu d n o 
ści ■ te ry to riu m  Polski do U kra ińsk iej 
S. R. -1. M. A. R om aszczenko, Główny 
P rzedstaw icie l U k ra iń sk ie j S. R. R. 
do sp raw  ew akuacji po lsk iej ludności 
z te ry to riu m  U k ra iń sk ie j S. R. R. do 
Polski A. A. Cokol, Sek re tarz  D elega
cji U kra ińsk ie j S. R. R. A. I  Masz- 
kow.

k racza jący ch  norm alne  zapotrzebow a
n ia sto licy , d la teg o  też  żądan ie  w yż
szych cen jest objaw em  szkodliw ej 
d z ia ła lnośc i pew nych elem entów  C e
lem  ukrócen ia  lichw y, postanow iono 
przep row adzić  jak  n a jsze rszą  ak c ję  
zw alczania  sp ek u lac ji.

P rezydium  W arszaw skiej R ady  
Związków Zaw odowych om aw iało rów  
n ie i sygnalizow ane próby rep ry w aty 
zacji zak ładów  p racy  odbudow anych 
w yłącznie przez robotników . P o stano
wiono zw alczać tego ro d za ju  próby.

Posiedzenie
Rady
Państwa

D nia 7 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem  Prezydenta RP 
kolejne posiedzenie Rady Pań
stwa. N a  posiedzeniu rozpatry
wano szereg spraw Terenowych 
Rad N arodow ych m. in. przyję
to uchwałę o współpracy Rad 
Narodow ych z władzami skarbo
wymi w dziedzinie gospodarki 
finansowej samorządu.

Uchwały Rady Państwa do
tychczasowy wydział organiza
cyjny b. Prezydium KRN  prze
kształcony został na Biuro Rad 
N arodow ych Rady Państwa.

Polityka chrześcijańskie} demokracji 
utrudnia uzdrowienie Włoch

RZYM (PA P) W  Rzym ie rozpoczę
ta  się  6e6ja kom itetu  cen tralnego  w ło
sk ie j p a rtii so c ja listycznej. Ma ona 
obecnie 822 tysiące  członków , to  zna-

Roczna
służba wojskowa
w Anglii

LONDYN (PAP). M inister obrony na 
rodow ej A lexander ośw iadczył w Izbie 
Gmiin, że według in fo rm acji, którym : 
dysponu je  rząd. zredukow an ie  okre 
su służby w ojskow ej z 18 m iesięcy d°  
I roku  n ie  naraz i na szwank bezpie
czeństw a k ra ju . Rząd zasięgnął opinii 
szefów sztabu w spraw ie  p ro ponow a
nej zm iany, jednakże  za sam ą decy
zję p rz y ją ł całkow itą  odpow iedzial
ność konsty tucy jną ,

Z ab iera jąc  głos w dyskusji, Chur- 
Stanu P rezydium  Rady M inistrów  Ja- l-chill ośw iadczył, że opozycja posta- 
kób B erm an, W icem in ister Spraw  Za- I nowiła pop ierać  ustaw ę m im o wprowa 
{panicznych Dr. Stanisław Lesznzycki, dzenia zmian.

ozy więcej, an iżeli p rzed  w ystąp ie
niem  grupy S arag ata .

O m aw iając sy tu a c ję  po lityczną we 
W łoszech, gen. sek re ta rz  p artii, B as
so stw ierdził, że obecny kryzys gospo 
darczy i trudności polityczne są  sp o 
wodow ane po lity k ą  chrześcijańsk iej 
dem okracji. Jedynym  ra tu n k iem  d la  
k ra ju  jest roztoczenie kon tro li p a ń 
stw ow ej nad życiem  gospodarczym  ł 
przeprow adzenie  re torm , zm ierza ją
cych do sp ra w ied l’wego podzia łu  d o 
chodu narodow ego.

P rzyw ódcy w łoskiej p a rtii kom uni
stycznej zebrali 6ię celem rozw ażenia 
sy tu ac ji po litycznej we W łoszech. W 
kom unikacie, ogłoszonym  po naradzie , 
p a rtia  kom unistyczna w ypow iada op i
nię, że k ryzys m in iste ria lny  by łby  w 
obecnej chw ili szkodliw y i niebezpiecx 
ny, O rgan kom unistów  „U nita” wzywa 
do  skup ien ia  w szystkich s i ł  dem okra- 
tyczno - ludow ych d la  spraw nego  i 
konsekw entnego przep row adzen ia  p ro 
gramu gospodarczego, w celu un ikn ię
cia d ew alu acji lira
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Warszawa, 8 maja

Komisia
Skarboino-Biidżetouja
Q  d dni,- & m aja aź do 17 maja r.

b. codziennie obraduje Sejm owa  
Komisja Skarbów© - Budżetowa. Silą 
rzeczy prace kom isyjne w parlam en
cie  nie bndzą tak w ielkiego zaintereso  
Wania, jak posiedzenia plenarne. Nie 
Jesł to jednak słuszne, ponieważ ko
m isje  s p in a j ą  bardzo poważną rotę 
przygotowywania ustaw, ponieważ  
dyskusia na kom isjach, poprzedzająca 
gen°ra!ną dyskusję plenarną bardzo 
często wnosi dużo ciekaw ych m om en
tów , a nawet wyłania now e zagadnie
nia.

Kom isja Skarbów© - Budżetowa, 
której zadaniem Jest opracowanie pre 
lim inarza budżetowego, dyskutuje po
szczególne działy przedłożenia rządo
wego. W  rozpatrzonych dotychczas 
dzi łach Komisja w niosła szereg  
em ian ł poprawek projektu budżetu, 
zm ian niekiedy istotnych. Zmiany te 
dążą do usprawnienia całości budże
tu, do jak najbardziej obiektywnego 1 
Jak natslnszm iejszego prelim inowania  
•urn do-hedów  i Wydatków Państwa.

W ł S ic ten fakt św iadczy o tym , 
śe  K e r- is ja spełnia sw oją rolę, naw ią
zując do słusznych tradycji parlam en
tarnych. Komisja n ie  jest od tego, aże 
by m echanicznie zatwierdzać projek
ty, ale w inna je rozpracowywać, prze
dyskutow ać i wprow adzić tam , gdzie 
»ą pot zebne, odpowiednie zm iany.

K om isja Skarbowo - Budżetowa o- 
pracuie w najbliższych dniach pozo- 
isłałe działy. Po zakończeniu prac Ko- 
mrsjl, prawdopodobnie p o , 20 maja, 
zbierze się plenum , ażeby uchwalić  
budżet w  trzecim  czytaniu.

D o n i o s / e  uchwały Kudły IWucx&Mw&g S . F . 1 . 0 .  Ż ą d a n i a

SOCJALIŚCI NIE DOPUSZCZA DO P O D Z I A Ł U ^
śmiata pracy na diua wrogie obozy

ale pozostaną w rządzie 
dia realizacji planu gospodarczego

P rzunlad prasu
ROCZNIC? PO W STA N IA  

PRASKIEGO
Krakowski „Dziennik Polski’, 

pisze w związku z rocznicą cze
skiego powstania w Pradze:

Mija druga rocznica wybuchu  
5-dniow tgo powstania praskiego, 
które Czesi określają m ianem  „Ma
jow ej Rewolucji” . W ielu ohcokrajo 
w ców  chciałoby słow o „pow stanie” 
pode iignąć pod cudzysłów  —  bo 
cóż to za pow stanie, które trw ało  
zaledw ie kilkadziesiąt godzin? A 
jednak tak nie jesł. W ypadki, jakie 
rozegrały się w Pradze od 5 do tj) 
m aja 1945 — kiedy dokładnie je 
rozpatrzeć, zasługują w pełni na 
m iano powstania, Że trw ało ono 
kilka (Inł — jest ślepym  dobrodziej 
słw em  losu; m ogło trwać całe tygo
dnie. Zasadniczy był przełom psy- 
e h :czny, który kazał narodow i czes- 
k emu chwycić za broń.

Piszą o  sw cłui powstaniu Crcsl: 
„.„W łasną krwią chcieliśm y zmyć 

hańbę 14 marca 1939, przy wrócić 
hocor narodowy, tak sam o jak Sio 
wacy przywrócili go ich pow sta
niem . Ożył w nas Żiżki duch!'*

Tak było. Watki pociągnęły za so  
bą około  4.000 zabitych. A więc ^ile 
były to  ly lk o  „incydenty”. W chw i
lach , gdy cały prawie św iat dyszał 
już w olnością, la ła  się  czeską krew. 
Naród czeski nie chciał podchodzić  
do pokoju w h'alych, zhrukanych  
protektoraek'm  upodleniem  ręka
wiczkach. Nłe uznawał też sannobój 
czego bohał-Tsłwa — dlatego o ê 
dopuści! do drugiej W arszawy. 

Niezapom niany dzień dla odro-

PARYŻ (SAP}. —  Rada N aczeln a  francuskiej partii socjali
stycznej obradowała w  nocy z wtorku na środy do godz. 4-ej 
nad ranem.

W  głosowaniu za wnioskiem, popierającym politykę Rama- 
diera wypowiedzieli siy delegaci, reprezentujący 2.529 głosów, 
za ustąpieniem zaś rządu, w któ rym nie biorą udziału komuniści 
—  2.125. W  ten sposób została obalona udawała z 21 marca, 
postanawiająca, że przedstawiciele SFIO nie beda należeli do 
żadnego koalicyjnego rządu, w  którym nie ma komunistów.

BURZLIW Y PR ZEB IEG  
PO SIED ZEN IA  

PARYŻ (PAP). P rzeb ieg  posiedzen ia  
Rady K ra jow ej SFIO, na  k tó ry m  p re 
m ie r R am ad ier o trzy m a ł po p arc ie  n ie  
znacznej w iększości, — m iał c h a ra k 
te r  b. burzliw y.

Zw olennicy  p rem ie ra  R a m a d ie ra  pod 
k reślili, że rząd  w in ien  zrea lizow ać  do 
końca p ro g ram  gospodarczy, jak i o p rą  
cow at do 1 czerw ca br. Z m iana rząd u  
przed  1 czerw ca rb. w yw oła — ich 
zdaniem  —  pow ażne  k o m plikacje , z 
k tó rych  korzyść  w yciągnie de Gaulle.

Leon Blum w ypow iedział się bez za 
strzeżeń  za tezą  R am ad iera . P o d k re 
ślił on, że w obecnej sy tu ac ji m ię 
dzynarodow ej n ie  należy  dopuścić  do 
pow ażnego k ry zy su  rządow ego.

P rzedstaw ic ie le  g ru p y  M olleta (gen. 
sek re ta rz  pa rtii)  w ie lok ro tn ie  w sk azy 
wali n a  to, że k ryzys rządow y, k tó ry  
w ynik łby  w sk u tek  d y m isji R am ad iera , 
m ógłby p raw d o p o d o b n ie  być szybko za 
żegnany. Nie pociągnąłby  on w ięc za  
sobą pow ażnych  sk u tk ó w  politycznych , 
an i gospodarczych.

B ezpośrednio  p rzed  g łosow aniem  wy 
głosili k ró tk ie  p rzem ów ien ia  Leon 
Blum  i p rem ie r R am adier.

Audiencje
w Belwederze

P rezy d en t R. P . p rz y ją ł w Belw e
derze  członków  polsko  • radzieck ie j 
m ieszanej kom isji d e lim itacy jn e j, k tó ra  
z ło ży ła  mu sp raw ozdan ie  z zakończe
n ia  sw oich prac.

P rezy d en t R . P . p rz y ją ł w B elw ede
rze  p rzedstaw icie li now oobranego Za
rząd u  G łów nego „W ici" z prezesem  
ob. Ignacem  na czele.

P rezy d en t R. P . p rz y ją ł w B elw e
derze  d e leg ac ję  p rezyd ium  PSL —  le 
wicy, w osobach ob. ob. W yceaha, 
Niecki, D om ańskiego i B anacha.

dznnej Czechosłowacji: 5 maja. W 
tym  dniu jesteśm y blisko sercem  
wśród naszych  sojuszników . War
szawa | Praga znalazły w nim  
wspólny język: honor i karabin.

TEK ST REZOLUCJI POLITYCZNEJ
Po głosow aniu  R ada K ra jow a u- 

Chwaiiła jednom yśln ie  rezo lucję , k tó 
re j treść  m ożnaby  u jąć  w n a s tę p u ją 
cych pu n k tach :

1) R ada K rajow a stw ierdza , że p a r 
tia k om unistyczna  odm aw ia dalszego 
po parcia  rządow ej po lityce  obniżki 
cen j s tab ilizacji płac.

2) Rada K ra jow a podkreśla  koni ec z

O ZDROW IE  
M ŁODOCIANYCH

W  „Związkowcu”, organie 
KCZZ znajdujemy artykuł na te
mat pracy młodocianych. Autor 
artykułu słusznie zwraca uwagę 
na stan zdrowotny pracującej 
młodzieży:

Obecnie, w związku z trwającym  
wyścigiem  pracy, wydania się rów
nież konieczność zbadania lekar
skiego uczestniczącej w nim grem ial
nie m łódzieży. Nie 'wszyscy bowiem  
m łodociani, zdolni do pracy w nor
m alnych warunkach, m ogą bez 
szkody dla zdrowia uczestniczyć w  
wyścigu pracy, który wym aga wzmo 
żonego w ysiłku mózgu i ramion, 
przekraczającego nieraz siły  ich or - 1 

ganizm u. |
Słuszność i celow ość tej in icja ły - 1  artys ty» 

wy, zm ierzającej do wyrobienia w 
m łodzieży kultu dla pracy i do 
zw iększenia  potencjału gospodar
czego naszego kraju, nic podlega  
dyskusji. Nie należy ty lko  zapom i
nać o zapew nieniu m łodocianym  
odpowiedniej opieki lekarskiej — N. JO RK (PAP). Z nany  am ery k ań sk i
szczególnie podczas trwania wyścl- k o m en ta to r rad iow y P ea rso n , w yraził
gu oraz o konieczności prźeprcw a I w ątpliw ość, czy m ianow any  n a  stainowi
dzenia pewnej selekcji, celem  w yelł l sko a m b a sa d o ra  St. Z jednoczonych  w
m inowania elem entu słabszego, któ- Polsce S. .G rifis o trzym a ap ro b atę  Se
ry m ógłby przeholować w  sw ej am- j na tu  am erykańsk iego , 
bicjł i nadm ierny w ysiłek  przypłacić) P ea rso n  tw ierdzi, że kom isja  senac- 
utratą żdrówia. ka o trzym ała  in fo rm ac je  obciążające

ność zachow ania  zasady so lidarności 
m inistrów .

3) P a r tia  so c ja listyczna  w ycofa 
sw ych przedstaw icie li z rząd u , k tó ry  
by  o p iera ł się n a  w iększości re a k c y j
nej.

4) P a r tia  so c ja listy czn a  n ie  m oże 
b rać  udziału  w żad n e j koalic ji rz ąd o 
w ej, k tó ra  by  pod p re tek stem  w alki 
z kom unistam i, dąży ła  do  stw orzen ia  
dw óch w rogich  b loków  politycznych 
i k tó ra  doprow adziłaby  do podzia łu  
św iata p racy  n a  2 obozy.

R ada KrajcKva uw aża za konieczne 
ko n ty n u o w an ie  do tychczasow ej p o li
tyk i cen i p łac.

R ada K rajow a podkreśla  swą wolę 
sk o ordynow an ia  dzia łalności e lem en
tów  soc jalistycznych  i  d em o k ra ty cz 
nych E u ro p y  i św iata, ab y  nie dopuś- 
c ć  do p o w stan ia  dw óch b loków  p o 
litycznych n a  a ren ie  m iędzynarodo-

zaflotować:rządu . P roszę to  sobie 
m ówię —  „chwilowo".

N a p y tan ie  w  sp raw ie  p rem ii za wy
dajn o ść , D uclos odpow iedział, że p re 
mia i a  jest obecnie koniecznością  d la  
robotn ików  francuskich . Sądzi on, że 
z  chw ilą  przy,znania tak ie j p rem ii p ro 
du k c ja  'n iezw łoczn ie  w zrośnie, a  n a 
stęp n ie  6pa,dmą ceny.

Due los sk ry ty k o w a ł n astęp n ie  am e
ry k ań sk ą  p o lity k ę  in te rw encji w  sp ra 
w y w ew nętrzne innych  narodów .

W IE D E Ń  (PA P) Socjaliśc i au slrła*  
cy  og łosili apel d o  św iata, d o m agający  
*ię n iezw łocznego w ycofania z  A u s trii 
znacznej części s ił ok u p acy jn y ch  ora* 
zap rzes tan ia  rek w izy c ji żyw ności i 
nych d ó b r n a  uży tek  w ojsk  oku p acy j
nych. Socjaliśc i a u s tr iaccy  w ysunęli 
rów nież żąd an ie  zw ro tu  zarekw irow a
nych gm achów i szp ita li, z likw idow a
n ia  cenzury  oraz  p rzek azan ia  A u stria 
kom w szystkich rad io s tac ji, z n a jd u ją 
cych  się  obecnie pod  'kon tro lą  a lian 

cką.

60.000 Hiszpanów porzuciło pracę
w dniu 1 maja

PARYŻ (PA P) K ierow nik d e leg ac ji 
B asków, A guirre, ośw iadczy ł b iszpań  
ekietnu rządow i repub likańsk iem u  w 
P aryżu , że p rzesz ło  30 tysięcy  robot-

PA RY Ż (PA P) W  politycznych  ko- K O Z W I ^ Z d f l l G
łach  p a ry sk ich  u trzym uje  się. że tek ę  
m in is tra  p racy  i zdrow ia oibejmą so 
c ja liśc i, a  stanow isko  m in istra  ob ro 
ny otrzym a czło n ek  M R P. P o d k reśla  
się, że R am ad ier zam ierza  zap ro p o n o 
wać M olletow i stanow isko  w iceprem ie
ra .

DUCLOS PRZEDSTAW IA 
STANOW ISKO KOMUNISTÓW

PA RYŻ (P A P ) P rzyw ódca kom uni
sty czn y  Duclos, w w yw iadzie, ud z ie lo 
nym  d la  w ydania  parysk iego  „New 
Y ork H era ld  T ribune" ośw iadczy ł: „Ci, 
k tó rzy  m ówią dz is ia j o  6 tra jk u  gene
ra lnym , są  g łupcam i". „N asza k lasa  ro  
bo tn icza  jest in te ligen tna  —  m ówił 
Duclos. W ie co m oże uczynić i wie 
rów nież, co  jes t niem ożliw e. U fam  w 
jej zdrow y rozsąd ek . Zam ierzam y kon 
tynuow ać nasze  w spó łdz iałan ie  z rzą-

Zwięzków Zawodowych
w Argentynie

PA RY Ż (PA P) R ząd A rgen tyny  roz 
w iązał K onfederac ję  G en era ln ą  R o
botn ików  i  w szystk ie  zw iązk i zaw odo
we. Na istn ien ie  zw iązków  zaw odo
wych po trzeb n e  jest obecnie sp ec ja ln e  
zezw olenie m in istra  p racy .

niików b ask ijsk ich , zatru d n io n y ch  w  
przem yśle, z n a jd u je  się  w  licabie 60 
ty sięcy  H iszpanów , k tó rzy  porzucili 
pTacę w dn iu  1 m aja  a a  zn ak  p ro te 
s tu  przeciw ko ustro jo w i gen. F ranco .

A g u irre  stw ie rd z ił, że po ra z  pierw 
szy  w h isto rii ru ch u  op o ru  przeciw ko  
gen. F ran co  zorganizow ano dem onstra  
cję  n a  tak  w ielką sk a lę .

Po d em o n s trac ji w dn iu  1 m aja  w ła
dze gen. F ran co  n a k az a ły  usunięcie 
15 ty sięcy  robotników , k tó rzy  b ra li u- 
dz ia ł w m an ifestac ji o raz  uw ięziły  k il 
kuse t robotn ików , jak  rów nież w iełu 
w łaśc ic ie li fabryk , n ie chcących  u jaw 
nić nazw isk  organ izato rów  6 tra jk u .

Przed zawarciem układów handlowych 
ze Szwajcaria, Austria i Jugosławią

W d n iu  7  b m . ro z p o c z ę ły  s ię  w  
g m a c h u  p o d s e k r e ta r ia tu  s t a n u  d la  
s p r a w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  M i
n i s t e r s tw ie  P r z e m y s łu  1 H a n d lu  r o 
k o w a n ia  m ię d z y  p o ls k ą  a  s z w a jc a r  

dem , jeś li chodzi o w szystk ie zarzą- j s k ą  d e le g a c ją  h a n d lo w ą , k tó r y c h  
dzen ia, k tó re  w y jd ą  na  k o rzyść  k ia -!  c e le m  j e s t  z a w a r c ie  n o w e g o  u k ła -  

ro b o tn icze j. Będziem y to  czynili, !d u . P rz e w o d n ic z ą c y m  p o lsk ie j  de le -&y 
mimo i i  chwilow o n ie  należym y do  g a c j i  h a n d lo w e j  j e s t  to w . m in .

G ro s s fe ld ,  a s z w a jc a r s k ie j  —  dr. 
T ro e n d le .

R ó w n o c z e śn ie  z n a jd u ją  się w sta 
d iu m  f in a l iz a c j i  r o k o w a n ia  handlo
w e  z  A u s tr ią  1 J u g o s ła w ią .  P rz e w i
d u je  s ię  p o d p is a n ie  nowych umów 
h a n d lo w y c h  z  ty m i p a ń s tw a m i  J e 
szcze  w k o ń c u  bieżącego tygodnia.

Pierwsza wystawa 
objazdowa ' 
Muzeum Narodowego

Muzeum  N arodow e w W arszaw ie 
podjęło  akcję  system atycznych  wy
staw  ob jazdow ych  n a  teren ie  Po lsk i.

Dn. 11.V. b r. w M iejskiej Galerii 
Sztuk P lastycznych  w Ł odzi, odbę
dzie się o tw arcie  pierw szej wystawy 
ob jazdow ej pośw ięconej C yprianow i 
N orw idow i w 125 rocznicę urodzin

Rozmowa Gandhi - Dżinnah
nie dała żadnego wyniku

Gandhi nie zgadza się 
na podział Indii

Kandydat na ambasadora USA w Polsce
był wielbicielem Hitlera...

Ministerstwo Administracji wyjaśnia
przyczyną zwolnienia czterech starostów

W  zw iązku  z n o ta tk ą  pt. „O brady 
NKW  Str. L udow ego", zam ieszczoną w 
N r 121 „D zienn ika Ludow ego" z dn . 
6  m aja  1947 r. w części d o ty cz ąc e j rze  
kom o m nożących się fak tów  u suw an ia  
dzia łaczy  SL od p rac  w a d m in is trac ji 
pub licznej, Min s te rstw o  A d m in istrac ji 
Publiczne j w y jaśn ia, iż od lu tego  1947 
r. zostały  zarządzone  przez M in ister
stw o cztery  zw olnienia członków  SI, 
ze stanow isk  sta ro stó w  pow iatow ych, 
a m ianow icie : ✓

1) 20 m arca 1947 r. zarząd zo n o  zwoi 
n ienie ob  P iliohow skiego Jan a , p. o. 
sta ro sty  pow iatow ego  w L ipnie. Zw ol
nienie n astąp iło  m iędzy innym i ró w 
nież na wniosek W ojew ódzkiego Z arzą 
du SI. w Bydgi szczy wobec b ra k u  d o 
sta tecznego  u ob P ilichow skiego przy

Btiiicm stracony
d l a  filmu
czeskie jo

PRAGA (PAP). Z nany czechosło
wacki k unik film ow y W lasta  B urian  
został ponow nie  skazany  przez  Nad 
zw yczajny Sąd Ludow y w P rad ze  na 
3 m iesiące w ęzienia j 500.000 koron 
grzyw ny za w spółpracę z N iem cam i w 
okresie  okupacji niem ieokiej. A rtysta 
len . jak pod a je  p ra sa , je s t ju ż  n a  *aw 
u e  stracony dla  film u c ze sk ieg o

gotow ania  do pe łn ien ia  obow iązków  
s ta ro s ty  o ra z  w ykazanej p rzezeń n ie 
udolności, zw łaszcza w akcji św iad 
czeń rzeczow ych.

S tanow isko  po ob. P ilichow skim  zo
sta ło  pow ierzone 9 kw ie tn ia  1947 r. 
ob. m gr. S taniszow i L eonardow i, d o 
tychczas p racow nikow i NKW  SL.

2) 25 m arc a  1947 r. z a rząd zo n e  zo
sta ło  o d w ołan ie  ob. P łażew skiego J a 
na, k tó rem u  b. w ojew oda łódzki p o 
w ierzył tym czasow e pe łn ien ie  o b o 
w iązków  s ta ro s ty  pow iatow ego  w W ie 
luniu . Ob. P łaźew ski na  poprzedn io  
zajm ow anym  stanow isku  sta ro s ty  pow. 
w W ąbrzeźn ie  w yrobił sobie całkow i
cie u jem n ą  op in ię . P rzep ro w ad zo n a  
in sp ek cja  w ykry ła  już w k ró tk im  o- 
k resie  u rzęd o w an ia  w W ielun iu  szereg 
nadużyć  n a tu ry  m a te ria ln e j. Spraw a 
tych nad u ży ć  zo sta je  p rzek azan a  w ła
dzom  p ro k u ra to rsk im  N ow ej n o m in a 
cji na stan o w isk o  sta ro s ty  w W ieluniu  
do tychczas nie w ydano.

3) 4 kw ie tn ia  1947 r. n ie za tw ie r
dzono na  s tanow isko  sta ro s ty  p o w ia to 
wego w W ęgrow ie ob. K lim kow skiego 
A dam a. P rzep ro w ad zo n a  w m arcu  in 
spekcja  m in iste ria ln a  stw ierdziła , że

iob. K lim kow ski w okresie  ty m czaso 
wego pełn ien ia  obow iązków  starosty  
w ęgrow skiego w ykazał m ałą p rz y d a t
ność do p iastow an ia  lego stanow iska  
S ta ro stą  w W ęgrow ie m ianow any  zo
sta ł ob. H aw ryluk  G łow acki P io tr, po 
przedn io  s ta ro s ta  pow . w A ugustow ie, 
członek  SŁ>

4) 23 k w ie tn ia  1947 r. zw olniony zo
sta ł n a  w łasną  p rośbę  s ta ro s ta  pow. 
b iłgo ra jsk iego , ob. M akieła S tan isław . 
Spraw ę popełn ionych  przez  niego w o- 
k resie  u rzęd o w an ia  nadużyć  p rz ek a za 
no P ro k u ra tu rze  Sądu O kręgow ego w 
Zam ościu. S tanow isko  po ob. M akiele 
n ie zostało  dotychczas obsadzone.

Innych zw olnień  członków  SL ze sta 
now isk  w a d m in is trac ji przez M inister 
stw o A dm in istrac ji P ub licznej n ie  b y 
ło. (SAP)

O b r a d y
Stronnictwa Pracy

W niedzielę, 4 i w poniedziałek , 5 
m aja r .  b. o b rad o w ała  w W arszaw ie 
pod przew odnictw em  m in istra  d r. T a 
deusza M ichejdy R ada N aczelna S tron  
nictw a P racy .

Na w stępie St. B rzeziński i F . W idy 
W ire lei w ygłosili re fe ra ty . N ad re fe 
ra tam i w yw iązała się  d y sk u sja . P o 
w ołano do  życia R adę Program ow ą, 
k tó rej zagadnieniem  będzie  p rzep raco 
w anie p rogram u S tronnictw a.

Nowe w ładze S tronnictw a ukon sty tu  
owaly się  następ u jąco : prezesem  Z a
rządu  G łów nego S P  w ybrany został 
jednogłośnie St. B rzeziński, w icepreze
sam i: d r. W idy W irski F ., Dom iński 
J . ,  Gawirycb J ., sek re ta rzem  g en era l
nym : łdzioir St., zastępcam i: Oloho- 
wicz A , Zawadziki H., skarbnikiem : 
Trzebiński ES.

N E W  DELHI (SAP). —  Rozmowa Gandhtego i przywódcy 
muzułmanów indyjskich Dżinnaha, która trwała blisko trzy go
dziny, zakończyła się bez wyniku.

Dżinnah oświadczył przedstawicielom prasy: „Dyskutowaliś
my nad kwestią podziału Indii, ale Gandhi nie godzi się z zasa
dą podziału. Sądzi, że podział nie jest nieunikniony, a tymcza
sem ja jestem zdania, że utworzenie Pakistanu (odrębne pań- 
two muzułmańskie) jest nie tylko nieuniknione, ale jest to je
dyne praktyczne rozwiązanie problemu Indii. Co się tyczy na

szego wezwania o unikaniu prze 
mocy —  zrobimy każdy w sw o
im zakresie, co tylko będziemy 
m ogli”.

Gandhi odm ówił jakichkol
wiek wyjaśnień. Przewiduje się 
ponowną konferencję obu przy
wódców hinduskich.

N O W A  KONFERENCTA  
„OKRĄGŁEGO STOŁU”

NEW DELHI (SAP) Pandit Nehru,

Grifisa. Na zam kniętej sesji kom isji 
senack iej stw ierdzono , że G rifis na  p a 
rę  m iesięcy p rzed  n ap ad em  japońsk im  
na P ea rl H a rb o u r — w yraził się na  
pew nym  przy jęciu  w N. Jo rk u , że 
H itle r jest n a jm ąd rze jszy m  człow ie
kiem  oraz, że żywi d la  niego podziw . 
Pearso n , in fo rm u ją c  o tym , podaje , 
że obecne wów czas n a  przy jęciu  o so 
by zeznały, iż G rifis z cis ta ł w y proszo 
ny przez gospodarza , k tó ry  podkreślił, 
że n ie zw yk ł słuchać  p o ch w ał n a  
cześć H itle ra  w swoitm dom u.

P ea rso n , o p isu jąc  pow yższy inęy,- 
den t w yraził op in ię , że zatw ierdzen ie  
G rifisa n a  stan o w isk o  am b a sa d o ra  
w k ra ju , k tó ry  w czasie w ystąp ien ia  
Grifisa zn a jdow ał się pod o k u p ac ją  
niem iecką, jes t n iepraw dopodobne.

w yjechać w środę  w nocy do  S im la, 
gdzie będzie gościem  w icekróla Indii, 
lo rd a  M ountbatten .

W iadom ość o jego w y je id z ie  zb ie
ga się  z  doniesieniem , że lo rd  M ount
b a tten  p lan u je  now ą konferencję  „o- 
k rąg łego  sto łu " , p rzy  k tórym  zawiedli
by przyw ódcy hindusk iej Pairtii K on
gresow ej, Ligi M uzułm ańskiej i p lem ie 
n ia  Sikh.

Polacy
wracają 
z Niemiec

H E R FO R D  (SA P) B ry ty jsk a  korni? 
s ja  k o n tro li ogłosiła, że 2.000 wysie
d leńców  po lsk ich  już od p ły n ęło  z Lu
beki d o  Szczecina, rozpoczynając  w io 
senną  kam panię  re p a tr ia c y jn ą . D alsze 
4.800 Po laków  zbięra się  do  re p a tr ia 
c ji w różnych  oboz’aoh Niemiec.

Ź ró d ła  b ry ty jsk ie  przewidują,, że ze 
120.000 Polaków , zn a jd u jący ch  'się je 
szcze w s tre fie  b ry ty jsk ie j, p raw dopo
dobnie  połow a pow róci do  k ra ju

p rem ier tym czasow ego rz ąd u  Ind ii m a czasie  w iosny lub la ta .

Anglia fest winna Indiom
Z

LONDYN (P A P ) M 'inister sk a rb u
D a l to n , s tw ie rd ził, że najw iększym  
w ierzycielem  A nglii s ą  Ind ie, a n a leż
nośc i w y ra ża ją  się  sum ą 1.200 m ilio 
nów  funtów  szterlingów . W obec E g ip 
tu d łu g i s ięg a ją  sum y 440 m ilionów. 
Na n astępnych  m iejscach z n a jd u ją  się 
I ra n  —  250 m ilionów  i A u s tra lia  —

Francja otrzyma z Banku Międzynarodowego
pożyczkę 250 milionów dolarów

PARYŻ (PAP). F ran cu sk i m in ister 
ska rb u  Schum ann ośw iadczył w k o 
m isji finansow ej Z grom adzenia N aro 
dowego, że rząd francusk i o trzy m ał t  
B anku  M iędzynarodow ego pożyczkę 
w w ysokości 250 m ilionów  dolarów .

M inister om ów ił przy  sposobności

W Japonii
SYDNEY (PAP). O m aw iając  sy tu a 

cję po lityczną w Jap o n ii, dziennik  
„Sunday  Sun” stw ierdza , itż osta tn ie  
w ybory  w tym  k ra ju  dow iodły, że 
konserw atyści ko rzy sta ją  tam  z uprzy  
wilejowajnej pozycji. D roga Ja p o n ii do 
d em okracji jes t jeszcze ba rd zo  odleg
ła, a życie polityczne w istocie  n ie  
wiele się zm ieniło.

D ziennik podkreśla, że po lityka  a- 
m ery k ań sk a  w  Japom® zm ierza do 
roztoczenia p ro tek to ra tu  n a d  k rajem  
oraz  ko n tro li n a d  lu dnośc ią  i  p rzem y 
słem .

sy tuację  finansow ą k ra ju . W ydatki 
rządow e, k tó re  początkow o w ynosiły  

i 612 m iliardów , z redukow ano do 590
m iliardów  dzięki znacznem u obcięciu 
w ydatków  poszczególnych m in isterstw . 
M. im. sk aso w an o  590 sam ochodów  
m in iste ria lnych . D eficyt w w ysokości 
20 m iliardów  fran k ó w  m a być p o k ry 
ty d rogą  redu k cji personelu  u rzędn i
czego.

g ó rą  m ilia rd  fu n tó w
170 m ilionów  funtów  szterlingów .

Z k ra jó w  Południow ej A m eryki B ra  
zylia posiada  należności w A nglii n a  
sum ę 65 miliomów funtów  szterlingów  
i U rugw aj —  na 6umę 20 m ilionów.

B ry ty jsk ie  ro kow an ia  w sp raw ie  d łu  
gów 6zterlim gowych z Ind iam i i Egip
tem  zostaną  p o d ję te  ponow nie w  
czerw cu, w kró tce  rów nież  rozw ażona 
będ ą  zagadnien ia  długów  wobec in 
nych k ra jó w .

LONDYN (SAP). K orespondent „U nl 
ted  P r^ ss"  do w iad u je  się, że W . B ry
tan ia  postan o w iła  nie uzn ać  w n a d 
chodzących  ro k o w an iach  z  rząd am i- 
w ierzycielam i w szystk ich  sw ych zobo
w iązań zaciągn iętych  w czasie w ojny. 
W edług ośw iadczen ia  b ry ty jsk iego  mi
nistra  sk a rb u , b ry ty jsk ie  długi w o jen 
ne m uszą ulec red u k cji, gdyż zostały  
one  zaciągnięte d la  w spólnego do b ra  
k rajów -w ierzycieli W ielk ie j B ry tan ii.

W . B ry tan ia  n ie  będzie n a to m ias t 
dążyć do  zm iany w arunków  zobow ią
zań  b ry ty jsk ich  wobec S tanów  Z jedno
czonych.

Brytyjskie Zw. Zew. domagają się
40-godzinnego tygodnia pracy

LONDYN (PA P) P rem ier A ttlee 
p rz y ją ł delegac ję  kongresu zw'ąz,ków 
zaw odow ych (TUC) z jej p rzew odn i
czącym  Thom sonem  na czele. D elega
ci ro zp a try w a li konieczność zw iększe
n ia  p ro d u k c ji węgla d o  220 m ilionów 
to n  w ro k u  bieżącym , zw iększeni*  p ro

dukcji p rzem ysłu  energetycznego, m o
d ern izac ji u rządzeń  w przem yśle. 
P rzedstaw ic ie le  zw iązków zaw odow ych 
potw ierdzili zamiaT s ta ran ia  się  u 
wprow adzenie 40-go>dz'm,nego tygodn ia  
p racy  we w szystk ich  ga łęziach  prze
m ysłu.
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P i o
W o l k a  o  r e a l i z a c j ę

nu Odbudowy Gospodarczej
Usunąć wszystko co stoi między nami a realizacją

W raz z doniosłymi ak tam i p raw ny-  
'  mi roku 1947 w kraczam y w okres 

wielkiej walki o przyszłość narodu. 
Plan  Odbudow y Gospodarczej,  k tó re 
go osla tecznym  celem jest tak reali
styczne w swej skrom nośc i  dążenie  

do osiągnięcia p rzedw ojennego  pozio
mu żvcia, Sianowi d o m in u an lę  tych 
aklów . Ale nawet ten p lan  nie może 
na stale  zadowolić nas, k tó rzy  w y ro 
śliśmy z negacji  p rzedw ojennych  s to 
sunków, negacji  powsta łe j  m iędzy in 
nymi z uznania  p rzedw ojennego  p o 
ziomu życia na jszerszych polskich 
m as  ludow ych  za ja sk raw ię  n iedos ta 
teczny. Osta teczny cel — wielokrotne 
zwiększenie dochodu narodowego,  a

nacisku na te sprawy, nie s ta rały  się szania  metod pracy, wylworzy trwały,
wzbudzić powszechnego zainteresowa 
nia zarów no zasadniczymi zagadnie
niami gospodarczymi, jak  i poszcze
gólnymi osiągnięciami w tym zak re 
sie. Polacy dalecy są od e n tu z jazm o 
wania się np. p lanem  trzyletnim, w y 
konaniem  ponad norm ę wydobycia

ak tyw ny  stosunek do zagadnień  n a su 
wanych nam przez życie codzienne.

Wreszcie, jeżeli idzie o m ora lną  p o 
stawę • obywatela,  pomoże zwalczyć  
pozostałości okresu wojennego, za
równo eo do wykonywania pracy czy

ponad norm ę ' s iużby publicznej, jak i co do wyko-
węgla czy też uruchom ien iem  nowej obowil,zk(,w „ g „ |ml .  p a ń .
foK eirtzi n 'K o  nrTol.- r  ru- z o n tP  TTł n ilF  ITł V'

stw ow ych.fabryki,,  a lbo przekroczeniem  norm y 
wydajności pracy. Pods taw ow ym  w a 
runkiem  powodzenia  dzieła odbudowy 
w ram ach  na rodow ych  p lanów  gospo
darczych jest upowszechnienie m yśie- 

| nia gospodarczego. Uda się to, gdy 
I społeczeństwo zrozumie, że pom yślna 
j realizacja zasadniczych p lanów jest

więc i w ielokrotna  p opraw a  bytu i równoznaczna  z polepszeniem dobro-  szłością leży niełalwa droga, na jeżona  
przecię tnego obyw ate la  — da się o- ! bytu każdej  jednostk i ,  że powodzenie  l icznymi przeszkodami.  Niemal wszy 
s iągnąć tylko poprzez sys tem atyczny, ! p lanu  odbudow y gospodarczej  oznacza s tk je m a j ą sw e źródła w braku po
t rw ały  wy siłek gospodarczy w ram ach  1 w każdej  rodzinie doda tkow e  ubranie, j wszechncgo zrozum ienia Polaków dla 

Dlatego jeste- I lepsze wyżywienie, m ieszkanie, wyższy j zagadnień gospodarnych, 
poziom ku l tu ra lnego  życia, że oznacza' 
sum ę zwiększonych codziennych ko
rzyści każdego z nas.

Konsekwencje t a k e g o  przełomu bę-

stkim własnym i siłam i na rodu  pol
skiego o lbrzym ie dzieło odrodzenia  
gospodarczego k ra ju ,  musi w takim 
postępowaniu  upa try w ać  nie tylko 
objaw niesumieńności obywatelskiej ,  
k ierow anej  chęcią  zysku, chęcią le
pszego życia i użycia e lem entów spe
kulujących. Dem okracja ludowa musi 
w tym wreszcie ujrzeć formę walki 
klasow ej podziem ia gospodarczego z 
naszym i wysiłkam i budowy nowego, 
spraw iedliw ego ustroju społecznego i 
gospodarczego, nowych, lepszych form  
bytu. To samo tyczy się nieuczciwych 
dostawców, czy przedsiębiorców, n ie
sum iennie  wyw iązujących się ze 

śęią pow ojennych  ruin a lepszą przy- i swych zobowiązań wobec sek tora  pu

Nazwijmy rzeczy 
po imieniu

Pom iędzy naszą t ru d n ą  rzeczywisto-

| spółdzielczej placówki gospodarczej, 
uzależniający  przydzia ł  tow aru  dla 
p ryw atnego  kupca np. od pewnych o- 
sobistych nielegalnych korzyści, jest 
w łaściw ie j ed n ą  z na jw ażnie jszych 
przyczyn zła, ponieważ siłą  faktu spy
cha tego kupca na drogę nieuczciwej 
księgow ości i zm usza do pokrycia ta
kich nadzwyczajnych wydatków n iele
galnym i transakcjam i. Urzędnik, któ-

Problemy partyjne

Nowe zadania
W spaniały rozw ój naszej Partii 

staw ia  przed nam i nowe zagadnie
nia i nowe zadania.

Zadaniem  na jw ażn iejszym  je st
usilna i zorganizow ana praca nad  
arm ią  członków  PPS w  kierunku  
I wychow ania ich to duchu socja

lis tycznym , w  naszych trady- 
\cjach i ideałach. N ie  każdy, k tó 
ry przychodzi do Partii, je s t ju ż  
„gotow ym “ socjalistą. T ym , k tó rzy  
kierow ani sym patią  do naszego ru
chu, a wiec czynn ik iem  uczucio
w ym , zdecydowali się w stąpić do 
naszych szeregów, m u sim y  dać ro
zum ow y podkład ideologiczny. 
Tych, k tó rzy  rozum ow o pojąw szy  
słuszność naszej ideologii, powię- 

j kszy li szeregi naszej Partii, musi-
ry to leru je  nadużycia  podatkow e fir- J m y  MCSMcitnl;0 * N ią związać.

planow ej gospodark i
śmy świadomi,  że za  p ierw szym  t rzy 
letn im  p lanem  przyjść muszą dalsze 
p lany ko lejnych k am pan i i  o lepsze ży
cie, godne człowieka kultura lnego.

Plany muszą być  
realiisoiuane

Plany te muszą być nie tylko ukła 
dane. Muszą być leż real izowane  i to 
realizowane z nadwyżką, m am y  b o 
wiem do odrobien ia  o lbrzym ie  zale
głości lat p rzed w o jen n y ch  i m iędzy
w ojennych  i p o tw orne  zniszczenia, 
spow odow ane  przez best ia lską o k u p a 
cję hi tlerowską.

Trzeba  ustalić, w jakich w aru n k ach  
m oże to nastąpić.  Przede wszystkim 
naród  polski musi się nauczyć  m yśleć 
gospodarczo, musi z rozum ieć wagę 
zagadnień  gospodarczych, przyswoić 
je  sobie, uczynić je własnymi swymi 
zagadnieniami,  sobie bliskimi. Polacy 
są na ogół m ało  aktywni wobec spraw 
gospodarczych i akcje  p ropagandow e

Nie w ahajm y  się nazwać  ich po 
imieniu, a p rzynajm nie j  n a jw ażn ie j 
szych. Niedokładna praca jest zjawi- 

j skiem. k tóre  w Polsce występuje  aż 
dą wielorakie. ^  Przede^ wszystkim _ w . na2by , częslo; iowarzyszy jej lekce

ważący stosunek do pracy :  spóźnianie  
się, liczne i częste nieobecności w 
pracy, k tó re  u ra s ta ją  n ierzadko  do 
problem ów, z k tó rym i trzeba się liczyć

dziedzinie codziennego życic.. Po w tó 
re w zakresie  stosunku człow ieka do ! 
pracy. Po trzecie w zakresie  moralnej i 
postawy obyw atela, to jest w zakresie 1
stosunku człowieka do otoczenia. . przy uk ładaniu  p lanów  gospodarczych

W dziedzinie codziennego życia p o - j  dla poszczególnych przedsiębiorstw .
wszechrte z rozum ienie  zagadnień  go- ' Nadmierna sk łonność do św iętowania,
spodarczych nauczy nas zaspokajan ia  
potrzeb  wedtug ich isloinej h ierarchii  
we w łasnym  gospodarstwie .  Nauczy 
oszczędności,  walki z m a r n o t r a w 
stwem. racjonalnego  inwestowania  we 
dług własnego inaiego planu każdego 
z nas. Nauczy skrom ności i dopom oże

do przed łużan ia  sobie okresów w ypo
czynku (tzw. niestety „polskie" u r lo 
py), do wydalan ia  się z p racy  w czasie 
zajęć, a  wreszcie do „ w ędrów ek"  z I 
jednego miejsca pracy na drugie. W 
ogólnej sumie szkody, k tó re  ponosi z \ 
tego tytułu gospodars tw o narodow e

blicznego lub p ryw atnego; to samo 
przedsiębiorstw , na ru sza jący ch  p rze 
pisy gospodarcze o dniach bezm ię
snych. bezeiastkowyeh. o przemiale 
etc. Jest rzeczą oczyw istą, żc walka  
ta nie będzie jednostronna, że będzie 
przez obóz dem okratyczny podjęta i 
będzie wygrana. W ygrana będzie, przy 
użyciu, gdy zajdzie tego potrzeba, na
wet drastycznych środków, które sp o
wodują całkow ite wyelim inow anie z 
sektora prywatnego nieuczciwych ele
mentów raz na zawsze i bez prawa 
powrotu. ^

Akcja ta nie może się ograniczyć 
do n iesum iennych  przedsiębiorców. 
Musi ob jąć  również niesum iennych  
pracowników w gospodarczym  sek to 
rze pańs tw ow ym  czy spółdzie lczym, w 
adm in is t rac j i  państwowej lub sa m o 
rządowej.  P racow nik  państw ow ej  czy

my, choćby przez niedbalstwo, n ie j  W ytrw ała  praca  . szkoleniow a  
mówiąc o p rzekupstw ie ,  jest  jeszcze . przyczyni się do zw iększen ia  spoi- 
niebezpieezniejszym szkodnikiem  od I <wQ^ri naszej Partii, a co za ty m  
właściciela tak ie j  firmy, bowiem w idsie> j ej siły i powagl  
kró tk im  czasie t ran sp o n u je  swój p r o - ( Uaktywnienie tzt:,..<iów P a r t i i  
ceder na  inne, do tychczas  uczciwe - m ożna osiągnąć poprzez wzmocnię-
f irmy Nadużycia te będą nadal tępio 
ne z całą stanow czością. Żadna przy
należność partyjna nie uchroni w in
nych od surow ej odpow iedzialności.

Walkę wygramy

zwalczyć tak powszechny u I 'o lakuw I oraz  szkody spow odow ane  niedosla Odczyt
pęd do życia nad stan.

W zakresie  s to sunku  człowieka do 
p ra cy — nauczy sum ienności i w y trw a 
łości,' pobudzi lak powszechną  w ro 
dzoną inte ligencję — do sys tem atyez-

przeważnie  nie kładły odpowiedniego nego pokonyw ania  przeszkód i ulep-

„Wytyczne planu odbudowy gospodarcze j“
Referat  p re z e sa  CUP na Komisji Sejmowej

ieczną wydajnośc ią  pracy  robotn ików  «  i ■ • •
i p racow ników  idą w dziesiątki miliar- I O W .  P O S .  U f l O f O W O l S l d o ^ O
dów złotych rocznie i powodują ,  że 
odbudow a  odbyw a się w wolniejszym
tempie.

w Kom itec ie  Słowiańskim

D em okrac ja  ludpwa postawiła  na 
współpracę  inteligencji p racu jące j  z 
robotnik iem  i chłopem przy budowie 
nowego, sprawiedliwego us tro ju  spo 
łecznego i 
szeroko drzwi urzędów państwowych 
i sam orządow ych  oraz państw ow ych  
instytucji  gospodarczych i spółdziel
ni, fachowej,  również bezparty jne j,  
inteligencji, da ją c  jej możńość loja l
nej i uczciwej p racy  dla państwa.  W  
rozpoczętej  dziś walce o  przyszłość 
Polski, o jej dobrobyt,  o powodzenie  
na rodow ych  p lan ó w  gospodarczych, 
nie m oże być dla nas obojętne, po 
czyjej stronie stanie ta część intcli-

nie dyscyp liny p arty jne j, p rzy czym  
dyscyplinę na leży  rozum ieć nie ty l
ko w  sensie fo rm a ln ym  (np. for
m uła: obecność obow iązkow a pod
rygorem  p a rty jn y m ), ale i w  sen
sie zasadniczym : uchw ały w ładz
party jnych  są bezw zględnie obo- 
w iązujące dla w szystk ich  bez w y
ją tk u  członków  Partii. K to te j naj
prostszej zasady organizacyjnej nie 

j rozum ie, nie m oże być PPS-owcem. 
gospodarczego. O tw arto  \ D yscy pn na party jna  nie w yklucza

b yna jm niej możliw ości indyw idual
nego poglądu członka Partii na tę  
lub inną sprawę. Ma on pipżność  
przyjścia  na zebranie party jne  i o- 
brony sicego poglądu, ale zobowią
zany je st do podporządkowania się  
stanow isku  ujiększości i uchw ałom  
w ładz party jnych .

.Siłę dał P artii rów nież jedno lity  
fro n t z  PPR, jako  koncepcja zasa
dnicza. A n ty jedno lito fron tow ęy nie

geneji pracującej, którą zatrudniono j um ieli do dnia dzisiejszego wycią-

W  dniu  7 m aja  o-bradowała se jm o
wa Komisja Pianu Gospodarczego.

Tow. po*. Jęd rychow sk i  (PPR ) na 
świeili ł  ogólne zasady  ustawowe, d o 
tyczące planu odbudowy gospodarczej.

Z kolei zabra ł  głos Prezes C en tra l 
nego Urzędu Planowania ,  tow. Bcbrow 
sk  i ■

Głównym celem Planu O dbudow y— 
oświadczył tow. Bobrowski — jest 
p o d n e s ien ie  s topy życiowej ludności 
i pod tym kątem  widzenia cały  plan 
był opracowany Pierwszą fazę planu 
charak te ryzu je  dążność  do jak na iszyb 
szei odbudowy i w tej fazie oczywi
ście nie może być mowy o zasp o k o je 
niu wszystkich potrzeb, ze względu na 
kolosalne braki i zniszczenia we wszy
stk ich  d z ’edzlnach Braki te  pozwala- 
ią na wykorzystan ie  całej produkcji ,  
tak .  że nie ma obaw o nadw yżk i  p ro 
dukcji .  Natomias* w da lszych  fazach, 
w miarę ogólnei poprawy gospodar
czej, będzie musiało n as tąp ić  dostoso
wanie p rodukc ji  do potrzeb.

W skutek  ciągłości procesu p lanow a
nia — oświadcza tow Robrowski — 
musi powstać cały  system planów. Pla

ny wykonawcze u lega ją  w t rakc ie  r e a 
lizacji pewnym ko lek turom . Technicz
n ą  t rudnośc ią  przy p lanow aniu  jest 
b rak  d o k ład n y ch  danych s ta ty s ty cz 
nych, trudności obiektywne są  związa
ne z zagadnieniem cen i p ieniądza.

Pierwszy rok naszego planu gospo
darczego jest rokiem kluczowym. Za
k ład a jąc  pom yślność zbiorów i d o 
pływ kap ita łów  zagranicznych, można 
przewidzieć stabil izację  cen. Tylko 25 
proc. planu opiera się  na k red y tach  za 
granicznych, reszta jest realizowana 
przy pomocy kra jow ych środków.

Jeżeli  chodzi o zagadnienie sił robo
czych, to na raz e rezerwy miejskie  
są wystarcza jące ,  z wyjątkiem kopalń, 
gdzie wobec zwolnienia jeńców nie
mieckich, trzeba ich zas tąpić  si łami 
polskimi. Pow ażną  sp raw ą  jest kwe
st ia  szkolenia  si ł  wysoce kw alif ikow a
nych.

Na zakończenie tow. min. Bobrow
ski wyraził  uznanie sektorowi sp ó ł 
dzielczemu, który wcześniej od innych 
działów opracował własny plan, s t o j ą 
cy na wysokości zadania .

O G Ł O S Z E N I A
do  całej prasy bez  
d oliczan ia  dopłat

PRZYJMUJE r

A g e n t u r a  Mi e j ska  
C e n t r a l n e g o  Biura  
Ogłoszeń i Reklamy
Sji. Wydawn. „W iedza"
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Osiem miliardów przekraczają
obroty handlowe Polski w I kw arta le  1947 r

Obroty handlowe Polski w  
marcu r. b., liczone w edług cen 
światowych, w yniosły $ 7,328.000  
w imporcie i $  14,638,000 w eks
porcie.

Przywóz, obliczany po cenach 
krajowych, wyniósł w marcu rb. 
z ł .  1,005,349-000, wywóz zaś 
zł. 2,198,778,000.

Analogiczne cyfry za I kwar
tał 1947 r. wynoszą:

Przywóz $ 32,083,000, wywóz  
$ 39,505,000. W  złotych: przy- 
w'óz 3,226,733,000, w yw óz zł. 
5.083,675,000.

Liczby te nie obeimuia dostaw  
U N R R A , demobilu i reparacji.

Nierzadkie,  niestety, jest również 
zjawisko nieuczciwości.  Polega ona, w 
swej na jp rym ityw nie jsze j  formie, na 
kradzieży  m ate ria łu  z miejsca pracy, j 
choćby na tak pospoli tym  nadużyw a- 1 
niu przez kierowców pojazdów m e
chan icznych  sam ochodów  i benzyny 
dla przewożenia! przygodnych  p a sa że 
rów itp. W  'jryższej formie — na 
na jrozm ai tszych  nadużyciach :  czy to 
przy sprzedaży w y p rodukow anych  
towarów, t z y  fna powierzaniu  robót 
przedsiębiors tw om  gorzej p racu jącym  
i droższym, czy* też na zawieran iu  
przy innych  sposobnościach n ieko
rzystnych um ów  handlow ych  i innych. 
Może to być i obi one ze zwykłego n ie
dbalstwa. a lbo — co gy isza  — z po
budek  m ate ria lnych ,  dla własnych, 
nieuczciwie w ten sposób osiąganych, 
korzyści.  Z tych sam ych  pobudek m o 
że być leż, z uszczerbkiem dla in te 
resu publicznego, s tosow ane b e zp ra w 
ne postępow an ie  przez funkc jonar iu -  
szów publicznych w zakresie  ich czyn 
ności u rzędowych (np. podstawian ie  
wagonów, udzielanie koncesji ,  loiero 
wanie nadużyć przy uiszczaniu danin  
publicznych, w handiu  p o k ą tn y m  czy 
legalnym, w zaopa tryw an iu  ludności, 
w przemyśle  etc.). Szkody, k tóre  p o 
wstają  z tego ty tu łu  dla społeczeństwa 
i gospodark i  na rodow ej,  są również 
ba rdzo  wielkie i odda la ją  nas od o- 
siągnięcia podstawowego celu, jakim 
jest dobrobyt  ogółu obywateli ,  osiąg- 

! nięly w wyniku realizacji p lanów go- 
| spodarczych.

Wreszcie  trzecią Z najw ażnie jszych 
przeszkód na drodze  ku lepszej przy- 

j szłości n a ro d u  polskiego jest zakorze- 
I  niony w pewnych środow iskach  nle- 
! sum ienny stosunek do ustawodawstwa  
( gospodarczego, którego obchodzenie  
i s ta je  się n ierzadko  zyskow nym  proce

derem niesum iennych grup obyw ateli. 
Zakaz lub nakaz  bywa źródłem zysku, 
jest p re teks tem  po podwyższauia  cen 
nielegalnie  p row adzonych  ar tyku łów  
w celu pokrycia  z góry w ka lku low a
nego ryzyka s t ra ty  w razie  u jawnie- 
nia.

Częsty-m z jawiskiem jest wśród sfer 
tzw. „ in ic ja tyw y p ryw a tne j" ,  nie m a 
jących zresztą  nic wspólnego z pewną 
iiością istniejących, so l idnych i uczci
wie p row adzonych ,  przedsiębiors tw  — 
prowadzenie nierzetelnych ksiąg i u- 
krywanie rzeczywistych obrotów han
dlowych w celu uszczuplenia nale
żnych państwu czy sam orządowi danin  
publicznych. Jest  lo z jawisko podw ój
nie szkodliw e, bowiem nie tylko 
/.mniejsza ś rodki  f inansowe państwa 
p rzeznaczone  na odbudow ę kra ju ,  ale 
p o n a d to  przesuwa zwolnione w ten 
sposób pieniądze z puli inwestycyjnej 
na wolny rynek, s tw arza jąc  w ten 
sposób d o da tkow e  zapotrzebowanie  
oa tow ary  czy też obiekty nielegalnej 
lokąty i pow odując  nieuzasadnioną 
zwyżkę ren  czy kursów na czarnym  
rynku .  Wreszcie  nieuczciwe p rzedsię
biorstwa uzyskują  doda tkow ą  premię 
k o n k u reu ey jn ą  w s to su n k u  do firm 
uczciwych w postaci dodatkow ej ka- 

j ii talizacji.  Przy tym usiłuje się czy
nić wyrw ę m ora lną  po drug iej  s tronie  
okienka;  działalność taka  jest więc 
ka rygodna  i równoznaczna z najgor
szym sabotażem gospodarki narodowej 
i adm inistracji państwowej.

Dem okrac ja  ludowa, realizująca  w

W  dniu  7 b. m. w Komitecie  S ło
wiańskim w Polsce w ram ach  wykła- | 
dów powszechnych o-dbyl się  odczyt 
tow. posła S tan is ław a  Dobrowolskie
go p t. „W spólne  drogi  dem okracji  
w Polsce i C zechosłow acj i ' .

Po wstępie historycznym prelegent 
przeszedł  do właściwego tematu, zakła  
dając,  że zbieżność polityki zagran icz
nej Polski i Czechosłowacji ,  podobna 
s t ru k tu ra  gospodarcza i ustro jowa 
sprawia ,  iż drogj nasze się  schcdzą. 
W spólny  wysiłek p rodukcyjny  i e k s
portowy d la  obsłużenia  kra jów  rołn'-  
czych południcy;o - wschodnich i w y
eliminowanie w ten sposób Niemców

w resortach i działach gospodarczy eh,
Przeciwko naszym  wysiłkom św iado
mie czy n ieświadom ie  skupiły się 
wszystkie e lementy  wsleczniclwa. 
W atka z dem okracją prowadzona by
ła nie tylko zdradziecką kulą zza w ę
gla. Niem niej ważny odcinek stan o
wiła walka  z nowym modelem gospo
darczym  Polski.  W alkę  tę toczy się 
również przez rozsiewanie coraz to | gnąć nauki“ 
nowych, mniej czy więcej bezsenso
wnych. pogłosek na lematy  gospndar

gnąć nauki z  tysięcy  przykładów  
w Polsce i na ca łym  świecie, św iad
czących o tym , że tam , gdzie klasa  
robotnicza je s t rozbita, ponosi klę
skę, a tam , gdzie je s t zjednoczona  
—  zw ycięża. Sądzę, że  raczej niesłu 
szny jest zw ro t „nie um ieli w y
ciągnąć na.vki“- N ależałoby go za. 
stąpić zw ro tem  „nie chcieli wycią- 

Ale  —  na szczęście—  
antyjednolitofrontou)ców  zarów no  
w szeregach naszej Partii, ja k  zape

cze; pogłosek, których jedynym  c e - 1 u:ne rów nież wśród naszych partne-
tern jest szerzenie niepokoju. Innym 
aspektem  tej walki jest sabotaż  p a ń 
stw owych i sam orządow ych  przepisów 
gospodarczych, uchylanie się od danin

rów, je s t coraz m niej.
N asze zadania w ew nątrz  i na 

zew nątrz łączą się, są współzale
żne. S tanow isko  naszej Partii —

publicznych i dem ora lizow anie  a para - ; rów nież w jedno litym  froncie  — za- 
t u  adm in is t racy jnego  Polski  demo- j swartości i prę-
kratycznćj .  Z akorzen ione  złe t rad y c je !  f 10^ ;  * drugiej zaś strony: jedno-
okresu  okupacji  i sk rom ne  uposażenia 
p rzyczynia ją  się do ułatwienia  tej

w obsłudze towarowej basenu n a d d u -  Ltkcji.  Ale dem okrac ja  ludowa znajdzie ;  
C .--I jskiego —— rdo rrzyozyoy ,  k tóre  po- j skuteczne środki do wygrania  tej  na
winny zespolić oba k ra je  na 
przyszłość.

Odczyt z a szc zy c i  swą obecnością 
am basador  Czech tow. d r .  Hejret  w 
ctoczeniu członków ambasady.

daleką ' rzuconej sobie walki i zm iecie bez 
ż.aduycb względów wszystko, co stoi 
pomiędzy nami a realizacją planów  
odbudowy i przebudowy gospodarczej.

WIKTOR KOŚCISSKI

lity  fro n t w arunku je  Siłę PPS.
] U m acniam y więc jedno i drugie: 

zarów no zw artość naszych szere
gów poprzez ideowe w ychow anie  
członków  Partii oraz dyscyplinę or
ganizacyjną, ja k  i jedno lity  fro n t  
poprzez współpracę m iędzy partia
m i robotniczym i —  nie od św ięta, 
ale na codzień.

J E R Z Y  RA WI CZ

Komisj'a Skarbowo-Budżetowa
opracowuje budżet Ministerstwa Oświaty

najcięższych warunkach i przede wszy cieli na wał.

W czorajsze  posiedzenie  Komisji 
Skarbow o - Budżetowej pośwdęcone b y 
ło budżetowi Ministerstwa Oświaty. Na 
wstępie Komisja uchwaliła  zaprosze 
nie tow. posła Raabcgo do uczestniczę 
nia w posiedzeniu z p rawem  głosu.

Referentem  tej części budżetu  byl 
poseł Kurpiowski (SL). Prelegent o- 
św iadcza. że budżet Ministerstwa jest 
o wiele za  niski w stosunku  do po 
trzeb, aczkolwiek znalazł się na  d r u 
gim miejscu za budżetem Min. O b ro 
ny Narodowej.  P re l im inarz  budżetowy 
wynosi ponad  19 i pół m iliarda zł.

Pos. Kurpiowski zgłasza wnioski 
idące w k ierunku  przyspieszenia  prac  
w zakresie realizacji re form y szkol
nej o raz  uslawy bibliotecznej, wzno
wienia p rac  nad p ro jek tem  uslawy o 
systemie ośw ia ty  i p ro jek tem  dekretu  
o  zwalczaniu ana lfabe tyzm u, polepszę 
nia bytu  nauczycie ls twa i p raco w n i
ków adm in is t rac j i  szkolnej,  rozbudo
wania sieci burs  i in te rnatów , zabez 
pieczenia sz-kolom w ys tarcza jące j  i lo
ści podręczników, otoczenia  opieką  
szko ln ic twa zawodowego, zwrotu  gma 
chów szkolnych, zaję tych na inne cele, 
wznowienia  prac  nad pro jek tem  de 
k re tu  o spec ja lnym  funduszu  oświa  
lowym. a nawet zaciągnięcia  pożyczki 
zagran icznej  na cele k u l tu ra ln o -o św ia 
towe. Mówca p roponu je  zwiększenie 
budżetu  m inisterstwa o  ponad miliard 
złotych.

DYSKUSJA

Poseł Strzałkowski (SD), który  roz
poczyna dyskusję, uważa sumę pre l i 
m inow aną w p lan ie  inwestycy jnym  na 
szkolnictwo, za zbyt małą.

Poseł Danger (SD) uważa p ro p o zy 
cje r e fe ren ta  dotyczące sposobów zdo
bycia funduszów na cele oświatowe za 
nierealne i p roponuje  ze swojej strony 
wprowadzenie  d o d a tk u  oświatowego 
do poda tku  dochodow ego i obrotowego.

Tow. pos. Ajnenkeł fPPS) porusza  
sprawę niepotrzebnych i szkodliwych 
wydawnictw, zużywających papier, 
k tórego brak  na wydawnictwa szkol
ne.

Pos. Załęskl (PSI.) zwraca uwagę na 
konieczność polepszenia bylu  nauczy-

lo w .  prof. Raabe stwierdza k o n iec z - tp o s ia d a n y c h  przez mówcę informacji  
ność powiększenia budżetu  Minister- j wygłasza na Uniwersytecie  W rocław -
slwa i za t rzy m u je  się dłużej nad za 
gadnicniem  szkół wyższych. W7 rezu l
tacie swoich wywodów mówca zgłasza

skim wykłady, z k tó rych  wynika,  że 
chłop i robotnik są ka tegoriam i niż
szego gatunku ,  niż szlachta . Ab-J   w -    —  - D - - - - - - - - - - - - - - j  » » ■ * >  o  z . . « s . . . .  r * .  n u

szereg wniosków, zmierza jących do solwenci lewicowi — twierdzi inów-
podwyższenia  w w yda tny  sposób b u d 
żetu szkół akadem ick ich  i nauki,  p rze 
znaczenia spec ja lnych kwol na  Biblio
tekę Jagiellońską,  spow odow ania  p o d 
wyżki uposażeń pracowników a d m in i 
s tracji  szkół wyższych, podwyższenia  
sum, p re lim inow anych  na szkolnictwo 
zawodowe.

Mówca składa również wniosek wzy
wający m inistra  ośw ia ty  do przed ło 
żenia sejmowi jeszcze na sesji jes ien
nej zmian obow iązu jąre j  Uslawy A ka
demickiej,  z tym, ażeby prowadziły  
one do zdem okra tyzow an ia  slosuńków 
na wyższych uczelniach i z likwidowa
nia tendencji  reakcyjnych.

Poe. W iioszka (PSD— N.W .) p ro p o 
nuje  w prow adzenie  na wsi 5-dniowe- 
go tygodnia nauczania  z p rzeznacze
niem 6 dn ia  na naukę  młodzieży w 
wieku pozaszkolnym.

Tow. pos. Górny (PPS) apeluje  o 
właściwą gospodarkę  pap ierem  w yso
koga tunkow ym  i p ro p o n u je  rozdział 
wydaw nictw  podręczn ików szkolnych 
między takie spółdzielnie , jak Czytel
nik, W iedza lub Książka.

Tow. posłanka Strusińska (PPS) o- 
mawia sp raw ę  szkolnictwa spółdzie l
czego i p ros i  o otoczenie lego działu 
opieką oraz o właściwe ujęcie go w 
budżecie.

Poseł Zagórski (SD) zas tanaw ia  się 
nad fo rm am i polepszenia bytu nauczy
cie lstwa i domaga się p rzyw rócen ia  do 
da tków  ko m u n a ln y ch  na oświatę.

P«m . Bocheński (KI. Kat.-Spot.) ap e 
luje  o ułatwienie  kon tak tów  n a u k o w 
ców z zagranicą.

Pos. Dzendzel (SD) p roponu je  wy
dawanie  sk ryp tów  ze względów na 
b ra k  podręczników o raz  prosi o opie
kę naźd Ch. T. P. D.

Tow. pos. Dąbek (PPR) kładzie sil
ny nacisk na poruszony  w przem ów ie
niu low. prof. Raabcgo moment demo 
k ra tyzac j i  szkół wyższych. Atakuje

ca — nie mogą się dostać  do  asys ten
tury.

Pos. Strzałkowski (SD) zwraca u w a 
gę na złe w arunki zdrowotne  nauczy
cielstwa.

WYPOWIEDŹ
TOW . MIN. SKRZESZEWSKIEGO

Na zakończenie dyskusji  zabrał  głos 
m iniste r  oświaty, tow. Skrzeszewski.
Zagadnienie  ośw ia ty  — oświadczył mi 
n isler  — musi być t rak to w a n e  w r a 
mach możliwości,  jakimi dysponuje  
Państwo.  Szkolnic two polskie p racu je  
w niesłychanie  ciężkich w arunkach ,  w 
3 tys. miejscowości nie zostały stwo- 
ćzone szkoły z powodu b rak u  - nauczy
cieli. Minister podziela zdanie tow. 
Raabego o konieczności s tworzenia  no 
wego modelu wychowawczego. Jeżeli  
chodzi o  opłaty szkolne, m in is te r  u w a 
ża, że dzieci wars tw  dobrze  u sy tuow a
nych lub spekulantów mogą płacić 
miesięcznie za naukę  do ‘2 tys zł Za 
uzyskane  sumy można będzie przy jść  
z pom ocą  młodzieży n iezam ożnej  w 
formie in te rnatów , podręczn ików  itd.

Dotychczasowa współpraca  Ministfa 
ze sferami uniwersyteckim i nie da ła  
właściwych rezulta tów. Podwyższenie  
poborów  wykładowcom  wyższych u- 
czelni do właściwych granic  nie leży 
w gran icach  możliwości budżetowych.

Minister nie podziela poglądu o p r a 
wie nieprzenoszalności  p ro feso ró w . ze 
względu na konieczność rac jona lne j  
gospodarki si łami profesorskim i.

Na zakończenie odpow iadał  referent 
pos. KurpiewskŁ

Wnioski, z wyją tk iem  wycofanych o 
ó dniowym  tygodniu nauczan ia  i 
podwyższeniu  budżetu szkól a k a d e 
mickich, zostały odesłane do 3 czyha
nia.

Późnym  wieczorem Komisja zak o ń 
czyła swe prace.

Dziś Komisja rozpatrzy  budżet Mi-
przy tym prof. Byslronia, który wg nisterstwa Ziem Odzyskanych.
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Napisał
STEFAN ARSKI

jąc  postępowych konserwatystów, li
berałów  i labourzystów  — zgotowała 
W allace'owf gorące i entuzjastyczne 
P^yjęcie- W itano go ta>k nie tylko ja 
ko byłego w iceprezydenta St. Zje- 

New York, w kw ietniu 1947 to c z o n y c h , ale jako  wyraziciela 
. . .  w*®*̂ i‘ej  W d". Inni korespondenci a- 

H enry W allace jest w tej chwili m erykańscy podkreślili, że postawa 
pryw atnym  obywatelem. Były wice- brytyjska, wobec W allace'a jest O f T b i -  
prezydenł Stanów Zjednoczonych l ciem obaWi jakie wśr6d społeczeń- 

yły sekretarz ha.ndlu ro ratal się z o- sjwa angielskiego wzbudziła obecna 
beoną adm inistracją przeszło pół roku j poliltyka Trumama. 
tem u na tle różnic w ujm owaniu po j
liłyki zagranicznej Ameryki. Nie wy- ^  ,
stąpił wprawdzie z Partii Demokratyciz i ' 'S ^ d H C O W G  Z 9 p ę d y
nej i partia nadal liczy n,a jago p°- reakcji  amerykańskiej
paircie w przyszłych kam paniach wy- j

Nic przeto dziwnego, że ci, którzy 
i za tę oibecną politykę am erykańską 
są odpowiedzialni, zareagowali w spo 
sób wręcz odw rotny, niż brytyjscy en
tuzjaści W allace'a.

Przywódca republikanów , senator 
Vandenberg, zachow ując jeszcze pew 
ne granice przyzwoitości, ograniczył 
s :ę do lodowatego kom entarza: „Jest
rzeczą oburzającą (shocking), że- oby
watel am erykański udał się za g ra
nicę, by organizować świat przeciwko 
własnemu rządow i". Ale już w tych 
um iarkow anych słowach kryla się 
właściwie aluzja do posądzenia Wal- 
lece a o zdradę. Mniej dystyngowani 
członkowie Kongresu i autorzy a rty 
kułów wstępnych w brukow cach n o 
w ojorskich i waszyngtońskich nie tra 
ciii czasu na dobieranie słów. Z kil
ku stron naraz padły jaw ne oskarże
nia o zdradę i wołania o cofnięcie 
W nllace'owi paszportu, sprowadzenie 
z powrotem do Ameryki i śe ganie na 
drodze karnej.

borczych, ale znalazł się w otw artej 
wojnie z władzami partyjnym i w łaś
nie z powodu odmiennego pojm owa
nia celów i zadań am erykańskiej po
lityki zagranicznej. Rizecz to w am e
rykańskim  życiu politycznym dość 
powszednia i przy tradycyjnej rozpię
tości poglądów politycznych w łonie 
każdej partii nie powinna budzić zdzi 
wienia. Tym razem  jednak dyssyden- 
tvzm W allace'a ściągnął na jego gło
wę nie lada burzę, a koncentryczny a- 
taik wszystkich elementów reakcy j
nych przybrał charakter zorganizowa
nej nagonki. Człowiek, który  piasto
w ał niedaw no jeszcze najwyższe sta
now iska w państwie, człowiek, który 
omal nie ®ostał prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, doczekał się miana 
zdrajcy z ust swych zacietrzewionych 
przeciwników, politycznych. Obelgom 
towarzyszyły denuncjacje i wołania o 
represje karne.

Wielika debata w sprawie polityki 
zagranicznej trw a w Stanach Zjedno
czonych nadal. W miarę rozwoju wy
darzeń przybiera form y coraz ostrzej
sze i coraz bardziej obce zwyczajom 
dem okratycznej dyskusji. Niezawodne 
potwierdzenie stare j reguły, że formy 
polityczne przystosow ują się au tom a
tycznie do treści.

Reprezen tan t  Innej 
Ameryki

W oczach Europy Henry W allace 
sta ł się dziś symbolem Innej Ameryki.
Tej, która zeszła z widowni między
narodow ej ze śm iercią F rankl na  De
lano Roosevelta. W  swym słynnym liście 
do prezydenta Trum ana, poprzedza
jącym  dymisję ze stanowiska sekreta
rza handlu, W allace sprecyzował swój 
pogląd na politykę zagraniczną Sta
nów Zjednoczonych. Nawoływał wtedy 
gorąco do śc ie śn ie n ia  współpracy 
m iędzynarodow ej, a  zwłaszcza współ
pracy am erykańsko . sowieckiej, p rz e ; tykę zagraniczną? Oto pytanie, 
strzegą! przed polityką opartą na sile, j  ^tore nasuwa się obserwato 
krytykow ał stanowisko adm inistracji j polity CznegO W Niem-
trum anow skiej w sprawie kontroli I , J „T. _ 
broni atom owej. Dla ludzi, którzy z 
głęboką troską j obawą obserwowali 
karkołom ny zakręt poi tyki am ery'-ań 
skiej po śmierci FDR list W allace'a 
stał się drogowskazem politycznym na 
przyszłość. Sląd wielka pozycja moral 
na W allace's u wszystkich zwolenni
ków postępu na całym świecie.

Tej pozycji m oralnej W allace'a nie 
odpowiada w tej chwili, niestety, real 
na pozycja w życiu w ewnętrzna - p” 
litycznym Stanów Zjednoczonych. By-

Działalność 
n ie-amery kańska

Pierwsze skrzypce zagrała tu oczy
wiście parlam entarną komisja bada
nia działalności nieam erykańskiej. 
Przewodniczący Komisji, poseł Tho

m as (ropublikainiiin), oświadczył, że 
sprawa wymaga natychmiastowego 
wkroczenia p rokuratora naczelnego, 
który winien ścigać W allace's na pod 
stawię ustawy... z roku 1798. Ustawa 
ta (Logan Act) zabrania obywatelowi 
am erykańskiem u w spółdziałania z rzą 
darni zagranicznymi w celu nakłonie
nia ich d0 prow adzenia polityki skie
row anej przeciwko rządowi am ery
kańskiemu. W iceprzewodniczący ko
misji, osławiony .poseł Rankin (demo
krata), poparł natychm iast Thomasa, 
żądając przy tym, by W allace'owi ode
brano paszport zagraniczny. A oto 
fragment z wymownej dyskusji, jaka 
toczyła się w Kongresie w dniiu la  
k wie tal a:

Poseł Cox (dem okrata): „W allace
przem awia tak, jakby się w ybierał 
do Moiskwy z zam iarem  pozostania 
tam na zawsze".

Poseł Rivers (dem okrata): „Mowy
W allace'a w Europie świadczą niezbi
cie, że treść ich została uzgodniona 
ze Stalinem".

Poseł Keating (republikanin): „H a
niebne. Dowód nielojalności obywa
telskiej".

Posłanka Helen Gahagan Douglas 
(dcmóikratka) odpowiedziała kry ty
kom W allace'a stanowczo: „Nikt z
was nie jest w stanie go zniszczyć! 
W allace jest niezniszczalny, bo jest 
uczciwy".

Jest rzeczą bardziej niiż wątpliwą, 
ozy W allace pozbawiony zostanie pa
szportu i pociągnięty do odpowiedział 
noś ci sądowej. Ale dzika nagonka 1 
próba isknrhiowanla m u ust m a swą 
głęboką wymowę. W allace sam  tra f
nie określił to, co się dzieje, jako 
przejaw  histerii, ogarniającej pewne

N O W I N Y
LITERACKIE

Korespondencja  własna 
„ROBOTNIKA"

sfery am erykańskie. Histerii, jak ka
żda m asowa psychoza, bardzo niebez
piecznej.

*
Korespondent W asz nie może o- 

przeć się wrażeniu, że gdzieś kiedyś 
wszystko to już słyszał. Było to  po 
W aszej stronie Atlantyku, dobrych 
kilka lat tem u. Obelgi i oskarżenia 
padały w innym języku. Ale szozuto 
ludzi. W ęszono zdradę, pomawiano o 
„obce agentury". Tropiono „kontak
ty z Moskwą". Pam iętacie?... Wmyśl- 
cie się trochę w owe czasy. Być może, 
że lepiej zrozumiecie atm osferę .któ
ra tu zaczyna panować.

m

W mieście Malinit w Szwecji zbudow ano tea tr ze szkła.
teatru

Na zdjęciu foyer

GŁOSY #

I ODGŁOSY
MUZEUM  

L IT E W S K IE J  L IT E R A T U R Y

I N ST Y T U T  literatury przy Akadem ii 
N auk L itew skiej SR R  organizuje 

w W ilnie muzeum litew skiej litera
tury. W  muzeum będą zebrane w yda
nia i rękopisy klasyków  litewskich, 
Zemajtisa, Strazdasa, Doniewajtisa, 
K udirka i innych.

W śród starych ksiąg litewskich u- 
mieszczona zostanie fotokopia pierw
szej księgi w języku  litewskim , która 
ukazała się w 1547 roku. W  roku bie
żącym będzie obchodzony czterechseł- 
ny jubileusz ukazania się tej księgi.

Osobny dział będzie poświęcony 
twórczości współczesnych pisarzy li
tewskich. (L ).

„FLOTA N YLO N Ó W “

W ŁAD ZE holenderskie są na tropie 
międzynarodowej bandy prze

m ytników, k tórzy na kilkunastu ma
łych okrętach przywożą z A m eryki do 
Europy najróżniejsze artyku ły  luksu
sowe, a w szczególności pończochy 
z  nylonu. H olendrzy nazywają te okrę 
ty, które przybijają najczęściej do w y
spy Walcheren, „flotą nylonów “ .

Policja dokonała niedawno areszto
wania ośmiu przem ytników  szmuglu- 
jących do A nglii cebulki tulipanów  
i hiacyntów. Obecnie w ykryto, że mię
dzy  Anglią i Holandią odbywa się 
stały, nielegalny, na wielką skalę han
del wymienny, uprawiany przez jedną

Aussenamf Czwartej Rzeszy
Mało szans na popularność umiarkowania

Berlin, w kwietniu 1947. 
Czy Niemcy powojenne, po

zbawione rządu, parlam entu i 
wojska, prowadzą własną poli

czech. Nie chodzi tu, oczywi
ście, o takie czy inne wypowie
dzi polityków lub rezolucje 
partyjne. Chodzi o zorganizo
w aną akcję pewnej grupy po
nadpartyjnej, która w przewi
dywaniu przyszłych możliwo
ści już teraz usiłuje stworzyć 
surogat „Aussenamtu“ czyli 
M inisterstwa Spraw Zagranicz
nych.

toby szkodliwym S ia n ie m  złudaeń i ' o- £  Rranicą i UT k r a j u  
szukiwan.eni siebip i innych, gdybyś- o
my tw ierdził1, że W allace m a za sobą ! Otóż grupa taka istnieje. I  to
potężny ruch polityczny w Ameryce, j wcale poważna. Jej koneksje
Ruchu takiego jako zorganizowanej si sjęgają  znacznie dalej, niż gra 
ly nie ma. Co więcej, elementy poli
tyczne, zbliżone do W allace's ideowo 
i związane z nim niegdyś wspólną pra 
cą w ram ach Nowego ł.adu, są dziś 
rozproszone 1 przeżywają ostry k ry 
zys wewnętrzny. To nie umniejsza o- 
ezywlśc:e  ani m oralnej siły W allace's 
Ani nie osłabia słuszności jego tez za 
Sadnlczych.

Jako rzecznik owej „innej" Amery
ki, Ameryki wczorajszej a zarazem 
ju trzejszej, wyruszył W allace w po
dróż po Europie, na zaproszenie 
swych przyjaciół politycznych w Wiel 
kiej Brytanii i F rancji. A stanąwszy 
na zieimi za atlantyckiej, z właściwą 
sobie edwagą i prostolinijnością po
czął mówić praw dę o polityce obecnej 
adm inistracji am erykańskiej.

Słowa goryczy i odwagi
W natłoczonym po brzegi londyń

skim Centrali Hall mówił W allace:
„Świat jest zrujnow any i głodny. 

Świat wola nie o działa i czołgi am e
rykańskie, niosące z sobą głód jeszcze 
większy, ale o pługi i maszyny, k tó
re niosą błogosławieństwo pokoju".

I w Manchesterze: „Jeżeli w alka o 
pokój jest przestępstwem , tedy jestem 
przestępcą". I znowu: „Stany Zjedno
czone weszły na drogę polityki b ru 
talnego im perializm u, ti i • f  
I / O ,  V-- - * * " -  .j- i . u  i i -

iTi T . Gdziekolwiek W allace stanął

nice stref, * wychodząc nieraz 
poza obręb Niemiec. Grupy e- 
m igracyjne Niemców, rozsia
nych dziś po całym praw ie świe 
cie, chętnie podejm ują nici rzu
cone im z kilku ośrodków Va- 
terlandu, aby na swoim terenie 
urabiać grunt pod przyszłą or
ganizację niemieckiej służby 
dyplomatycznej. Exemplum: b. 
kanclerz Bruening, b. premier 
Prus Max Braun, Fritz don Un- 
ruh, Heinrich Mann, von Has- 
sel i inni. Urabiając opinię za
granicy w bliskich ich sercu 
sprawach politycznych, nie
mieccy emigranci zdobyli sobie 
także uznanie swych współ
ziomków, dla których są teraz 
jedynym  świadectwem „anty
hitlerowskiej irredenty". Mit 
bowiem 20 lipca 1944 nie w y
trzym ał próby ognia, skoro 
czołoyń jego przywódcy — jak 
choćby osławiony prezydent

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA’*)

j?nych dla skoordynowania po
glądów niemieckich wobec wa
runków pokoju. W skład biura 
weszli przedstawiciele poszcze
gólnych rządów krajowych  
stref anglosaskich, m. in. Netzel 
(Nadrenia), Pfeiffer (Bawaria), 
dr Eberhard (W uerttenberg -

szym punktem  wyjściowym — 
oświadczył w parlamencie kra
jowym dr. Eberhard, jeden z 
czołowych działaczy „ośrodka 
sztuttgarckiego" — musi być 
skrucha oraz naprawienie wy
rządzonych krzywd. Punktem  
wyjściowym strony przeciwnej

Baden), dr Brill (Hessja), An- jest nieufność, wynikająca z do

P o c t k o u J M r i s k i

dresen (Szlezwig), Ellinghaus 
(Dolna Saksonia), van Heuku- 
lum (Brema).

Jest to więc, praktycznie bio
rąc, pierwszy kom itet spraw za 
granicznych Niemiec. Zwłasz
cza, że obecnie instytucja przy
jęła nową nazwę, a mianowicie: 
Buero fuer Friedensfragen. 
Przewodniczącym w ybrany zo
stał dr Fritz Eberhard (SPD), 
można go więc uważać dziś za 
nieoficjalnego szefa „Ausse- 
nam tu" niemieckiego.

Biuro ma zbierać m ateriał, 
który w razie potrzeby przed
stawiany będzie „Wielkiej 
Czwórce" na konferencjach w 
sprawie Niemiec. Biuro ma 
stwierdzić, jakie jest stanowis
ko Niemiec wobec roszczeń Pol
ski, Holandii, Danii i Czecho
słowacji i opracować projekt 
przyszłej struk tu ry  państwo
wej Niemiec. Oprócz tego spe
cjalny kom itet polityczny ma

świadczeń, poczynionych z 
Trzecią Rzeszą. I dzisiaj musi

chten". W programowym nieja
ko artykule p. t. „Probleme des 
Friedens" Bernhard — który 
miał być początkowo kierowni
kiem biura dla spraw pokoju — 
stwierdza, że za zbrodnie Trze
ciej Rzeszy Niemcy muszą po
nosić zbiorowo konsekwencją. 
Wobec tego wynikają dla Nie
miec zobowiązania w yrówna
nia szkód „w ram ach możliwo
ści". Zastanawiając się nad mo
żliwościami takiej ekspiacji, 
Bernhard pisze: „Musimy być
realni i trzeźwo oceniać proble
my, wynikające z dyskusji o po 
kój dla Niemiec. Dlatego też nie

i tę samą bandę: m iliony cebulek 
kwiatowych wymienia się na pończo
chy z nylonu, papierosy, tytoń i irate 
artykuły, (dr).

„1STI-SUU

J STI-SU “  ( Gorąca woda)  —  to na
zwa miejscowości w Aserbejdia- 

nie. Tu w ytryska z ziemi fontanną mi
neralna woda, nie ustępująca pod  
względem właściwości najlepszym  wo
dom mineralnym w Zw iązku Radziec
kim. Temperatura tej w ody wynosi 
plus 63 stopnie.

Od dawna już chorzy z okolicznych  
rejonów ściągali do tego łródla  i ką
pali się w „naturalnych wannach 
Ostatnio miejscowe udadze wybudo
w ały obok źródła osiem domów  /  bu
dynek leczniczy. Isti-Su  —  dzięki źró
dłu mineralnemu oraz bliskości la
sów i gór  —  stanie się prawdopodob
nie ii) najbliższej przyszłości znanym  
uzdrowiskiem  radzieckim. (L ).

LO ND YN N IE  JE S T  M IA STE M  
D LA ŻO ŁNIERZY

T ONDYN nie jest miastem dla dzl- 
L  siej szych żołnierzy. Jest zbyt dro
gi i nie ma dostatecznej ilości boisk 
sportowych.  —  oświadczył marszałek  
Montgomery, po inspekcji londyńskich  
koszar.

Budynki, w  których mieszczą się ko
szary, są przestarzałe i pozbawione no
woczesnych udogodnień. Zła wentyla
cja, złe ogrzewanie, kamienne ściany, 
więzienne umeblowanie, brak ciepłej 
wody i kąpieli. W  stolicy powinno 
się pozostawić jedynie małą, niezbęd
ną załogę . “  (dr).

DROGI W ODNE W  R O SJI

J A T  ROKU bieżącym drogi wodne w  
*  '  R osyjskiej Socjalistycznej Fede

racyjnej Republice Rad zw iększyłymożemy jak struś chować gło- 
my znowu kroczyć śladami E- wy w piasek. Nie można te ż ' się o 2.400 kilometrów. 
berta, Stresemanna, Rathe- _ krzyczeć przed światem, że W  porównaniu z ubiegłym rokiem
nau'a i Erzbergera. Jesteśmy 
szczęśliwi, że w parlamencie 
krajowym  możemy mówić o 
zaufaniu w stosunku do zwy
cięzców — bez okrzyków prote
stu! T. zw. „opozycji narodo
wej" obecnie nie ma, musimy 
jednak uważać, aby nie powsta
ła. H itler złamał w naszym 
imieniu tak  wiele traktatów , że 
nie powinniśmy tak od razu 
skarżyć się lub żądać nagle 
praw w rodzaju K arty A tlanty
ckiej lub Konwencji Haskiej. 
Przez rezygnację z pewnej czę
ści suwerenności narodowej 
można zabezpieczyć pokój w 
Europie, za którym  wyczuwa 
się tęsknotę i w Niemczech, i 
we Francji, i w Polsce... Nie 
spekulujmy na nieporozumie
niach pomiędzy aliantam i i

grzechy, błędy i zbrodnie Trze
ciej Rzeszy nic nas nie obcho-

cyfra statków  posażersklch na rze
kach wzrośnie w czwórnasób, a ilość

przedstawić zebrany m ate ria ł; miejmy nieco cierpliwości, gdyż
wraz z opinią, wojskowej admi
nistracji amerykańskiej i bry
tyjskiej względnie Sojuszniczej 
Radzie Kontroli w Berlinie. 
Przedstawiciele partii politycz-

policji berlińskiej, hr. Helldorf nych . maH  przekazywać swe
— okazali się nie mniej zacie
kłymi nacjonalistami, niż klika 
Hitlera.

Najpoważniejszym w tej 
chwili ośrodkiem polityki za
granicznej w  Niemczech jest

na trybunie, włilały go huraganow e o- Stuttgart, gdzie trzeba trafu
klaski i entuzjastyczne okrzyki brytyj 
skh-h słuchaczy.

Było lo nie tylko wyrazem sym pa
tii dla W allace'a, ale i odpowiedzią 
na tak zwaną doktrynę Trum ana, 
czyli obecną politykę zagraniczną 
USA.

Tak też oceniła reakcję publiczno
ści brytyjskiej prasa am erykańska.
Korespondent londyński dziennika 
„New York Times", Mallory Browne, j Friedensvertrag).

— przemawiał właśnie kiedyś 
Byrnes.

Bazą operacyjną „ośrodka 
stutgarskiego" stało się powo
łane niedawno do życia biuro 
prac przygototvawczych do nie

m ateriały bezpośrednio do 
Biura lub wspólnie z władzami 
rządów krajowych segregować 
i opracowywać potrzebne do
kum enty.

Ludzie i  poglądy
Jak  już poprzednio wspom

niałem, kierownikiem tego biu
ra jest stutgarcki m inister dla 
spraw polityki zagranicznej, dr 
Fritz Eberhard (SPD), jeden z 
adwersarzy Schumachera, czło-

mieckiego traktatu pokojowe- wiek dosyć rozsądny, który
go (Leitstelle fuer die Vorbe 
reitungsarbeiten zum deutsehen 

Celem tego

pokój z roku 1945 byłby o<wie 
le surowszy, niż np. w roku 
1947. Dla dobra wszystkich ko
nieczne jest gotowe do porozu
mień stanowisko całego narodu 
niemieckiego".

Na tym  samym posiedzeniu 
Landtagu w sprawie pokoju z 
Niemcami, delegat KPD, Nu- 
ding, oświadczył, że głównym 
celem biura dla spraw pokoju 
powinno być unikanie wszel
kich konfliktów między wscho
dem i zachodem. Dr. Hauss zaś, 
poseł z ramienia Demokrati- 
sche Vol - Partei (DVP), w yra
ził pogląd, że tylko europejska 
unia celna i neutralizacja Nie
miec na wzór Szwajcarii zagwa 
rantu ją długotrwały pokój.

Najbardziej jednak charakte
rystyczne są wypowiedzi b. se-

dzą. Nie można również mówić, holowników w dwójnasób. Po małych 
że cierpienia, troski, niedostat-1 rze,kach Ros>‘ Powiezie się w 1947 
ki i wysiedlania, połączone J  " k u  trzy  razy więcej ładunków  ani-
katastrofą głodu i zimna, oraz; ze ' w u 'eg, ym'. ... ,. 
rosnącą nędzą, a więc to wszy-1 , Naf  , rz,ehą Narc>. (M oskiew ski O- 
n i i . A    „ i   kr(!g) buduje się pierwszą w Związ-stko co nastąpiło na skutek 
działalności Hitlera, wystarcza 
jako ofiara, że już to samo jest 
wystarczającą pokutą. Doku
m entowaniem naszej skuchy i 
woli, jakoby naród niemiecki 
już wreszcie zrozumiał, iż nale
ży po wsze czasy zrezygnować 
z wojny i przemocy, nie unik 
niemy wyrównania szkód, któ

ku Radzieckim  linię kolejową do 
przewożenia statków. S ta tk i tu będą 
przechodziły nie przez śluzę, ale po 
brzegu na specjalnych platformach ko
lejowych. (L).

ŚM IERĆ UCZONEGO

v  ę i  W IA T O W E J sławy fizjolog angiel- 
-  , O  ski Joseph Barcroft zmarł nagle

w autobusie na udar serca.
re zostanie nam nałożone W roz- j  Profesor Barcroft w iększą część 
miarach, jakie rozsądek gospo-j swego życia poświęcił badaniom nau- 
darki światowej ustali, jak rów- ! kowym. Podczas w ojny odgrywał wy- 
nież nie unikniemy środków j hitn9 r o / < ?  w prowadzonych przez pań- 
zabezpieczenia, uważanych za ’  $two bad“niach ™d trującym i gazami 
konieczne, gdyż świat musi o- f zoos^z?rfz.7 rządowi zmarnowania 
.   _  •  •  •  ogromnych sum, dow iódłszy, ze gaz.trzym ać gwarancje usunięcia, kglórego p M c j a  na J lką

1  e  rniafa się właśnie rozpocząć, jest wzarzewia niepokojów,
Niemcy tworzyły i jakie two
rzyć mogłyby w przyszłości'

praktyce dla organizmu ludzkiego zu
pełnie nieszkodliwy.

W  wielu niebezpiecznych doświad
czeniach nad działaniem gazów i bomb 
burzących profesor bral osobiście u- 
dzial, narażając się na śmierć i ka
lectwo.

B ył profesorem fizjologii na uniwer-
sztutgarckiego" jest niepopu- SyteFie Cambridge. Napisał wiele prac

!  naukowych, był współpracownikiem  
wydawnictwa „Encyklopedia Britan- 
m'ca“. (dr).

Czy  »ośrodek sztutgarcki« 
jest popularny?

Bernhard przyznaje, że poli
tyczna koncepcja „ośrodka

larna wśród Niemców. Czy więc 
poglądy „S tu ttgarter Kreis‘u “ 
zdobędą wpływ na kształtowa
nie się opinii niemieckiej, choć
by i w samym biurze dla spraw 
pokoju — należy wątpić.

Zacietrzewienie takich czoło-

B O G A TE  ZŁO ŻA SOLI 
N A B IA ŁO R U SI

E k s p e d y c j a  geologów odkryła
w roku 1941 na Polesiu bogate 

złoża soli kamiennej.wych polityków niemieckichj “ obccne badania z 'osiaiy podjąłe na

swoje credo wygłosił na Land
tagu wirtem berskim  w związ
ku z debatą w sprawie przyszłej i kretarza m inistra Stresemanna, 

doniósł swemu pismu: .̂ Większość i biura jest zbieranie materiałów i polityki zagranicznej Niemiec i Henry Bernharda, który jest go"....
społeczeństwa, brytyjskiego —• wląoza- statystycznych oraz politycz-1 traktatu pokojowego. — N a-1 wydawcą „Stuttgarter Nachrto

jak Schumacher, Adenauer czy f n0W0f gz rejonie Domaniewicz znale- 
Mueller, mało rokuje nadziei j  ziono sól na obszarze mającym 200 
na realizację idei m iędzynaro-' kilometrów kwadratowych pouńerzch- 
do wych „ośrodka sztuttgarckie- [ ni j przeszło 166 metrów grubości.

W ydobywanie soli rozpocznie się w  
przyszłym  roku. (L ),



S ir .  I isa

AKADEMIK SOCJALISTA
m im  IB  IT  n i M M M m n H

Po n=gim ZjeździęZNMS

Jesteśmy reprezentantami PPS
na terenie akademickim

l l-£ i O gólnopolski Zjazd aka-Jwojng. „pokolenia socjalistyczne- jnajm niej. Zdajemy sobie sprawę czy zawsze wyraźnie i wyraźnie
f-Y-1 \  r \ A  ~Ti & -TX 7  C C \  Cl 1 t C t i r / ”  * 7 -  0 /^ 1  '  C  T 1 U .- - 7 T T  •»  ^  ,____  -ć  _  — „  A- ~  ^     * 1   1 .  * _ *  * ’t f  TT •Idemickiej młodzieży socjalistycz

nej mamy za sob^. M ogliśmy, w 
trakcie dw udniowych obrad, 
zdać sobie sprawę z wszelkich 
braków  i niedociągnięć, ale rów 
nież i z osiągnięć Związku N ie
zależnej M łodzieży Socjalistycz
nej. Powiedzmy szczerze: braki 
s? duże. M ówiliśm y to sobie 
wzajem nie na zjeidziie. M ów ili
śmy często więcej o brakach, niż
0  osiągnięciach. I słusznie. Bo 
w arto  przede wszystkim wskazy
w ać na błędy. W arto  zastanowić 
się głęboko nad m etodam i pra
cy organizacyjnej ,bv móc wycią
gnąć wnioski na przyszłość. Tak 
zwykle w organizacji akadem i
ckiej, jak zwykle w organizacji 
ideow o - wychowawczej braki te  
w ynikają z lekceważenia „sza
le j" , „biurow ej’*, pracy organi
zacyjnej. Dyskusje teoretyczne 
n a  najwyższym poziomie, kursy, 
sem inaria, a przy tym napraw dę 
czasami rażące niedociągnięcia w 
zwykłej, codziennej pracy. Bilans 
rocznej działalności Związku, u- 
w y puk łając osiągnięcia, uw ypu
k lił równocześnie jaskrawo te 
braki. I z tego trzeba wyciągnąć 
konsekw encje na przyszłość. 
T rzeba raz na zawsze skończyć z 
nieszczęsną tradycją „inteligen
ckiej niezaradności". T rzeba u- 
m ieć się przyznać do błędu, bo 
to  jest w łaśnie przywilejem ludzi 
uczciwych, ludzi chcących pra
cować dla dobra Pvuchu. Bo tam, 
gdzie nie m a złej woli, gdzie jest 
zapał i entuzjazm dla pracy, tyl
ko szczerze i uczciwe przeanali
zow anie wszystkiego prowadzi 
do  uspraw niania pracy w przy
szłości.

Osiągnięcia
1 przyczyny błędów

Przy istniejących jeszcze b ra
kach są już duże osiągnięcia, któ
re  napaw ają nas dum ą. Testeśmy 
dum ni, że idea socjalistyczna o- 
garnia tak szerokie rzesze stu
denckie. Gdy jesionią 1945 roku 
zastanawialiśm y się w Krakow ie 
w  gronie nielicznych członków 
socjalistycznych grup młodzieżo
wych z okresu konspiracji, nad 
m ożliwością restytuow ania Z. N . 
M. S-u, prognostyki nie były ró
żowe. Najw iększą i najistotniej
szą bolączką był brak ludzi. Z 
naszego najm łodszego przed

0 „Filmie Polskim"
1 studentach

J a k  sam a nazw a w ska zu je  „Film  
P olski"  jest in sty tu c ją , która za jm u je

go" pozostały jednostki. O lbrzy
mia większość w yginęła w walce 
konspiracyjnej. N ie było >,n o 
v/ego narybku” inteligencji so
cjalistycznej. Bo i ta nieliczna 
garstka, k tóra  przyszła do nas 
już w czasie wojny, wykrw awiła 
się potężnie, ginąc w dywersji,

z tego, że zagraża nam  to samo 
niebezpieczeńtwo, co i naszej 
partii, Polskiej Partii Socjalisty
cznej. W  okresie dzisiejszym, gdy 
partia nasza jest u władzy grozi 
nam  niew ątpliw ie, choć m oże 
mniej niż innym, napływ  ludzi, 
dla których przynależność do

lub na barykadach W arszawy, i partii jest uw arunkow ana możli- 
M usieliśmy zaczynać właściwie j wościami zdobywania posad, za- 
od niczego. N a  czele o rgan izacji' pew nienia sobie wyższego stano- 
stanęli ludzie, którzy działając!w iska w hierarchii społecznej, 
przed wojną w socjalistycznej j W arto  pilnować, by takich ludzi 
robocie akademickiej, lub w  cza-i było jak najm niej, by, o ile się 
sie wojny w  socjalistycznej kon- i już u nas znajdą, jak najszybciej 
spiracji, działali w zupełnie in -■; nas opuścili. Bo siła ruchu tkwi 
nych w arunkach pracy. Przyw y-jw  tym, że tworzą go ludzie ideo-i 
kliśmy do działalności w szczu-jw i, wierzący, ludzie, którzy przy ' 
płych zespołach', dziś stajem y!nas pozostaną w złych i dobrych 
wobec pracy niew ątpliw ie w po- j chwilach. W łaśnie na terenie a- 
jęciach akadem ickich masowej. Ijkademicfcim  powinniśm y być jak 
tu  tkwi niew ątpliw ie przyczyna I najbardziej czujni. W łaśnie na 
w ielu błędów , wielu -niepoitrzeb- j tym odcinku powinniśm y szcze- 
nych niedociągnięć. W ierzym y,[golnie pilnować, by z szeregów 
że m iniony okres pierwszych.jnaszych wyszli tylko ludzie wie- 
dw unastu miesięcy pracy Z. N . j rżący w słuszność naszej idei, u- 
M. S-u, okres pod wielom a wzglę miejący się oprzeć pokusom  ko-

wypowiadamy je dzisiaj. W ie
rzymy, że w drugim  roku swej 
działalności, Z N  MS będzie k ro 
czył tą  w łaśnią drogą, jako konty  
muator na  własnym odcinku tych 
wszystkich celów, o jakie od pół 
w idcu walczy Polska Partia So
cjalistyczna.

M . W eber

Gdańskie Środowisko ZNMS

otrzymało sztandar
ir dniu 1 maja

W  roku  b ieżącym  G dańskie  Środo
w isko ZNMS po  raz  p ierw szy wzięło 
o fic ja ln y  u dzia ł w uroczystościach  
1 - M ajow ych na te ren ie  G dańska.

W  dniu  30 k w ie tn ia  Koło ZNMS 
p rzy  P aństw ow ej W yższej Szkole P e 
dagogicznej w O liw ie zo rgan izow ało  
A kadem ię, rozpo czy n ając  ją  o d e g ra 
niem  „C zerw onego S z tan d aru " . Dwa 
re fe ra ty  p t. „P ierw szy  M aj: Święto
p racy  i p ra cu jąc y c h "  o raz  „U dział 
ZNMS w ru ch u  so c ja listycznym " w y
głosił p rzew odn iczący  Koła A. Lozo- 
w icki. Na część a rty s ty c zn ą  złożyło 
się odegran ie  dw óch u tw orów  C hopi
na: W alca  G -d u r i M azurka  F-dur. Na 
zakończen ie  u roczystości odśpiew ano 
„R otę".

W  d n iu  Św ięta P ra c y  o  godz. 9.30 
n astąp iło  p rzejęc ie  1 p o w itan ie  now e
go sz tan d a ru  ZNMS w siedzib ie  Ś ro 
dow iska  we W rzeszczu przez licznie 
zeb ran y ch  członków  Kół: P o litech n i
ki G dańsk iej, W yższej Szkoły H and lu

nPomóżmy ludności Mazurów
Akcja charytatywna ZNMS-u

a

dam ł doświadczalny, pozwoli 
nam  w przyszłości tych błędów  
uniknąć. N a początku 1946 r„ w 
pierwszym po wojnie środowi
sku ZN M S w Krakowie, było 
nas kilkunastu. Dziś, po roku 
pracy, jeist już nas parę tysięcy. 
D la tych wszystkich, którzy zna
ją środowiska akadem ickie i 
skład społeczny słuchającej m ło
dzieży, zestawienie to m ów i wie
le. Świadczy ono niewątpliw ie o 
atrakcyjności idei socjalistycznej^ 
a atrakcyjności naszej organiza
cji. N ie  chcemy żeby nas fałszy
wie zrozumiano. N ie  chcemy 
„roboty m asowej” w płytkim te
go słowa znaczeniu. N ie przycią
gamy do ZN M S-u członków 
wszelkimi środkam i i „za wszel
ką cenę”.

Nasze założenia 
werbunkowe

Przeciwnie staramy się, żeby 
elem entu przypadkow ego, ko
n iunkturalnego  było u -nas jak

niunkturalnego karierow iczo- 
stwa. M łodzież akadem icka da
rzy nas coraz większym zau
faniem. Dbajm y o to, bv popu
larność nasza nie była płytka, by 
była w  pełni zasłużona. Dbajm y 
o to, by młodzież przychodziła 
do nas w łaśnie dla tego, że je
steśmy socjalistami, w łaśnie dla 
naszego radykalizm u społeczne
go i politycznego. N ie  chcemy 
ludzi, którzy przychodzą do nas, 
przypuszczając, że odegramy, jak 
to obrazow o pow iedział tow. 
H ochfeld, rolę ham ulca w sto
sunku do przemian, które już za 
szły i ciągłe ząchodzą w naszym 
kraju. Trzeba te rzeczy jasno 
podkreślić. T rzeba podkreślić 
jak najczęściej, że nie ma u nas 
miejsca dla tych, dla których sło
wo socjalizm jest straszakiem. 
T rzeba podkreślać na  każdym 
kroku, że ZN M S pom imo swej 
niezależności, jest reprezentan
tem i wyrazicielem na terenie a- 
kademickim  Polskiej Partii So
cjalistycznej. Stawialiśmy <te rze-

Znrząd Ś rodow iska W arszaw skiego  
p o stanow ił zorgan izow ać ak e ję  pom o
cy m a te ria ln e j i k u ltu ra ln e j d la  lu d 
ności m azu rsk ie j w okresie  Z ielonych 
Św iąt. C złonkow ie Ś rodow iska  W a r
szaw skiego  b ra li u dz ia ł w podobnej 
akc ji p rzed  św iętam i W ie lkanocnym i, 
a le  poniew aż pom oc udzie lona  w ów 
czas n ie  sto i p raw ie  w żadnym  sto 
su n k u  d o  ogrom u nędzy ja k a  tam  
p a n u je , Z arząd  Ś rodow iska W arszaw 
skiego postanow ił zo rgan izow ać obec
n ie zb ió rk ę  na  w iększą ska lę .

W zyw a się  w szystk ich  członków  
Z.N.M.S. i sy m p aty k ó w  do pom ory  w 
zb ie ran iu  o f ia r  n a  rzecz b iednej lu d 
ności M azursk iej.

TOW ARZYSZE! zb ie ra jc ie  w szystko, 
s ta re  obuw ie, u b ra n ia , b ieliznę, zaró  
w no dziecięce, Jak i d la

k i Społecznej, P.C.K., YMCA, „Spo
tem " o raz  inne  tym  podobne in sty 
tuc je  p rzy jd ą  naszej ak c ji * w yda
tn ą  pom ocą.

ZARZĄD ŚRODOWISKA 
W ARSZAW SKIEGO

M orskiego (Sopot), W yższej Szkoły 
Pedagogicznej (Oliwa) I A kadem ii 
N auk  P o litycznych  (Sopot).

O godz. 11 g rupa  ZNMS stanęła  pod  
sw ym  sz tan d a rem  w śród innych  o r-  
gąn izacji m łodzieżow ych na p lacu 
1 M aja w G dańsku, by w ziąć u dzia ł 
w wiecu, na  k tó rym  przem ów ien ia  
w ygłosili tow. m in. R apacki i tow. 
m in. B erm an  o raz  przew odniczący  
OKZZ tow . poseł K ołodziej.

Przed Zjazdem
A Z W M  „Ż ycie"

W dniach 9, 10 i 11 m aja br. od
będzie się w W arszawie III K r a j o w y  
Zjazd Akademickiego Związku W alki 
Młodych „Życic ".

Celem zjazdu jest podsumowanie 
wyników 2-Ietniej, powojennej dzia
łalności organizacji oraz wypracowa
nie nowych form i metod pracy, na 
poszczególnych szczeblach organiza
cyjnych.

Program zjazdu przewiduje referat 
ideologiczny, polityczny i organizacyj
ny, opracowanie zagadnień s ta tu to 
wych oraz wybór w ładz organizacji. 
W drugim dniu obrad delegaci praco
wać będą w komisjach — statutowej, 
organizacyjnej, politycznej i ideologi
cznej oraz w komisjach wydziałowych.

M edycy spisali się dzielnie
w akcji pomocy powodzianom

Szkoła Sztuk P l a s t y c z n y c h
w Krakowie 

uczelnią utyższą

się... W la ś n e . c zym ? t

R ozw iązanie  te / gnębiącej mnie od 
daw na zagadki p rzy sz ło  n ieoczekiw a
nie, O glądałem  film  „Dusze nie- 
u jarzm ione" i oto na ekranie po/a- 
w ił się na p isu  „opracowanie i e k s
p loa tacja  „Film  P o lsk i" ."  W ięc  ju ż  
w iem . Z a jm u /ę  się opracow aniem  i 
eksp loa tacją . A le  teraz gnębi mnie  
drugi problem . Co robi lep ie j?

Poza tym  —  p ro d u ku je . Za to w in 
n iśm y  mu specja lną  w dzięczność. W i
d zie liśm y  przec ież  ,.Z akazane  piosen
k i  i s ły sze liśm y  o innym  film ie  d łu 
gom etrażow ym , za kw a lifiko w a n ym  
p rzez R adę A r ty s ty c zn ą  na szm elc.

Chociaż — b ądźm y spraw ied liw i —  
kró tko m etra żó w ki i kro n ik i są czasem  
doskonałe.

W yczerp a liśm y  chyba całość zagad
nienia .

A  teraz  — k to  to są stu d en ci?  W nio  
t k a ją c  z nazw y  —  sq / c ludzie  uczą 
c y  się. Poza tym  —  w  n a jw iększe j  
sw e j części są  n iezbyt zam ożni. C zym  
są  jeszcze?

O grom ną pom ocą społeczną. O dgru
zo w u ją  sto licę , to znów  dla odm iany  
odśw ieżają , repo lon izu ją  M azury, o- 
becnie pom agają pow odzianom .

*

p rze s ta ń m y  żartow ać. C zy  stu d en 
ci —  zgodnie z haslam j sam ego „Fil
m u P olskiego"  —  m ają prawo u czest
n iczyć  w  procesie odradzania  się k u l
tu ry  „ potężnym  czyn n ik iem  k sz ta łto 
w ania k tó re j je s t film "?

C zy  dostaną b ile ty  zn iżko w e?  C zy  
sa sługu /ą  na nie?

B L IŹ N IA K .

Po p rzep ro w ad zo n ej obecnie przez 
M inisterstw o K u ltu ry  i Sztuki Tefor- 
miie szkolnic tw a artystycznego , W SSP 
w K rakow ie uzyskała  p e łne  p raw a  
szkół wyższych. Uczniów  z cenzusem
licealnym  p rzy jm u je  się n a  k u rs  w s tę 
p u j’, skąd p o  rolku studiów , p r z e c h o 

dzą, w edług w yboru , n a  jeden  z p ię 
ciu w ydziałów  sp ec ja ln y ch , a  m ia n o 
wicie: W ydział a rch ite k tu ry  w nętrz , 
m ala rs tw a  d ek o racy jnego , rzeźby , po- 
ligrafilki i w łók ienniczy . P o  uko ń cze
niu szkoły studen t o trzy m u je  abso łu  
loriu tn  danego w ydziału , n a to m ias t 
s tudenci, k tó rzy  po ab so lu to riu m  od- 
bj-Ji ro czn ą  p rak ty k ę  w  zak ładach  
w skazanych p rzez  sen a t oraz w y k o 
nali w yznaczoną  im  p racę  dy p lo m o 
wą z rezu lta tem  co n ajm n ie j dobrym , 
o trzy m u ją  dyplom  W SSP z ty tu łem  
.d y p lo m o w an eg o  p las ty k a "  z o k re 
śleniem  specjalności.

Obecnie do  szkoły  uczęszcza około 
200 studen tów  ze środow iska ro b o tn i
czego i rzem ieśln iczego  (24 proc .), ze 
wsi [26 proc.) i ze środciwiska p ra c u 
jącej in te ligencji ,(ok. 45 proc.). Z ad a 
n ia  szkoły są dziś tym  większe, że za
k łady  przem ysłow e, k tó rych  p ro d u k 
cja j e s t  zw iązana .z p rzeró b k ą  m a te 
ria łów  i surow ców  k ra jo w y ch , a  więc 
— przem ysł w łókienniczy, drzew ny, 
po lig raficzny , g a lan tery jn y , p rzem ysł 
ludow y o raz  rzem iosło , o czeku ją  na

a rty s ty czn y ch  k ierow ników  p ro d u k 
cji, in s tru k to ró w  terenow ych  i s a m o  
dzielnych w y tw órców  rodzim ych w zo
rów.

W ładze docen iają  znaczenie p o d 
n iesien ia  poz iom u naszych  w yrobów  
przem ysłu  a rty stycznego  i rzem iosła, 
dążąc do tego, by zapew nić im  zbyt 
nie ty lko  n a  ry n k u  k ra jo w y m , lecz i 
za g ran icą .

P ew n ą  tru d n o śc ią  w działalności 
U czelni jest b rak  w łasnego budynku  
i n ied o sta teczn e  w yposażen ie  w arsz 
tatów-, w y n ik a jące  z pow ojennych  
trudności.

s la rp  n iep o trzeb n e  książk i 1 czaso p i
sm a , m ydło l p roszek  d«, p ra n ia  o raz  
w szelką żyw ność.

T ow arzysze, n iech  żaden  z W as nie 
zoislanie g łuchy  n a  le n  A PEL, po n ie 
w aż ch o d zi tu  o podk reślen ie  n a 
szych  se rd eczn y ch  uczuć ja k ie  żyw i
m y  w sto su n k u  do  ludności, k tó ra  p o 
z o sta ła  POLSKĄ m im o  d łu go le tn ie j 
n iew oli g e rm ańsk iej.

B liższych in fo rm ac ji udzie la  się  w 
lo k alu  Ś rodow iska  W arszaw skiego , ul. 
H oża 41 m. 12 w godz. od 10-ej do 
15-ej. T am  leż  p rz y jm u ją  o fiary .

N>e w ątp im y , że Min. P ra c y  i Opie-

Tegoroezna klęska powodzi dotknę
ła ca ły  nasz kraj w stopniu dotąd  nie
spotykanym.

Na apel P.C.K. Okręgu W arszaw
skiego, zwrócony do lekarzy j medy
ków o w spółpracę przy organizowa- 

d orosłyeh , j niu pomocy sanitarnej dla ludności do

tkniętej powodzią, medycy odpowie
dzieli natychm iast, tłum nie staw iając 
się do wszelkiej wyznaczonej pracy.

Przez cały okres wykonywali po
wierzone sobie obowiązki ofiarnie I 
bezinteresownie w warunkach bardzo 
ciężkich, narażając nie tylko swoje 
zdrowie, ale często nawet życie. Docie
rali do punktów najbardziej zagrożo
nych, wszędzie n ,osąc pomoc z pogo
dą i humorem.

Postawą sw oją podczas powodzi Ko
ło Medyków Studentów Uniwersytetu 
W arszawskiego dowiodło wysokiego 
wyrobienia obywatelskiego swoich 
członków.

P o lsk i C zerw ony  K rzy ż  O kręg W ar-

Polska YMCA 
s t u d e n t o m

P olska  Y M C A  p rzek aza ła  T o w arzy 
s tw u  P rzy jac ió ł M łodzieży Szkół W y ż
szych 1100 kg k ak ao  i m leka  s k o n 
densow anego  o ra z  szereg  kom pletów
odzieżow ych na pom oc d la  chorych  l \ szaWs k t  uw aża ł za sw ó j obow iązek pu- 
n lezam ożnych  stu d en tó w . j bliczn ie  to s tw ierd zić  t p o d ziękow ać

O gólna w arto ść  p rzek azan y ch  da- tym  w szys tk im , k tó r zy  o fiarnie p r z y  
rów  w ynosi oko ło  3.000.00(1 zł. } c zyn ili się  do  złagodzen ia  do li b liź

n ich , ta k  c iężko  d o tkn ię ty ch  p rzez  los„

Sopot ośrodkiem
polskiej myśli ekonomicznej

W yższa Szkoła H and lu  M orskiego, 
nie p o s ia d a ją c a  do ty ch czas w łasnego 
gm achu i k o rz y sta jąc a  p ra w ie  przez 
2 la ta  z gościnności P ań stw o w ej Szko
ły M orsk ie j w Gdyni, p rzen o si się w 
połow ie m iesiąca  k w ie tn ia  b. r. do n o 
w ej siedziby  w Sopocie. N ow y gm ach, 
d aw n a  n iem ieck a  „H o rst W essel Schu- 
le", zo sta ł w yrem o n to w an y  kosztem  9 
m ilionów  z ło tych , dzięki d o tac ji D e
leg a tu ry  R ządu d la Spraw  W ybrzeża 
i o b e jm u je  25 sal w ykładow ych.

R ów nocześnie B ra tn ia  Pom oc S tu 
den tów  W SHM  u zy sk a ła  p ięk n y  Dom 
A kadem icki w pob liżu  Uczelni, dzięki

w alenki, w o p arc iu  o ta jn y  U niw ersy 
teł Ziem Z achodnich  w W arszaw ie  w 
la tach  ok u p acji. Po  w yzw oleniu  k ra  
ju , ucze ln ia  ta p rzeksz ta łc iła  się  « 
W yższą Szkołę H and lu  M orskiego ; 
s iedzibą w Gdyni. K ształcen ie  p rz y 
szłych ekonom istów  m o rsk ich  pod jęło  
g rono  p ro feso ró w  z daw nego  In s ty tu tu  
M orskiego, fachow ców , p o siad a jący ch  
obecnie w Polsce na jw iększy  a u to ry te t 
w te j d z iedzin ie  ekonom iki.

P oczątkow e tru d n o śc i o rg an izacy jn e  
zostały  szczęśliw ie przezw yciężone. U- 
ruch o m io n o  lab o ra to ria , sem in aria , 
pełny  trzy le tn i k u rs  stud iów , na  klń-

życzliw ośei p rezy d en ta  m iasta  Sopotu  1 re  uczęszcza obecnie oko ło  600 stu d en
ob. W ierzb ick iego , w k tó ry m  zn ajd ą  
pom ieszczen ia  stu d en ci zam iejscow i.

W yższa Szkoła H an d lu  M orskiego 
jes t dalszym  e tapem  rozw ojow ym  I n 
s ty tu tu  M orskiego, spec ja lnego  w yż
szego stud ium  ekonom ik i m orsk ie j, 
k tó re  p o w sta ło  dzięk i in ic ja tyw ie  obec 
nego  rek to ra  W SHM — pro f. dr. Ko-

Do członków ZNMS
Środowisko Warszawa

W  zw iązku  z ob jęciem  przez Iow. 
W ebera  fu n k c ji w iceprzew odniczącego 

j K om itetu  W ykonaw czego  ZNMS 1 jego 
rezygnacji zo s tan o w isk a  p rzew o d n i
czącego Ś rodow iska  W arszaw a , zw ołu
je  się  N adzw yczajne  W alne Z ebran ie  
C złonków  ZNMS - W arszaw a, w celu 
w yboru Z arząd u  Ś rodow iska, na dzień 
1 1 .V .4 7  r. godz. 1 1 , ul. M okotow ska 3, 
OMTUR, Sala k o n fe re n c y jn a  ( I V  p.). 

ZARZĄD Z N M S - WARSZAWA

Plany i osiągnięcia 
Akademickiej Spółdzielni Wydawniczej

W lokalu KW. ZNMS., przy ul. Że
laznej 43, mieści się Akademicka 
Spółdzielnia W ydawnicza. Powstała 
ona niedawno, a le już dziś wykazać 
się może poważnymi osiągnięciami — 
szeregiem skryptów , wydanych, lub 
mających w najbliższej przyszłości 
ujrzeć światło dzienne. Bez wątpienia, 
praca Spółdzielni przyczyni się w zna
cznym stopniu do wyjścia z impasu, w 
jakim znalazła się warszawska mło
dzież akadem icka wskutek braku pod
ręczników. Spółdzielnia koncentruje 
w swych rękach wydawanie skryptów, 
czym poprzednio zajm owały się po
szczególne Koła naukowe i Bratnia 
Pomoc uczelni warszawskich we w ła
snym zakresie.

Do dziś Spółdzielnia wydala „Eko
nomię" j „Prolegomena patrologicz- 
ne“, W najbliższym czasie ukażą się 
następujące skrypty, dziś już znajdu
jące się w druku: na zamówienie Ko
ła Prawników S.U.W. „Teoria norm" 
prof. P iętk i i „Historia stosunku ko
ścioła do państw a" prof. Sawickiego;
na zamówienie ZNMS części III i IV 
„W ytrzymałości materiałów " Timo- 
-zenki oraz zeszyty IV — V III „Hi- 
stologii": ma zamówienie Koła F ilo
zofów S.U.W. „Elementy logiki for
m alnej" prof. Kotarbińskiego i  wresz

cie na zamówienie Bratniej Pomocy 
Szkoły im. W aw elberga „Silniki sp a 
linowe" K unstattera . Ponadto, w d a l
szym rzucie, w ydane zostaną m. in. 
„Fizyka" prof. PienkcAvskiego, „Histo
ria średniowiecza" prof. T. M anteuffla 
i „Statyka budowli" W ierzbickiego.

Obok B ratnich Pomocy j Kół nau
kowych poszczególnych uczelni, w 
pracach Spółdzielni żywy udział bie
rze ZNMS —  jedyna na razie organi
zacja studencka, k tóra zgłosiła akce6 
do Spółdzielni. Nadmienić trzeba, że 
ZNMS jest nie tylko udziałowcem A- 
kademickięj Spółdzielni W ydawniczej, 
ale jednym z jej założycieli. Jako 
swój udział ZNMS wniósł Spółdzielni 
w łasny lokal i powielarnię, na której 
powiela 6ię wydawane skrypty. Wszy
stk ie roboty drukarskie wykonuje dla 
Spółdzielni — Spółdz. Wydawn. „W ie
dza". Na zakończenie warto wspom
nieć, iż Spółdzielnia nie ogranicza się 
do wydawania skryptów : w ydaje ona 
również (niestety na powielaczu) 2 pi
sma studenckie — „Życie medyczne" 
i „Akademika". ( jb ).

tów. Bibliotekę fachową, jeszcze nie
zupełnie uporządikowamą, ocenia się 
na 10.000 tomów, wśród których nie 
b rak  nawet najnow szych wydawnictw 
zagranicznych. Nawiązuje się również 
kontakty  z ośrodkam i naukowymi w 
k raju  i zagranicą. Pomimo krótkiego 
okresu pracy Uczelnia poszczycić się 
może szeregiem prac naukowych, jak: 
„Zarys morskiego praw a handlowego" 
prof. dr. Sowińskiego, „D okum enty i 
kalkulacje w handlu m orskim " K uner
ta oraz szeregiem monografii polskich 
m iast morskich. W przygotowaniu 
znajduje się „Zarys historii gospodar
czej św iata" min. inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego oraz „Ogólna nauka 
o  praw ie" prof. Mieczysława P iekar

skiego, a u to ra  licznych p rac  n a u k o 
w ych z zak resu  a k tu a ln y ch  zagadnień  
p raw niczych .

Z ain tereso w an ie  uczeln ią  jest olbrzy 
mie. Na ro k  ak ad em ick i 1946/47 n a 
p ły n ęło  ok. 3.000 zgłoszeń z całego 
k ra ju , z k tó ry ch  do egzam inu  k o n 
kursow ego  zakw alifikow ano , ze wzglę 
d u  n a  w ym aganą  zn ajo m o ść  2 jęz y 
ków  obcych (w tym  angielskiego) n a  
poziom ie n a tu ra ln y m , ty lk o  500 podań. 
Ten pow szechny  en tu z jazm  d la  sp raw  
ekonom ik i m o rsk ie j jes t zupełn ie  z ro 
zum ia ły  w obecnym  u k ład z ie  s to su n 
ków . B rak odpow iednich  fachow ców  
w te j dz iedzinie, spow odow any  za 
n iedban iem  prob lem ów  m o rsk ich  na  
p rzed w o jen n y ch  po lsk ich  w yższych u- 
cze ln iach , pow iększen ie  ogrom u za 
dań , zw iązanych  z g o sp o d a rk ą  na  ro z 
szerzonych  p o d staw ach  n ow ej rzeczy
w istości m o rsk ie j, u sp raw ied liw ia  w 
zupełności pow szechny  zap a ł k sz ta łce 
n ia  now ych k ad r fachow ców  h and lu  
m orskiego.

l e g o  zaszczy tnego  zad an ia  p o d jęła  
się jed y n a  uczeln ia  tego ty p u  w P o l
sce i jedna  z n ie licznych  w E urop ie . 
M am y nadzieję , że W SHM  w Sopocie 
w ykonyw ać będzie n ad a l godnie to  z a 
danie, s ta ją c  się gtów-nym ośrodkiem  
po lsk iej m yśli ekonom icznej n ad  o d 
zy skanym  B ałtykiem , (ps)

W modelarni Wyższej Szkoły Morskiej

N O W I N Y
LITERACKIE Młodzi adepci W yższej Szkoły M orskiej, w  pracach nad 

sta tków , uzupełnią sw e wiadom ości zawodowe.
modelami
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Łańcuch Cegiełek
na Socjalistyczny 
Ośrodek Szkoleniowy
im. St. Dubois

I>ri.uaj n o tu jm y  now e zgłoszenia 
do „Łańcucha" OMTŁI5. Sprawa ro i  
budowy tego w

Dziwne dzieje fabryki „F rajet"
Kapitalista chce zniszczyf dorobek 

PPS-owskiej spółdzieln i pracy

Laureaci Ogólnopolskiego Konkursu
Artystycznych Zespołów Świetlic

W szystkim  znane są w y ro b y . botnicy, zn iszczen i podczas powsta- 
sreb rne i p la terow ane F rag eta , któ jnia, nie m ieli w ystarczającej odzie- 

»» a ni alesto ' ”Óś” m lia rym ł w ojną nasycony był ry  , ży, m ieszkali kątem  u obcych, albo
budzi coraz iv w sze  i nowszerhnictóze ; nek krajow y. Obecnie słyszy się o w doprowadzonych jako tako  do po 

, .  , . fabryce mało, ale nie znaczy to, aby i rządku dziurach. W arunki aprowi-zam lcrcsow anie w szjsttocb socjah- w

niu stolicy przybyli n a  je j g ruzy i
pierw sze kroki sk ierow ali ku  sw e
m u zakładow i pracy,

stów  | przyjaciół PPS. W iem y prze
cież w szyscy doskonałe, że od warto
ści m łodzieży zależy caia pirzysrieść 
Polski, dobrobyl obywateli poprzez 
przyśpieszenie awansu społecznego

Tow. W róblewski Zdzisław wpłaca 
10.009 zł. I w zyw a tow . tow . Jana Mu
laka, Teofila Głowackiego, Turaja 
Kazimierza.

Tow . Krysanka H alina wpłaca
10.000 zl. i wzywa tow, tow. Józefa  
Sakow icza, Ćwika Tadeusza,

Tow . Jerzy Beldoch wpłaca 3.000 j 
zł, j wzywa tow . Iow. W ojciecha Wo- ; 
jew odę, Józefa Mach.no,

Tow. Adam Augustynowicz wpłaca
5.000 zl. i wzywa tow. tow. W awrzyń
ską- W andę, Zygmunta Zali orskiego,
Dr. W łodzim ierza Tarło, W ieteskę j cza n ia  te re n ó w  i w y d o b y w a n ia  spod  
W ładysława, Tadeusza Jasinka, Kazi
m ierza G aszcwskiego, Mjr. Rodowicza

zniknęła w zaw ierusze w ojennej, jzacyjme były k a tastro fa ln e . W tym 
jak  w iele innych. To, że istn ieje  j najcięższym  d la siebie okresie 14- 
dzisiaj, że coraz bardziej się roz- j osobowa załoga zw róciła się do ba- 

I wuja i udoskonala produkcję, za- rona Rosena, jednego ze współwła- 
i wdzięcząc należy przede w szystkim  i ścieieli, k tó ry  się w  międzyczasie 
I sta ry m  pracow nicom , tow arzyszom  (ukazał, z propozycją zawarcia po- 
z PPS, k tórzy  k ró tko  po wyzwolę- j rozumienie. Chodziło o to, aby roz-

Pionierska  p raca
Pierwszym ,

porządzając siłam i roboczymi z je-

Stauistawa.

WYŚCIG! KONNE HA SŁUŻEWCUm

dnej strony, a  pieniędzmi barona 
z drugiej, doprowadzić fab rykę jak  
najprędzej do stanu  produkcyjno
ści. B aron oświadczył w tedy robot
nikom, że ca ła  ta  fab ryka  fun ta  

którzy  przybyli na nje w a rta, że nic go nie ob-
te ren  zakładu w dniu 22 kw ietn ia chpdzi, że nie wierzy, żeby tu  kie- 
1945 roku, puzedstawił się rozpacz- kolo się kręciło. Z resztą
liw y widok. Ze w szystkich kątów  j jest ro in jkiem, a nie m etalowcem , 
ziało potw orną ru iną. S tarzy , wy- F ab ry k a  nie p rzedstaw ia zatem  dla 
trw ali w pracy PPS-owcy m e z r a - - j eg0 ^a(jnej w artości. 
zili się jednak. Zaczęli od oczysz- :

j Robotnicy jednak  nie zrezyg.no-
zwałów gruzu zardzew iałych d ługo ; wali. W obec b raku  pieniędzy pra- 
trw ałym  leżeniem  m aszyn .' P rą ca  'cow ali po 3 — 4 tygodnie bez za
szła powoli. B rak ło  pieniędzy. Ro- .p łaty , w te j świadomości że pracu-

!ją  d ja  siebie, że w ypracow ują so- 
, bie w łasny  sw obodny w arsz ta t 
pracy.

wiem elektrow nię wobec fak tu  do
konanego: długie dni poświęcili na

Głów.ny Sąd Konkursowy nagrodził  
nas tęp u jące  zespoły, biorące udz ia ł  w 
1-szym Ogólnopolskim Konkursie  A r 
tystycznych Zespołów Świetlic Związ
ków Zawodowych.

W k o n k u re n c ji  orkiestr sy m fo n icz

Otwarcie sezonu w iosenne’;o 
w niedzielę dnia 1! ma a r. b.
poczqleft o g. f5 -e/

Dojazd tramwajam i Nr 12, 13 1 19 ora* specjalnym i autobusam i
t  pi. Zbawiciela.

Skgd faki wyrok

Wicnfoitiości sportowe

Legia — S.K.S. 5 :4  (1:3)
Zwycięstwo L e p  wisiało na włosku

W czora jsze  zawody pi łkarskie  o m i
strzostw o klasy  .,A“ rozegrane  na b o 
isku przy ul. 11 L is topada  na Pradze, 
m iędzy W KS Legia a SKS, om al nie 
zakończyły się sen sac ją  grubszego k a 
libru. Oto 10 m inu t  po pauzie  SK.S p ro  
wadził 4:1 i kibice Legii położyli już 
krzyżyk na wynik  uważając ,  że tym 
razem dwa p u n k ty  Legii niechybnie  
uciekły. N ie s tracił  tylko nadziei t r e 
ner Legii Dembicki, k tóry  z na jdu jąc  
się  na  p o s te ru n k u ,  tj. na  linii autowej,  
zagrzew ał sw oich p up i lów  do n ieuslan  
nej walki, udz ie la jąc  im pożytecznych 
wskazówek. W rezultac ie  Legia,  k tóra  
w p ierw sze j  połowie gry miała bardzo  
słabą o b ro n ę  i niezdecydowanych 
strzelców , po u trac ie  czw ąr te j  b ram ki  
wzięła się do roboty i w ciągu k i lk u 
nastu m inut nie tylko w yrów nała ,  ale 
różnicą  jedne j  b ram ki  uzyskała  zw y
cięstwo.

Legii b ra k  było wczora j  k ie ro w n i
ka n a p ad u  Górskiego, k tórego  w p ie r 
wszej połow ie zastąpił W aśk o  oraz 
W aksm ana w obronie.  Drużyna  SKS

mile rozczarow ała .  Atak prowadzony  
przez doskonałego W ierzchuckiego  
szybko zdobywał pole i gdyby współ
g ra c ie  W ierzchuckiego  posiadali  więcej 
odwagi w podejściu do piłki i ce ln o 
ść s trzałów , hyliby już  w pierwszej 
połowie mogli uzyskać co n a jm nie j  
p odw ójną  ilość b ram ek.  Również i po 
przerwie  n ap ad  SKS dość często p rze 
rywał się pod b ram k ę  Legii, ale  z a 
b rak ło  mu um ie jętnośc i  sl rzelania. 
Bramki dla SKS zdobyli: Burzyński z 
karnego, Tomasiewicz z wolnego r z u 
tu z Ib m oraz dalsze dwie Wierz- 
chucki. Dla Legii p ierw szą  b ra m k ę  w 
10-ej m inucie  W aśko. następn ie  po 
p rzerwie  w 20 minucie Szczurek, z ko 
lei Szymański,  nasiępnie  Cyganik z rzu 
tu karnego i Szczurek strzałem w s łu 
pek, skąd  piłka odbiwszy się weszła 
do  siatki. B ram karz  SKS m im o  p usz
czenia & bram ek  był dobry. Jego vis a 
vis — Andrzejkiewicz,  byf znacznie  
słabszy.

Sędzia zaw odów  wiele przeoczył, 
Publiczności ponad  1000 osób, (Ltn)

Pierwsza partia Anglików
w ylądow ała  w czoraj n a  O kęciu

Dtziś, gdy jedyna w  Polsce fabry- 
ika tego typu p racu je  pełną parą, 
i gdy obsługuje insty tucje państw o; 
jwe. i miejstkie, gdy m a zam ów ienia 
z zagranicy, w łaściciele przypom 
nieli sobie o je j istn ieniu  i d rogą 

i pewnych kom binacyj uzyskali re 
p ry w a ty z u jąc y  w yrok sądowy. N ic 
dziwnego, że robotnicy są rozgory
czeni. T w ierdzą rozpaczliwie, że nie 
wpuszczą nikogo z w łaścicieli na 
te ren  fabryki, odbudowanej przez 
siebie w  ciężkich w arunkach  i d łu
gotrw ałym  trudzie. W łaściciele nie 
wiedzą, a w łaściw ie -nie chcą wie
dzieć o przem ianach na teren ie fa- 

I bryki. Nie obchodzi ich to, że ro- 
jbotnicy zaw iązali „Spółdzielnię p ra  
|cy  d la  produkcji, rozdziału a r ty k u 
łów m etalow ych „M ETAL" Spółka 
z odpowiedzialnym i udziałam i", że 
każdą w ydobytą spod zw ałów  g ru 
zu m aszynę okupili ciężkim w ysił
kiem, że w yrem ontow ali ją  i kon
serw ują za  w łasne pieniądze, że 
przez pół roku każdy z załogi ro
botniczej pracow ał codziennie o go 
dzinę więcej, bezpłatnie, w celu r a 
tow aniu m a ją tk u  fabrycznego. A 
przecież, gdyby nie ich wysiłek, 
w szystkie prasy, szlifierki w alce 
byłyby dzisiaj bezużytecznym szmel 
cem.

Do czasu o trzym ania energii ele
k trycznej p raca  w fabryce prow a
dzona była z konieczności bardzo 
prym ityw nym i sposobami. W tym  
okresie każdą sz tukę szlifowano 
szm erglem  w  ręku, srebrzono w ką 
pieli galw anicznej przy użyciu aku 
m ulatora, k tó ry  pracow ał trzy  dni, 
a przez resztę  tygodnia znajdow ał 
się w ładowaniu.

E lek trow nia  początkowo nie chcia 
ła  słyszeć o rozpoczęciu robó t in 
sta lacy jnych , ponieważ n a  całej u li
cy E lek to ra lne j, przy  k tó re j zn a j
duje się fab ryka, nie m a ani jedne
go zam ieszkałego domu. Ostatecznie 
jednak  robotnicy wywalczyli to, że 
m a ją  siłę ł św iatło, postaw ili bo-

w y k o p a n i e  r o w ó w  d l a  d o p r o w a d z ę - ; „ych: 1) H u ta  „Pokój"  —  Nowy B y
tom, 2) H u ta  „B ankow a" — Dąbrowa 
Górno cza, 3| Kopalnia  — Jaworzno. 

W  konkurencj i  ork ies tr  salonowych:
1) ZZG —  W ałbrzych, 2) PRZZ —  
Bochnia,

W  konkurencji  o-rkiestr man-dokuli
stów: 1) Kop. „W ujek"  ■— Katowice,
2) 'PZPB —  Częstochowa,, 3) huta  „Po
kó j"  —  Nowy Bytom.

W  'konkurencji  chórów męskich: 1) 
ZZK — Poznań, 2) Ko.p. Soli —  Boch 
nia, 3) ZZK —  Lublin.

W konkurencji chórów mieszanych:
1) huta „Florian" — Świętochłowice,
2) ikop. „Em m a" — Radlin* 3) MZK-
W arszawa.

nia kabli. Tylko dlatego słychać 
dzisiaj w fabryce szum silników 
elektrycznych i transm isy j.

Założoną Spółdzielnię P racy  za
rejestrow ali robotnicy w W ydziale 
Handlow ym  Sądu Okręgow ego i 
Związku Rew izyjnym  Spółdzielni 
R. P. Zdaw ałoby się, że w szystko 
je st w  porządku. Ale Spółdzielnia 
chociaż istn ieje  faktycznie, nie je s t 
praw nie uznana, nie dopełniono bo
wiem  form alności przejęcia fab ry 
ki. Pozwoliło to s ta ry m  właścicie
lom znaleźć punk t zaczepienia. N a 
tej podstaw ie uzyskali w łaśnie ów 
krzyw dzący robotników  wyrok.

„A m erykańsk i4' właściciel
W  C entralnym  Zarządzie Prze

m ysłu M etalowego —• n a  P uław 
skiej 1 — s ta ra n o  się w zruszyć ro
botników  (w im ię czego?) losem 
księoia Józefa Sw iatopełk - Mir- 
skiego (daw nego w łaściciela), k tó 
ry  nie m a z czego żyć. M ieszka w 
Ameryce. „Dlaczego w Am eryce?"
— p y ta ją  robotnicy. Po wyzwoleniu 
Polski — już po zakończeniu w oj
n y  — znajdow ał się w  Paryżu. D la
czego w yjechał s tam tąd  do A m ery
ki, a n ie  w rócił do W arszawy, tego 
nie p o trafią  robotnicy zrozum ieć i 
tym  bardziej dziwne w ydaje się 
im jego zain teresow anie odbudowa 
ną przez nich fab ryką.

Przez okres roku fab ry k a  podnlo 
s la  w ydajność, zw iększyła personel 
(obecnie p racu je 2S osób). W naj- ^
bliższym czasie p lanu je  się urucho- Naczelny Komisariat d0 W a 1st 
m ienie walcowni, powiększenie dzia Epidemiami przy Mwnsterstwie Zdro- 
łu tłoczni o nowowydobyte maszy-

Dubiertska
skazana
na trzy lata więzienia

W yrok iem  Sądu Okręgowego w 
Krakowie sk a zan a  zwalała na karę 
trzech lal wiązie,nia W an d a  Dubien- 
ska,  b. mistrzyni Polski w tenisie i 
florecie,  za zgłoszenie swej p rz y n a 
leżności do n a ro d u  miemięeAiou.. — «- 
kresie okupacji .

W konkurencji  chórów mieszanych * 
orkies trą :  1) ZZG —  Wałbrzych, 2) 
huta  „Laura" — Siemianowice.

W konkurencji  zespołów tanecz
nych: 1) huta ,,Pokó j"  —  Nowy B y
tom, 2) kop. „Śląsk" -— Chrapa,czów, 
3) PZ Umund. — Poznań.

W konkurencj i  zespołów te a t ra l 
nych: 1) MZK —  Łódź, 2) PZ PB  Nr. 
3 —  Łódź, 3) PZ PB  Nr. 1 — Łódź.

W konkurencji  regionalnych wido
wisk ludowych: 1) Zw. Zaw. Prac .  Le
śnych —- Zakopane, 2) F-ka Odzieży 
w Ja roc in ie  i Śląskie Koleje  E lektr .—  
Gliwice, 3) PZ PB  Nr. 1 —  Łódź. 
W  konkurencj i  inscenizacji  pieśni ,j u- 
tworów poetyckich:  1) F-ka Sygnał.  
Kolej.  — Bydgoszcz,  2) F-ka „Aites- 
se"  —  K raków  3) Państw .  F-ka W a
gonów —• W rocław. W  konkurencji  tea 
trów sam orodnych: 1) kop. „M odrzę— 
iów —  Ni wica, 2) Gazownia  —  Łódź, 
3) Miejsk. Kolej.  E lek tr .  — Kraków. 
W  konkurencji  m on taży  scenicznych:
1) Przem. Lniąrs-ki —  Krosno.

W  konkurencj i  zespołów recytaeyj-  
nycih: l j  Przem. Lniariski —  Krosno,
2) Z ak łady  Żyrardowskie .  W  konku
rencji  solistów recy tato rów: 1) Men- 
celówma —  W rocław , 2) Kuźniaoka —  
Łódź, 3) Boniecki — Pabianice.

P onad to  Sąd  K onkursowy wyróżnił  
31 zespołów oraz  ocenił p ra cę  i uzdol 
nienia 8-u solistów —  instrumentali
s tów i wokalis tów.

Laureac i  otrzym ali  liczne nagrody  
i dyplomy.

Akcja przeciwepidemiczna  
rozpoczęła  się

ny,' rozbudowę działu galw anizacji.
Czy tym  w szystkim  ktoś się in

teresow ał? Czy wzięto podane fak 
ty pod uw agę przy ferow aniu  wy
roku?

i (bw)

śeiaeh: Magnuszewie (woj, kieleckie),  
Nieporędzie  i M arkach (woj. w a rszaw 
skie), w Szczecinie, Elblągu i Gdań
sku.

Dnia 20 hm. odbędzie się w Mini
sterstwie Zdrowia o d p raw a  woje w ód z 
kich Komisarzy do W alki  z Epide
miami,  poświęcona zagadnien iom  

asląpu jących  m ie jscowo-zw alczan ia  chorób  zakaźnych .  «

wia rozpoczął z dniem 1 ma ■> na le 
renie całego k ra ju  zorganizowaną a k 
cję szczepień c-chronnych przeciw o- 
spie, du row i  brzusznemu oraz błonicy.

Dla zwalczania m alarii  uruchomio
no z dniem 1 m aja  stącję przpeiw-ma 
laryczną w na

W czoraj przed południem  wylądo 
w ali na Okęciu d w aj  czołowi tenisiści 
angielscy, Mottram i Pa isb  w tow a
rzystw ie t ren e ra  mjr. Mask cii. Goście 
angielscy zapytan i  o  T łoczyńskiego i 
Spychałę oświadczyli,  że radziby byli. 
gdyby ci nie przy jechali ,  jednakow oż  
T łoczyński  zapew nił  ich, że dołoży 
wszelkich s ta rań ,  żeby przyjechać.

P raw dopodobn ie  przybędzie  on w so 
botę  z pozosta łym i cz łonkam i ekipy 
angielskiej.  Anglicy w dalszym  ciągu 
oświadczyli,  że o b a w ia ją  się o wynik 
spo tkan ia .  Mają  zam iar  t renow ać  bez 
wytchnienia  i naw et  ubiegłej nocy t r e 
nowali na k ry tym  korcie  w Berlinie, 
oczekując  tam na samolot.

Kontynent—Holandia 2:1 (2:0)
H olen d er  strzelił ob ie  bramki

W Kotte tda in ie  odbyło  się spotkanie  
reprezen tac j i  Kontynen tu  przeciwko re 
p rezen tac ji  Holandii ,  wzm ocnionej  k i l 
ku z aw odn ikam i innyck  państw. Mecz 
zakończył  się  zwycięstwem k o n ty n en 
tu w s tosunku  2:1 (2:0). Obie b ram ki  
dla K ontynentu  zdobył W ilkes (Holan

dia) g ra jący  na lewym łączniku Po 
zakończonym  meczu w ybrano  16 pił
karzy. k tó rzy  rano  odlecieli sam olotem  
d o  Szkocji.  Osta teczny skład  Konty
nen tu  na mecz z Anglią ogłoszony b ę 
dzie w przeddzień  spo tkan ia .

P o l s k a  W e n e c ja "  n a d  P r o s n ą
J ed en  d zień  i d  K aliszu

^Kalisz, w  ma/u.
J u t  w pociągu d ow iadu je  się  od 

współtowarzyszy pedróży, że Ka .sz, 
w którym  osta tni raz jbylam na parę  
lat przed wojną, nie jest prawie  zni
szczony. Druga woj«a światowa oka
zała się  więc dla Kalisza o wiele ł a 
skawsza, niż pierwsza, k tóra  zostawiła 
po sobie blisko 500 spalonych domów 
i wiele fabryk. Miasto musiało się  po 
tym odbudowywać aż do rbku  1933.

„CALISSI"
Kalisz leży na sz laku kolejowymi P o 

znań —  Łódź, w południowo wschod
niej części województwa poznańsk ie
go.

Przed  wojną Kalisz nazywano „pol
ską W enecją" .  W yrósł  om bowiem na 
dwóch wyspach, u tworzonych na r z e 
ce Prośmie, rozwid la jącej  się  i p rze 
cinającej miasto trzema kanałam i.  Na 
wzniesieniach, uform owanych miedzy 
kory tam i odnóg rzeki  wznosi się  głów-

(KORESPONDENCfA WŁASNA „ROBOTNiKA") i

Odbudowo portu w Szczecinie
postępuje naprzód

Bieg Narodowy
11 maja w Warszawie

W  niedzielę 11 m aja  o godz. 10 ra 
no odbędzie  się w W arszaw ie  główny 
bieg na ro d o w y  dla  wszystkich final i
s tów biegów łódzkich. Bieg odbędzie 
się  o g 10 przed  wyścigami m otocy
klowymi na dystansie  około 5.500 m e

trów-. T rasa  prowadzić  będzie ulicami: 
Al. Stalina. Piusa, Górnośląską,  My
śliwiecką, pa rk iem  Sobieskiego przez 
Łazienki na Al. Stalina. Dla zwycięz
ców wyznaczono szereg cennych  n a 
gród. (Ltn)

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowe Zjednoczenie  W ytw órn i  Materiałów B udowlanych w W a r 

szawie przy ulicy Górnośląskie j  45, pawilon 18, ogłasza p rzetarg  n ieo g ra 
n iczony na wykonanie  odbudow y bocznicy kolejowej w W arszawie.

Ślepe kosztorysy i w a ru n k i  techniczne m ożna  o trzym ać w Siedzibie 
Zjednoczenia  od godz. 10— 14.

Oferly  należy sk ładać  w Siedzibie Zjednoczenia do godzi 12 dnia 19 
m a ja  1947 r.

W ad iu m  w wysokości 2 proc. sumy oferow anej  winno być wpłacone 
w Kasie Z jednoczenia.

Otwarcie  o fert  dn ia  19 m aja o godz 12.
Zjednoczenie  zastrzega sobie p raw o  dowolnego wyboru  oferenta  i p raw o 

un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez ponoszenia  z tego ty lu tu  jakichkolwiek o d 
szkodow ań .  6612

Wg. danych Ministerstwa K om uni
kacji w bieżącym ro k u  Szczecin m o 
że p rzy jm ow ać  12 pociągów na dobę, 
co umożliwi p rz e ła d u n e k  obliczony w 
pełni na  1.700.000 ton. Sam port je s t  
już w dość szerokim zakresie  p rz y 
gotowany  na przyjęcie  to w a ró w . Łącz 
na pow ierzchnia  m a g a z y n ó w  w yrem O n 
low an ych wynosi 35 lys. m. kw. W 
najbliższym czasie m ają  bvć golowe 
dalsze m agazyny o powierzchni 30 ty
sięcy m. kw.

Zdolność p rze ładunkow a dźwigów 
wynosi ponad  pół miliona ton rocz
nie. M ontowane są dodatkow e dźwigi 
pochodzące z reparac j i .  Uruchom ienie  

ich spodziewane jest w połowie b. I

Nieco późnie j  przewiduje  się. m on laź  
dźwigów zakupionych z demobilu, 
Czynione są usilne s ta ran ia  o d ozbro 
jenie poszczególnych nabrzeży  portu 
szczecińskiego. Pew ną  pom ocą  będą 
przygotow ane  urządzenia  p rze ład u n 
kowe mniejszego typu, jak  dźwigi ko 
lejowe i t ranspor le ty  taśmowe. Nie
k tóre  nabrzeża  dostosow ane  są do 
przy jm ow an ia  drobnicy ,  k tó ra  jest 
p rze ładow yw ana  praw ie  wyłącznie 
windam-i okrętowymi.

Szczecin jest  także bazą p rze ład u n 
kową dla drzewa i paliw płynnych. 
Czynne u rządzen ia  zasp o k a ja ją  już  w 
dużej mierze istnie jące  potrzeby.

Okazyjnie tanio! z id i z f u t r y n a m i  
l e p k a  p o d ł o g o w a ,  

listing ozdobne do

W arszaw a, Kopernika 4
ram

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwow ego Monopolu Spirytusowego ogłasza p rze targ  n ie 

ograniczony na dostawę w- terminie  1 miesiąca od dnia  o trzym ania  zam ó 
wienia 1.500 szt. f a r tu ch ó w  gum owych lub b rezen tow ych  dla kobiet,  p r a 
cujących p rzy  myciu butelek.

W szelkie  in fo rm acje  oraz  wzór wykro ju  o trzym ać  można w godzinach 
10 — 13 w Dziale Zakupów D.P.M.S. w W arszawie,  ul. Leszno 1 (II p., 
po k ó j  212).

Ofer ty  w zalakow anych  k o p e r tach  bez znaków f irmow ych składać n a 
tęży w Kancelarii  Dyrekcji  (1 p., pokój 111) do godz. 10-ej dn. 21 m a ja  1947 r.

P rze targ  odbędzie  się w tym sam y m  dniu o  godz. 11-ej,
W  ofercie  należy podać:
a) materia ł,  z k tórego będą zrobione fartuchy, załączając  p róbkę  m ate 

r iału;
b) cenę jednostkow ą loco Magazyn Centra lny  D.P.M.S. w W arszawie,  

ul. Ząbków ska 27/31
Kwit wadialny na zł. 20 000.— należy załączyć do oferty .
Oferta  obowiązu je  w ciągu 15 dni od dn ia  otwarcia.
Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze- 

taigu i podział zam ówienia na kilku dostaw ców . 6521

na część miasta, reszta  rozpostar ła  6ię 
na z-bocza-ch obszernej doliny, będące) 
korytem  sp ław ne j  niegdyś Prosny. 
Przez d aw n y  „Calissi” , o którym 
wspomina h is teryk rzymski prowadził  
sz lak wodny do Bałtyku ,  po którym  
płynęły  rzymskie  wyprawy haudlowe 
pó cenny bursztyn.

Z A D R Z E W IE N IE  — K W E ST IA  
Z D R O W IA

Samo miasto oddalone jest o d w a 
dzieścia minut drogi od zabudow ań 
s tacy jnych .  Ponieważ autobus miejski,  
jedyna kom unikac ja  „odszedł"  —  jak 
k toś poinformował —  przed  paru  mi
n u t a m i ,  a do rożkarz  żądał jedynie „3 
złote", zdecydowałam  pójść  na  p ie 
chotę, Chociaż zapad ł  już mrok, a z d a 
ła od siebie ustawione  la ta rn ie  rzu ca 
ł y  m d ł e  światło, d ro śa  nie była  uc ią
żliwa —  polerowana nawierzchnia  cho
dników wiodła  bezpośrednio  do ś ró d 
mieścia.

W iele obiecywałam sobie po  dniu 
następnym . S po tka ła  mnie jednak 
p rzykra  nieepodzią-nka, Rzęsis ty  deszcz, 
k tóry  p a d a ł  od r an a  i s traszna  w ichu
ra  nie pow strzym ały  mnie co prawda 
przed  zwiedzeniem miasta, ale  zmusi
ły. do  pozostania  w dom ach prawie 
wszystkich mieszkańców. Czyściutkie 
ulice świeciły pustkami.

W  gmachu Zarządu  Miejskiego, k tó 
ry zna jdu je  się w s e r c u ’miasta z n a la 
złam ciekaw e p lan y  6przed k i lk u n a 
stu  lat . Modele nowych, p ro jek to w a 
nych gmachów, o toczone by ły  gęsto 
drzewami i zielonymi skwerami.

J a k  mnie  poinformowano zad rz e 
wienie Kalisza jest kwestią  „życia i 
śmieroi" mieszkańców. Dla m 'as ta .  p o 
łożonego tak ,  jak Kalisz,  na  nizinie, 
podniesienie s tanu  zdrowotnego mie
szkańców uzależnione jest przede  
wszystkim od zalesienia okolicy. Dla
tego też  obecne p lany  obejmują  m ię
d z y  innymi zgęszczenie drzewostanu. 
Ludzie, k tórzy  sp ę d z a ją  pół dn ia  w 
zak ładach  p racy  — a p rzem ysł  k a l i 
sk i  reprezen tow any  jes t  przez  kilka 
większych i k i lkadziesią t  mniejszych 
fabryk — są  bardzie j  sk łonni  do  cho
rób.

Niemcy w czasie okupacji  zasypali  
jedno z k o ry t  rzeki, obecnie więc za 
łożone zostaną tam trawniki.

W ały ,  c iągnące się wzdłuż rzeki 
w yg ląda ją  na pozór  bardzo  solidnie. 
Podobno są one w złym stanie  i ty l 
ko dzięki saperom  i ha rce rs tw u  Kalisz 
un iknął  w tym roku  klęski powodzi. 
Regulacja  rzeki należy również do je 
dnej z pa lących  kwestii, Most przy  ul. 
Babiny —  jeden z kilkunastu,  łączą 
cych miasto —  zosta ł  wysadzony w 
czasie walk. Jego naprawa będzie 
wkrótce  ak tua lna .

„M A R T W E  DUSZE 1 I... BEZRO BOCIE

Jeś l i  w rozmowach z mieszkańcami 
można usłyszeć zdania, że w Kaliszu 
p anu je  głód mieszkaniowy, mimo woli 
trzeba się  zastanowić, jakim sposobem 
tak  się dzie je .  Ilość m ieszkańców s p a 
dła przecież z  80 tysięcy  d o  60-oiu,

Sprawa się  wyjaśniła ,  gdy slwierdzo- 
no, że wielu jeszcze ludzi zajm uje  je
dno  duże, lub dwa, czy n aw et  t rzy  
mieszkania, m eldu jąc  w nich „martwe 
dusze".  Zarząd  Miejski powoła ł  już 
komisje mieszkaniową, k tó ra  w krót
kim czasie zamierza uzdrowić r a d y 
kalnie panujące  stosunki.

Jeszcze jest jedna spravga,, k lóra lo
ży bardzo  na sercu ojcom m ’asta, 
Bezrobocie.

Is tn ieje  w KaUszu pewna kategoria  
lu d z i, zdolnych do pracy, ale k tó rym  
nie odpowiada  of'arow arna p raca .  Nie  
m ają  o a f  również ochoty wyjechać na 
ziemie zachodnie . K orzysta ją  częścio
wo z opieki miejskiej,  częściowo t r u 
dnią się  handlem, k tó ry  właściwie na
zwać trzeba spekulac ją .

Tein element jest z p u nk tu  widzenia 
gospodarczego i społecznego r a d e r  
szikodliwy i warto  byłoby ująć  go w 
si lne karby.

W an d a  S trza łkow ska .

W Y im A T . I CYW U.NY Sadu O kręgo
wego w W arszaw ie ogłasza, że w płynął 
do tegoż Sądu pozew Józefa  Gołaszew
skiego przeciw ko Kmilii - L ucynie Goła
szew skiej o rozwód oraz.- że dla n iezna
nej z m iejsca pobytu  Em ilii - L ucyny Go
łaszew skiej został wyznaczony k u ra to r  
w osobie adw okata F lo rian a  Janczew 
skiego zam. w W arszaw ie, p rzy  ul. W a
lecznych 10. 6fing

OGŁOSZENIA DROBNE
JBrCHAIsTKRrtW z p rak ty k ą  i pomponik* 
zaangażujem y natychm iast. Zgłoszenja o- 
sobiśc-ie z ofertam i. Państw ow e Zakłady 
i W arsz ta ty  Samochodowe W arszaw a, 
C hm ielna róg  W ielkiej (b arak i) W ydział 
P ersonalny .___________________________ 6597
MASZYNY pisan ia , liczenia, kupno — 
Sprzedaż. J . Józefow ski, M okotowska 24.
LODrtW KI — Chłodnie e lek tr. K upno — 
sprzedaż. J .  Józefow ski, M okotowska 24.

6627
ODKURZACZE — F ro te rk i e lek tr. poleca 
J .  Józefow ski, M okotowska 24.___________
SPIJ wzywa w szystkich, k tó rzy  w g ru d 
niu 1945 roku pracow ali w SPB w W ar
szaw ie. a  k tórym  p rzy słu g u ją  p unk ty  
prem iow e i n ie zostały  przez nich zrea
lizowane. aby w term in ie  n ieprzekraczal
nym  do dnia 31 m aja  1947 roku  zgłosili 
się po ich odbiór (M agazyn SPB. W ar
szawa. • Szp italna n r  8. godz. 8—15). W e
zwanie to dotyczy rów nież pracow ników  
podprzedsięb iorstw  SPB z tego okresu  
czasu. Po upływ ie tego  te rm in u  niezgło- 
szonie sh? zain teresow anych uw ażane bę
dzie przez SPB  za zrzeczenie się przez 
nich p re ten sji z tego ty tu łu .

UNIEW AŻNIAM zgubiona k a rtę  ew akua
cyjną, św iadectw o szkolne, M igóra Feliks.

6592
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kolejo
wy P K P , R yczalek Genowefa. 6596

U N IEW AżM AM  skradzione dokum enty:
Legitymacją* Zw. U czestników  W alk o 
N iepodległość i D em okrację, odcinek m el
dunkow y, leg itym ację b. jeńca wojenne? 
go, W ik to r Śliwiński, K rechow iecka 6 
m. 21. 6598
UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  r e je s tra 
cji RKU’ W Łochy, W iśniew ski Zdzisław. 
_______________________________________ 6607
DNIA 30.IV47 r. skradziono w tram w aju  
p o r tfe l ’/  k a rtą  re je s tracy jn ą  RKU na na 
zwisko M ościckiego B ogdana. 6609

ZGUBI?.AM dowód osobisty , leg itym acje 
służbow ą n r  1060 z praw em  zniżki kole
jow ej. Szym ańska W ik toria , S.S. F elic ja 
nek, fotografia zakonna, ($89
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iW PARTII
Zebranie inauguracyjne

Rady Gospodarcze!
przjj stołecznym  Komitecie PPS

W  niedzielę, dnia 11 maja 
1947 roku w  Sali Odczytowej 
Muzeum N arodowego, o  godz. 
10-tej, odbędzie się zebranie ina

uguracyjne Rady Gospodarczej 
przy Stołecznym Komitecie PPS.

Porządek obrad będzie dorę
czony na sali.

Działacze artystyczni OM TUR

konferują u j  Otwocku
W dniu 6 maja otwarta została 

Krajowa Konferencja działaczy arty
stycznych OMTUR w Socjalistycznym 
Ośrodku Szkoleniowym w Otwocku. 
Konferencja będzie trwała trzy dni, 
tj. 6, 7 i 8 maja i ma na celu zakty
wizowanie omturowych sekcji arty
stycznych na terenie całego kraju.

Reprezentacyjny
chór CKWPPS
przyjmuje zgłoszenia
w dniach prób

S tałe  próby reprezentacy jnego  
chóru  m ieszanego GKIW PPS, odby
w ają  się w  poniedziałki o godz. 
18-ej -spół m ęski).

W ach tych i godzinach przyj- 
jnow ;.. są również dalsze zgłosze
nia.

Komunikat WK PPS
Warszawa

Dnia 8 bm. o godz. 10-ej, odbędzie 
łię przy ul. Lwowskiej 5, odprawa 
sekretarzy i przewodniczących W ar
szawskiego Powiatowego Komitetu 
PPS.

Zebrania Dzielnic i Kół
PRAGA CENTRALNA 

D nia  8 m a ja  b r. o godz. 17 w lokalu 
D zielnicy — Szwedzka 2/4 odbędzie Sie 
posiedzenie K om itetu  D zielnicy z p rzed 
staw icielam i K ół Fabrycznych .

SASKA k e p a  ,
W  p ią tek  dn ia  2 m aja  b r. o godz. 18 

w  lokalu D zielnicy P P S  Saska-K ępa, od
będzie się  zebranie w szystk ich  członków 
1 sym patyków  z refe ra tem  tow . Zawadz
kiego p t. „Spółdzielczość” .

Obecność tow. tow . obowiązkowa.
OCHOTA

W  pią tek  dnia 9 m aja  b r. o godz. 18 
w  lokalu D zielnicy P P S  Ochota, p rzy  ul. 
N iem cewicza 9 m. 130. odbędzie się ogól
ne zebranie członków i sym patyków  P P S  
z refe ra tem  tow . Doroeińskiego.

Obecność tow . tow . obowiązkowa.

Zebranie
w arszaw skich
Zw. Zawodowych

Dnia 13 bm. o godz. 10-ej rano w 
sali konferencyjnej Warszawskiej Ra
dy Związków Zawodowych ul. N-o- 
wy Zjazd 1, odbędzie się zebranie 
przewodniczących i sekretarzy War
szawskich Oddziałów Związków Zawo 
dowych poświęcone sprawie walki z 
lichwą i spekulacją.

Na bogaty program składają się re
feraty dyr. C.I.K. ob. A. Jabłońskiego 
na tematy .Sztuka samorodna” i „Wy 
chowawcze znaczenie prac artystycz
nych”. Tow. M. Czerwińskiego „Teatr 
ochotniczy w ruchu robotniczym”, 
tow. nacz. Zyglera „Przygotowanie 
młodzieży robotniczej jako konsumen
ta sztuki”, tow. Kowalczykowej, kier. 
Centr. Poradni Świetlicowej „Prace 
artystyczne w świetlicy”.

Poza referatami odbędzie się dy
skusja na temat urządzania akademii 
i obchodów.

Na zakończenie konferencji wystąpił 
zespół artystyczny KC-OMTUR „Czer
wona Sztafeta” pod kierownictwem 
tow. M. Czerwińskiego.

fisspodarka domów pod opieką WAN
irymaga szybkiej reformy
Trudno uwierzyć, ze  to 
dzieje się w Warszawie

O domach admiwistrowainycJi przez 
WAN pisaliśmy już niejednokrotnie. 
Nie jesteśmy zresztą jedynym pismem, 
które wskazywałoby na 6mutny stani 
w jakim znalazły 6ię domy będące w 
narządzie Wydz. Admindstr. Nieruch. 
Niestety, nic się tu dotychczas nie 
zmieniło, natomiast cały szereg no
wych faktów wskazuje, że lekceważe
nie tego zagadnienia może 6tać 6ię 
groźne w skutkach. Twierdzenie to nie 
jest gołosłowne. Konferencja komen
dantów komisariatów M.O. w War
szawie, która odbyła 6ię 30 kwietnia, 
na której m. in. omawiano te sprawy, 
określiła stosunki panujące w domach 
będących pod zarządem WAN jako 
„zagrażające zdrowiu publicznemu i 
bezp ieczeńsit wu, ”

Słan sanitarny
Poniżej wszelkiej krytyki znajdują 

się urządzenia sanitarne: brak prymi
tywnych śmietników, w wielu domach 
nie ma wcale ustępów. Przepełnione 
„ezamba” wylewają się na ulicę, oraz 
zalewają często piwnice, gdzie prze
cież nierżadko mieszkają ludzie. Stan 
ten wobec zbliżających się upałów 
grozi wybuchem epidemii.

Brak numerów oświetleniowych jest 
zjawiskiem, które jest w domach

80 milionów książek*

wydrukowano po wojnie
W ram ach Święta Oświaty, łódz

kie Koło Związku Księgarzy Pol
skich, w salach Zarządu Miejskie
go, urządziło pierwszą ogólnopol
ską wystawę „Powojennej Książki 
Polskiej”. Najliczniejszych ekspona 
tów dostarczyły: „Wiedza”, Pań
stwowy Insty tu t Wydawniczy, 
Główna Księgarnia Wojskowa, Woj 
skowy Insty tu t Naukowo - Wyda
wniczy, „Czytelnik” i „Książka”.

Wystawa ilustruje osiągnięcia 
wydawnictw w różnych dziedzinach. 
Ilość wydanych książek po wojnie 
sięga obecnie 3 tys, pozycji, w o- 
gólnym nakładzie 80 mil, egzem

plarzy. Same tylko Państwowe Za
kłady Wydawnictw Szkolnych wy
dały do tej chwili 20 mil. egzem
plarzy podręczników szkolnych.

Ul. Warecko
zamknięta

W dniu 6 bm. została zamknięta 
dla ruchu kołowego ul. Warecka na 
okres 2 tygodni,— na skutek pro
wadzonych robót kanalizacyjnych.

WAN na porządku dziennym. Klat
ki schodowe z reguły są ciemne. Do
my pozbawione bram i ogrodzeń, u- 
łatwiają grasowanie przestępcom. W 
całym szeregu domów stwierdzono, u- 
krywanie się podejrzany di osobników 
i istnienie przeróżnego gatunku melin. 
Sprzyja temu niesumienne i nienależy
te prowadzenie ksiąg meldunkowych. 
Mało interesujący się tym wszystkim' 
administratorzy mieszkają z reguły da
leko poza Warszawą i zjawiają się 
tylko sporadycznie. Nie chcąc zaś na
rażać 6ię na ataki lokatorów, żądają
cych napraw i koniecznych remontów, 
próbują adresy swe jak najbardziej 
zakonspirować Nic więc dziwnego, że 
w tych warunkach funkcja dozorcy nie 
opłaca się — zwłaszcza, gdy pensja 
wisi ciągle pod znakiem zapytania. 
Rzadko też w domach WAN można 
spotkać wywieszony w bramie aktual
ny spis lokatorów.

Sytuacja — na pozór 
— bez wyjścia

Ogólnie wszystkie prawie domy ad
ministrowane przez WAN, cechuje 
brak jakichkolwiek usiłowań, mają-

Dwa nowe
hotele
uzyska Warszawa

Już wkrótce rozpoczyna się bu
dowa dwóch nowych hoteli w sto
licy, z których każdy mieć będzie 
po 90 pokoi, z łazienką i wszelki
mi wygodami. Budowę wraz z kom 
pletnym wyposażeniem (pościelą 1 
meblami) finansuje konsorcjum 
szwajcarskie na dogodnych dla 
miasta warunkach. Sprawę tę zade
cydowano ostatecznie na wczoraj
szym posiedzeniu Prez. St.R.N.

llotele powstaną przy ul. Emilii 
Plater róg Nowogrodzkiej 1 ul. 
Świętokrzyskiej, wylot ul. Czackie
go. (Rs)

cych na celu poprawę stanu sanitar
nego i dbałość o bezpieczeństwo i po
rządek.

Ponieważ istnieje okólnik wydany 
przez prez. miasta, zakazujący karania j 
poszczególnych administratorów za 
uchylanie się od wypełniania obowią
zujących przepisów administracyjnych, 
sanitarnych i zarządzeń władz M.O. 
przeto w tej sytuacji staje się aktual
nym pytanie, jak władze milicyjne ma
ją na powyższy stan reagować i kto 
za tolerowanie tych zaniedbań ma po
nosić odpowiedzialność.
- Na pytanie to ma znaleźć odpo
wiedź — Komisja Bezpieczeństwa 
STRN — do której zwrócił się w tej 
sprawie kmdt. M.O, m. st. Warszawy
— płk. Konarzewski. (Rs).

Sprawnie i szybka
idz e  praca
Ochotniczych Batailorów

Wczoraj o godz. 8-ej Batalion 
Odbudowy rozpoczął nra<ęe nad 
przebiciem arterii północ —  per 
ludnie.

Oddziały młodych robotni
ków „zlikwidowały" już niemal 
całkowicie, dz:ęki dobrze zorga
nizowanej i prowadzonej z wiel
kim rozmachem pracy gruzowi- 
nka na rogu ul. Franciszkańskiej 
i Nalewek, przedłużając o około 
50 mtr przebijaną przez tereny 
b. getta arterię.

W  pierwszym dniu młodzi 
chłopcy pokazali, że umieją pra
cować. (pa).

5 obiektów kolejowych 
oddano do ruchu w dniu 1 maja

Kolejarze polscy, przodujący od 
pierwszych chwil po wyzwoleniu w 
dziele odbudowy kraju — postanowił: 
uczcić tegoroczne Święto Pracy 1 Ma
ja przez zakończenie w tym właśnie 
terminie odbudowy szeregu obiektów 
kolejowych o pierwszorzędnym zna 
czeniu komunikacyjnym.

Dzięki wytężonym wysiłkom i p ra
wdziwej ofiarności zarówno ze stro
ny kierownictwa jak j zespołów kole
jowych oraz załóg przedsiębiorstw — 
5 dużych obiektów zostało ukończo
nych i otwartych dla Tuchu pocią
gów w przededniu 1 maja:

1) tunel o długości 732 m. pod Mie
chowem na linii Dęblin — Strzemie
szyce (odbudowę rozpoczęto w czerw 
cu 1945 r.);

2) most przez Odrę we Wrocławiu 
(460 m. dł.) na lśnili Wrocław — Ra
wicz;

3) most przez rzekę Kamienną (dłu
gości 63 ni.), na linii Skarżysko — 
Rozwadów;

60.000 rodzin górników i hutników
wróci do  Polski z Francji, Belgii i N iem iec

Obrona interesów
zawodowych chałupników

Komisja Centralna Związków Zawo
dowych poleciła Zarządom Głównym 
Związków Zawodowych i OKZZ po
wołać przy oddziałach poszczególnych 
związków sekcje pracowników cha
łupniczych: n,p. chałupnicy branży
włókienniczej utworzą sekcję przy 
Związku Zaw. Pracowników Przemy
słu Włókienniczego itd.

Celem tego zarządzenia jest rozto
czenie opieki Związków Zawodowych 
nad pozbawionymi obrony interesów 
zawodowych chałupnikami.

W końcu miesiąca maja przewidzia 
ny jest przyjazd do Polski większej 
ilości górników repatriowanych z 
Belgii i Francji. Oprócz nich w roku 
bieżącym wrócić mają polscy hutni
cy z Westfalii,

Łącznie repatriowanych będzie oko
ło 60 tysięcy rodzin polskich, które 
w ogromnej większości osiedlą się na 
terenach Ziem Odzyskanych. Sprawa 
ich powrotu nabiera specjalnego zna
czenia jeżeli zważy się że w przysz
łym roku opuści kopalnie na Śląsku 
około 30 tysięcy zatrudnionych tam 
jeńców niemieckich.

Opróżnione miejsca w kopalni za
jąć muszą fachowi polscy górnicy. Od 
sprawności w przeprowadzniu tej ak
cji zależne jest w znacznej mierze o- 
siągnięcie planu trzyletniego na od
cinku węglowym.

Powracający Polacy muszą znaleźć 
w kraju wairuaki umożliwiające im 
normalną pracę. Jeżeli bowiem nie zo 
staną im zapewiiione mieszkania i od
powiednie minimum egzystencji to 
akcja repatriacyjna może całkowicie 
zawieść i oczekiwanie pareset tysięcy 
Judzi nie przybędzie w całości. Jest 
to tym bardziej możliwe, że wobec 
braku rąk do pracy w europejskim 
przemyśle górniczym zainteresowane 
kopalnie na obczyźnie sforają się 
wszelkimi środkami zachęcać polskich 
górników do pozostania.

Zasadniczą trudnością w szeroko 
zakrojonym planie osiedlania pol
skich emigrantów jest sprawa miesz
kaniowa.

„Telefon czynny"
100 aparatów w sklepach i aptekach

• • •

Nareszcie warszawiacy będą mogli 
rormawiać przez telefony zainstalowa
ne w sklepach i aptekach z napisem w

Rozpoczynamy
walkę z mushami

Naczelny Komisariat do walki z 
Epidemiami rozdziela bezpłatnie 
ośrodkom zdrowia kilka tysięcy sia 
tek ochronnych przeciw muchom. 
Siatki, w kształcie dzwonów, wyko
nane z zielonej gazy, będą chronić 
żywność przed muchami.

drzwiach „Telefon czynny”. Urząd Te
lekomunikacyjny w Warszawie rozpo 
czął już montaż aparatów w szeregu 
lokali. W ciągu lata Warszawa otrzy
ma przeszło 100 takich punktów tele
fonicznych.

Urząd Telekomunikacyjny zobowią
zuje właściciela lokalu, w którym znaj 
dować się będzie telefon do wywie
szenia tabliczki i udzielania za opła
tą 5 zł telefonu publiczności.

Na poczcie przy ul. Nowogrodzkiej 
otworzono ostatnio 5 kabin dla połą
czeń miejskich, (pa)

W tych dniach odbyło się posie
dzenie Komisji Międzyministerialnej 
pod kierownictwem reprezentanta 
Państwowej Komisji Lokalowej z u- 
działem delegatów Ministerstwa Prze
mysłu, Mim. Administracji Publicznej 
i Ministerstwa Ziem Odzyskanych. Na 
wspólnym zebraniu omówiono sposo
by przeprowadzenia akcji przygoto
wawczej. Przygotowaniem lclkałi w 
województwach wrocławskim, śląsko- 
dąbrowskim i krakowskim zająć się 
mają odnośne urzędy kwaterunkowe.

Dla pierwszej partii repatriantów 
składającej się z 16 tysięcy rodizin 
mieszkania mają być przygotowane 
już w ciągu najbliższych kilku tygod
ni. Zakupione domkj fińskie i szwedz
kie oraz odremontowane pomieszcze
nia nie wystarczą.

W związku z tym Państwowa Ko
misja Lokalowa przeprowadza obec
nie w porozumieniu z zainteresowany

mi ministerstwami prace przygoto
wawcze celem przesiedlenia tych ńn- 
stytucyj i urzędów, które bez szkody 
dla wykonywanej przez siebie pracy 
mogą być przeniesione.

Akcją tą objęte zostaną również o- 
soby miezaitrudinione, trudniące się 
szabrem i spekulacją, (wk)

W niedzielą 
bawimy s i e  
w szyscy!

W  ramach obchodu Święta 
Zwycięstwa Tow. Przyjaciół Żoł
nierza organizuje w niedzielę, 
11 b. m. w  godz. od 17-ej do 
21-ej więikie zabawy ludowe na 
terenie parków: Paderewskiego, 
Ujazdowskiego i w Ogrodzie Sa
skim z udziałem orkiestr woj
skowych, cywilnych i zespołów  
artystycznych Organizacji Mło
dzieżowych OM TUR. ZMW, 
WICI, Zw. b. W ięźniów Polity
cznych i Rady Związków' Zawo
dowych.

W stęp na zabawy bezpłatny.

m m

M M Śluby Panieńskie
w amatorskim teatrze YMCA

Pomidory
na gramy
Ńa wystawach sklepów przy ul. 
Marszałkowskiej pojawiły się pier
wsze pomidory inspektowe.

Aby nie zrażać przechodniów 
zbyt wysoką ceną właściciel jedne
go ze sklepów wystawił kartkę, na 
której pod dużym napisem 160 zł. 
dopisane jest drobnymi literkami 
100 gramów.

Jeżeli w dalszym ciągu sklepy, 
sprzedające tę kosztowną jeszcze 
nowalijkę, operować będą gram a
mi, to  możliwe jest, że w magazy
nach kolonialnych pojawią się... 
wagi aptekarskie, (wk).

NaRTPD
Dla uczczenia dnia Imienin Wice

dyrektora Ob. Stanisława Reymera 
składają pracownicy Biura Sejmu, na 
RTPD sumę złotych 3.550.

„Śluby Panieńskie“, to jedna z 
najbardziej znanych komedii Fre
dry. Zawsze aktualna, zawsze peł
na niestarzejącego się dowcipu, lek 
ka i barwna, rozwesela widza, da
je  m u możność dwugodzinnego od
poczynku i rozrywki.

Zespół teatralny Polskiej YMCA 
wybrał tę właśnie sztukę, jako pier 
wszą w sw ym  repertuarze. Młodzi 
amatorzy sztuki scenicznej zupeł
nie dobrze wywiązują się z ról. Du
żo jest w  ich grze naiwności, dużo 
improwizacji w  interpretacji po
szczególnych scen, może niezawsze 
słuszne nadają cechy poszczególnym  
postaciom. Pani Dobrójska ma w  
sobie zbyt mało godności i spoko
ju, tak  właściwego matronom owej 
epoki, służący Jan m ylnie przypo
mina nierozgarniętego chłopka, w  
przeciwieństwie do fredrowskiego 
typu sprytnego, wszystkowiedzące
go lokaja itd.

Całość jednak jest na zupełnie 
dobrym poziomie, najlepsze dwie 
postacie, to Klara i Badost. Oboje 
pierwszy raz (jak  nam powiedzia
no) występujący na scenie, mają  
dużo swobody, dobrze zrozumiane 
i opanowane role i wydobywają 
m aksim um  kom izm u z wszystkich  
sytuacji.

Poza tym  cały zespół gra z  praw  
dziwym entuzjazmem i zapałem, 
bawi się też chwilami serdecznie 
razem z  widownią.

Reżyseria (Robert Nader) sta 
ranna, doskonale opracowane sce
ny zbiorowe, dekoracje i kostium y  
(Mieczysław Nalewajko) dobre i 
ładne.

Zespół teatralny YMCA grać bę
dzie jeszcze „Śluby Panieńskie“ 
przez kilka tygodni. Sądzimy, że 
warto je zobaczyć i przekonać się, 
że przy pewnym nakładzie pracy 
można osiągnąć wyniki nie tylko  
zadowalające, ale może nawet prze 
wyższające w pewnych wypadkach 
teatry zawodowe.

(1. H.)

Ofiary
„Komitet Fabryczny PPS Huty Lu

dwików W Kielcach z okazji odsłonię 
cia Sztandaru Komitetu wpłacił na 
R.T.P.D. zł. 3.000.—, ma powodzian 
A. 2.000.

Kino PALLADIUM
Z ł  o i a 7 9
początek seansów  14, 16, 18 
w  niedziele i św ię ta  16. 18. 20

Meldować wypadki grypy
Wydział sanitarny zarządu miej-i przypadków zachorowań lub śmier- 

skiego przypomina wszystkim le-1 ci na choroby zakaźne rozciąga się 
karzom, praktykującym  na terenie i również na przypadki zachorowań 
Warszawy, że obowiązek zgłaszania j lub śmierci na grypę.

DZIŚ PREMIERA!
film z życia 

ALEKSANDRA PUSZKINA

Młodość poety
w roli gł. WALENTYN LITOYVSKI 
reżyser — ARKADIUSZ NARODNICKI 

produkcja radziecka 
Nadprogram: Aktualności Polsk. Kron 

Filmowej.

4) most przez Wkrę pod Pomie-
chówk era;

5) most przez Narew pod Mcdlinem, 
odbudowany po zniszczeniu go prze® 
powódź w rekordowym czasie 4 ty
godni.

Wyprawki dziecięce
na kartki

W arszawska Rada Związków Ztr 
wodowych przydzielać będzie w 
najbliższym czasie wyprawki dzie
cięce.

Nie ustalono jeszcze, czy wypraw 
ki rozdzielone zostaną według star 
nu k a rt zaopatrzenia z marca, czy 
też z m aja rb. (pa).

(TEATRY]
TEA TR POLSKI (K arasia 2)
C zw artek: grodz. 18.00 „P enelopa” . 
P ią te k : godz. 18.00 „M ajątek  albo imię” . 
Sobota: godz. 14.00 (przedstawieni®

szkolne. B ile ty  sprzedane) „Szkoła obmo
w y” ; godz. 18.00. „O reste ja” .

N iedziela: godz. 14.30 „L ilia  W eneda” } 
godz. 18.00 „P enelopa” .

TEA TR ROZMAITOŚCI (ul Manwał- 
kow ska): godz. 18 „P rzy jac ie l p rzy jdzie  
w ieczorem ” .

T EA TR  MUZYCZNY W P tul K rólew 
ska  13): godz. 18 — „żo łn ierz  królow ej 
M adagaskaru".

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska *1) 
godz. 18,00 „P o  co daleko Rzukać”  z L i
d ią W ysocką 1 Z. Sawanem 

TEA TR POWSZECHNY i Zamojskie,TO 
20): o godz. 18.00 „P ig m alto n ”  (prem ie
ra ).

TEA TR M. O. ..STUD IO’ • Karowa *1)
nieczynny. 11 pm . — p rem iera : P asażer
bez bagażu” z1 J .  W arneckim .

TEA TR „JA SK Ó ŁK A ”  (M arszałkow ska 
69): godz. 18 „ T ra s a ” ; godz. 2015 „S p ra  
w a M oniki” .

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (SludtO 
K arow a 31): godz. 12,30 (w dni pow
szednie p rzedstaw ienie zam knięte dla szkól 
i in sty tu c ji) . „N a jagody" w-g M Ko
nopnickiej d la  dzieci od lat 4.

PR A S K I TEA TR  R E W II (Zygm untow - 
ska  8): „R ew ia  „Zielony karnaw ał” .
Początek godz. 17, 19.

W OLSKI TEA TR R EW II i W olska k ) | 
w ystaw ia codziennie wesołą rewie „W *, 
seli m ary n arze". Początek gofz. 17-ta ■ 
19-ta.

REC ITA L SZTOM PKI
W  niedziele 11 bm w sali 

19 w ystąp i po raz osta ti 
sezonie H enryk  Sztom pka.

W  program ie Beethoven. Schum ann. 
Debussy, Ravel. .Szym anow ski i Chopin.

P rzedsprzedaż biletów w księgarn i Ge
bethnera  W olffa Zgoda 12, tel. 8.82.90.

f KINA)
K.NO „PA LLA D U  M” ZJ. la Ni > 9 ):

Młodość poety” . Początek seansów  go<ł*. 
t. 16, 1 8 . M
i.IN ll .p o i  O M  A i M«rs/Htk„w^ka 68): 

.W yspa skarbów " Początek seansów  
<li 14 16. 18, 20.
KINO . - i  I l u  t iM ars 'H lko* k® 

S k a n d u "  Początek seansów godz. 14. 
16 18. 20.

KINO ..ATLANTIC" (Chm ielna 33)S
„ O sta tn ia  szansa’ . Początek seansów : 14, 
16, 18. 20

KINO „SYRENA”  (P rag a , inżyn ierska
4): „K la tk a  słow icza” .

KINO „TĘCZA” (Suzina 4 ): „S iedm iu  
śm iałych".

Seanse o godz 18-ej w dni uowszedńt®
I o godz. 12-ej i 14-ej w niedziele i św ię
ta, zarezerw ow ane dla Rady Związków 
Zawodowych W stęp na te  seanse ty tk ą  
za biletam i ulgow ym i.

PusTyszymy
L o  tu R A D IO

PIV T E K , 9 MAJA 
W arszaw a I

6 00 Sygnał czasu; 6 05 Dziennik po ran 
ny ; 6.30 M uzyka: 7.02 M uzyka, 7.15 
W iać. p o ranne; 7 40 K oncert Małej O r
k ie s try  P .R .; 8.40 Skrz. PC K ; 15.00 S łu
chow isko dla dzieci; 16.00 Dzień, p o p o ł.: 
16.12 M uzyka; 16.30 Aud. d la  chorych: 
17.20 K oncert P o lsk ie j K apeli Lu
dow ej; 17.50 Kone. dla przodow ników  
św ia ta  praca: 18.45 Audycja d la  w si; 
18.55 U naszych przy jació ł: 19 16 10 m in. 
poezji; 19.25 D onizetti „D on P asq u a le”
(p ły ty ) — opera : 2145 Rad Uniw. L udo
wy: 22.00 „P op io ły” ; 23.25 Muz. tanecz
na; 23.55 O statnie wiad. '

W arszaw a II
13.03 M uzyka rozryw k ; 14 15 Audycja 

muz. ro sy jsk ie j; 1-1.47 Muz. ro n  -k o w a ; 
18.45 Koncert życzeń; 19.10 Muz tanecz
n a . 20 15 Muzyka rozryw k.; 21.00 Dzien
nik w iecz.. 21.20 Felieton  sportow y; 21.25 
Słuchowisko.

„Roma” q g. 
w bieżącym

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.
Ogłoszenia aroone nandlowe po 15 st za wyraz Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po 5 zi. 
za wyraz Reklamowe I mm szerokości 1 szp. ita 40 zi »  tekście redakcy jnym  60 zt. 
T łustym  drukiem  UlO proc. drożej ós term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpowia.

da.

OGŁOSZENIA PR ZY JM U JĄ : C entr B iuro  Ogł i R eki. Sp. W yd „W iedza" Oddział w W arszaw ie, At. Jerozolim skie 121 te l 8 8 - 5 0 5
oraz jego  A gentury m iejsk ie: Al. Jerozolim skie 18 — „Im p e t” , K o lek tu ra ; MaiKzalkowska 1 — L. Urbanowicz, sklep z inat* niśia  *
i w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. ..W iedza” w Polsce; Polska Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń i Reklam  W arszawa iii Pie-
rackiego 11 oraz w szystkie oddziały P .A .P  w Polsce. Biuro Ogłoszeń „C zyteln ik" -  C entrala u! Daszyńskiego 18 i '  o d d z ie l.
M arszałkow ska 3-5, P oznańska 38, T arg o w a 67; „W olność". W arszaw a, M arszałkowska 95; Sp. Agencji Prasowe-* Glob” ul Złota 4 - 
B iuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek , W arszaw a, W spólna 50. tel. 855-26; Spółdzielnia P racy  K olporterów  „E x p ress" , K aszyńska 3JL
i  argow a oł/.

R E D A G U J K  O M 1 T  E B—32101 NakUadm Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”, Druk. Spółdzielni Wydaw niczej „WIEDZA‘‘ — „Robotnik” w , I,
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Dziś przystąpili do pracy

- v -u  •

Przez 2 0  lał na czele
zespołom teatralnych ZSRR

Upłynęło 20 la t od czasu, kiedy wśród pracowników  te a tru  rosyj-| radzieckiego. Szczukin zm arł w 
M oskiew skie P aństw ow e S tudioIskiego, o tw orzył on szeroko w rota) 1939 roku, m ając  zaledwie 45 lat, 
A kadem ickie im. W achtangow a, zo-jd la  socjalistycznego system u rzą -jw  okresie pełnego rozkw itu jego 
sta ło  zreform ow ane i zam ienione | dzenia i porw ał za sobą w ierzące pracy  artystycznej. Był on człowie- 
w tea tr . T rzeba dodać, że e tap  or- w niego m asy młodzieży. Zasadni- 
ganizacyjny nowego te a tru  był nie-'

Ochotnicy Batalionów Odbudowy Warc..uwy w pochodzie l-s'.o majo
wym. Zaczętą wczoraj pracę potwierdzą sicą wspaniałą postawą, 

jaką reprezentowali w dniu Święta Robotniczego.

Felieton f i lm owy

Wyspa skarbów
To, co przede w szystkim  uderza ku wyjątkowo mało umotywowana, 

w tym awanturniczym filmie,  o- j  Niepotrzebnie wpleciono w  historię 
partym na znanej powieści Steven-  [  bladą i wątłą akcję miłosną, prze- 
sona, to niepospolita galeria naj-  j  płataną piosenkami, które w naj
okropniejszych zbrodniarzy z twa-  j  bardziej nieodpowiednich momen- 
fzami, które „przyśnić się mogą " . ; tacli rozładowują brutalną i dobrze 
Reżyser W einsten zadał sobie spo- odmalowaną atmosferę korsarskiej 
ro trudu, aby zgromadzić w jcd - ; wyprawy.  .
nym  film ie tyle potworów ludzkich  j Do największych zalet film u na- 
które poza niewiarygodną chciwo- leży tło akcji, wypracowane z dro- 
ścią nie posiadają żadnych innych biazgowymi szczegółami. Kbstiumy, 
uczuć. ;  charakteryzacja, zwyczaje, podpa-

Na tym  tle pieśni wolności, śpie-\ trzone są z dużą wnikliwością, tak  
wane przez powstańców w „pewnej że w  pewnej chuńli przestaje się 
dolinie"  oraz wyprawy tychże po- odczuwać, że to film . V/ykonawcy 
wstańców po korsarskie skarby,  —  z w yjątkiem  jedynej roli kobie- 
wypadają bardzo nieprzekonywujo,- cej  —  grają jak zawsze w  filmach
co. Ostatecznie powstańcy chcą tak 
że tylko zawładnąć bogactwami zra 
bowanymi. Wprawdzie potrzebują 
ich nie dla własnego wzbogacenia, 
ale dla dalszego prowadzenia pow
stania, jednak zasada „cel uświęca 
Środki" wydaje się w tym  wypad-

icytwórni „Sojuzdietfilm" dosko
nale.

Widzowie, którzy pamiętają inną 
wersję tego film u z Wallace'm  
Beery, nie pówinni iść jeszcze raz, 
gdyż film  nie dorównuje tamtemu.

Leon Bukowiecki.

rozłącznie zw iązany z postacią Eu-) 
geniusza W achtangow a — jednego 
z najbardzie j u talentow anych, naj-, 
bardziej tw órczych i niestrudzovi 
nych działaczy te a tru  radzieckiego 
w okresie pierw szej, rew olucyjnej 
pięciolatki.

P ra ca  W achtangow a n a  terenie 
sztuki by ła k ró tka , lecz dała  ob fity '

: plon. To, co zdoiał on osiągnąć w . 
życiu artystycznym , pozostanie na 
zaw sze drogocennym  w kładem  w 
now ą k u ltu rę  te a tra ln ą . Jednym  z 
odcinków jego twórczości je s t wła-j 
śnie zorganizow anie te j pracowni, | 
k tó ra  obecnie jak o  do jrza ły  już i 
św iadom y swoich zam ierzeń teatr, 
— obchodzi swój w ielki jubileusz.'

Początek istn ienia pracow ni d a tu 
je  się w roku  1913, kiedy to  g ru p a ; 
m oskiew skich studentów  utw orzyła) 
koło dram atyczne i poprosiła na ; 
swojego kierow nika m łodego wów-( 
czas ak to ra  — Eugeniusza Wach-' 
tangow a, k tó ry  już w tedy uchodzili 
za jednego z lepszych znawców  i 
w ykładowców m etody K onstan tyna 
Stanisław skiego. Różnymi d roga
mi i ścieżkam i kroczyła w la tach  
1913 — 1926, m łoda pracow nia. O- 
statecznie jednak  skrysta lizow ała 
ona swoje oblicze w październiku 
1917 r., kiedy w świadom ości je j p ra  
cowników, a  zw łaszcza w św iato
poglądzie sam ego W achtangow a za 
szły podstaw ow e przesunięcia i 
przełomy.

Sztuka dia narodu
W achtangow  wiele zdziałał d la  

krzew ienia rew olucyjnych idei

V

*

t . j

Socjalistyczny Ośrodek Szkoleniowy w Otwocka
wychowuje młodzież OMTUR-owa

Oaren Zukowskaja, artystka teatru 
im. Wachtangowa w jednej ze 

swoich ról.

cze zagadnienie d la  inteligencji a r 
tystycznej w  tym  okresie nie pole
gało na obraniu  tego czy innego 
k ierunku w sztuce, ale koncentro
w ało się ono na płaszczyźnie, kordu 
ta  sztuka m a służyć. Wówczas W a
chtangow  powiedział: „Tylko całe
m u narodow i albowiem  naród zbu
rzył s ta re  życie i tw orzy nowe p ra 
wdy, nowe życie i nową sztukę".

W la tach  1921 — 1926 studio, a 
następnie te a tr  im. W achtangow a 
w ystaw ił 9 sztuk. Odnoszono wiel
k ie sukcesy, ale nie obyło się—rzecz 
zrozum iała — bez niepowodzeń. 
Jednakow oż w spom inając prem iery  
-i próby generalne, m ożna stw ier
dzić, że najw iększe sukcesy osią-

kiem  o szerokich horyzontach m y 
ślowych i dlatego też te a tr  był dla 
niego szkołą narodu, trybuną  wiel
kich idei. Szczukin był a r ty s tą  my- 

- ślicielem i w łaśnie dlatego po trafił 
on tak  um iejętnie i z uczuciem od- 

I tw orzyć postać W łodzimierza Leni
na w  sztuce „Człowiek z karabi- 

I nem " o raz w  film ach „Lenin w 
i październiku" i „Lenin w  r. 1918".
| Swój dw udziestoletni jubileusz, 
te ą tr  im. W achtangow a obchodzi 

j przede w szystkim  jako  jeden z naj 
| lepszych zespołów tea tra ln y ch  Zwią 
izku Radzieckiego. N a jego czele 
! stoi najbliższy w spółpracow nik 
j W achtangow a — R uben Simonow,
! pierw szorzędny ak to r  kom ediow y 1 
j reżyser. W tea trze  w ystępu ją obe- 
jonie artyśc i o różnym  typie. W 
: przedstaw ieniach b iorą udział za- 
I równo ci, k tórzy  rozpoczęli sw oją 
I pracę w  la tach  S tudia W achtango- 
jw a, ja k  i ci, k tórzy  dopiero co o- 
puścili m ury  szkoły, 

j N iedawno te a tr , jako  też szereg 
i jego w ybitnych artystów , został 
I wyróżniony odznaczeniam i ZSRR. 
Pozytywny 1 praw dziw ie serdeczny 
stosunek narodu  radzieckiego do 
te a tru  i jego pracowników  je s t za
chętą d la  W achtangow ców  do da l
szej twórczej działalności.

(tłum aczenie z rosyjskiego).
M IKOŁAJ GOŁKOW

HTyrmocłfô fewŁ 
Dwie wiosny

B yły  sobie dw ie w iosny. 
Jedna strojna, bogata, 
roztańczona, wesoła, 
cała w  słońcu i kwiatach, 
z kobiercami, ruczajem , 
z w szystk im  tym , 
co jest w  wierszach.... 
czyli wiosna poetów.
Taka była ta pierwsza.

A ta druga  —  bledziutka, 
zapatrzona przed siebie, 
klękająca p rzy  murach, 
obok wapna  i  cegieł, 
uśmiechnięta nieśmiało 
w  słabym  słońca odblasku, 
zakurzona po uszy, 
lecz najm ilsza, 
w arszawska,

A. TOM

Letni rozkład  jazdp na 
lin ii au tobusow ej
WARSZAWA — PIOTRKÓW  

l WARSZAWA — BIAŁA .RAWSKA 
WAŻNY od 1 MAJA 1947 R. 

Odjazdy z W arszawy!
do Piotrkow a: godz. 8, 15, 17;

z P iotrkow a: godz. 7, 9, 15; 
do Białej Rawskiej: godz. 18; 

z Białej Rawskiej: godz. 6.

F-m a Cz. Kowotczyński.W -wa, Chmielna 2S

Cpiyfehfoy
Odbudujemy pomnik saperów

Jeże li zdairzy nam się k iedyś prze- | k ładów  z teorii socjalizm u, a po p o 
chodzić  w O tw ocku u l’cą  Kocbanow - j iudn iu  m iało się  kollokw ia. P łó tno  na- 
®kiego, to zza szarego  m uru, zgoła i m:-otu potęgow ało  bliskość s trze lis ty ch  
n ieoczekiw any w yłoni się  w idok. Mię- sosen, a słow o socjalizm  nic nie tra
d z y  rozrzuconym i paw ilonam i, w cie
n iu  n iezby t gęstego sosnow ego lasku, 
zauw ażym y grupki m łodych w b łę k it
n y ch  koszulach . Są to  uczestn icy  k tó 
regoś z w ielu kursów  szkoleniow ych
OMTUR.

Początki w namiotach
S.O.S. w O tw ocku (nazwa ta nie 

m a nic w spólnego z dobrze znanym  
sygnałem  w razie  w ypadku, a oznacza 
po p ro stu  „S o c ja lis ty czn y  O środek 
Szkoleniow y") istn ie je  i p racu je  już 
b lisko  rok . Pam iętam  go z okresu, k ie 
d y  tam  rozpoczynał się  pierw szy kurs 
s e k re ta rzy  pow iatow ych OM TU R. U- 
czestn ików  jego czekał szereg n iespo
d z ian ek  i a tra k c ji, a le  jed n ą  z n a j
w iększych były dla nich... nam ioty. 
B yły one na w iele tygodni przed  ro z 
poczęciem  kuTsu zm orą sp ę d z a jąc ą  sen 
z pow iek jego organizatorów . Nie by ło  
jed n ak  rad y . Żaden z budynków  0 -  
śro d k a  n ie  mógł być w ykończony 
p rzed  rozpoczęciem  kursu  i pozostały  
n am io ty  jako  o sta tn ia  deska ra tu n k u

O m turow cy nie w ydaw ali się  jed 
n ak  być zasm uceni obozowym  żyw o
tem . T ryb  życia W innetcu , O ld  S h a tte r - 
h anda  i b ohatersk ich  Kom anczów nie 
b y ł d o  pogardzen ia  n a w e t w tedy, k ie
d y  przez sześć godzin s łu ch a ło  się  wy-

ciło ze sw ej siły , mimo iż było wy
pow iedziane na leśnej polanie...

Praca bez przerwy
Dziś nie poznalibyśm y S O .S -u . 

M iejsce o d rapanych  ru d e r z powybi- 
lanym i szybam i, o s trasz liw ie  zdem o
lowanym  w nętrzu , zajęły  eleganckie, 
pachnące jeszcze św ieżą farbą paw i
lony. W przeciągu niew ielu m iesięcy 
w ykończono w nętrza, sp row adzono  łó ż 
ka, m aterace, w yrem ontow ano kuchnię 
i od tego czasu O środek  p racu je  p e ł
ną p a rą .

W yszło już z niego se tk i aktyw istów  
OM TU R i przerw y pom iędzy poszcze
gólnym i kursam i trw a ją  ty lko  ty le , ilć 
trzeba na uregulow anie sp raw  adm in i
s tracy jn y ch . Od czasu do czasu k o rzy 
sta  z niego i P a rtia , - gdyż n iew ielka 
odległość od W arszaw y pozw ala na 
spraw ne dow ożenie p relegentów . O- 
s ta tn im  kursem  p a rty jn y m  by ł K urs 
Kobiet PPS

W szystko  to pow stało  niem al z n i
czego. w łasnym i silam i Kom itetu C en

tra lnego  OM TUR W szystko to je d 
n ak , co zrobiono do  tej pory , nie 
stanow i n aw et połow y tego, co p rze 
w iduje p lan  rozbudow y. S tad ion  sp o r

ne, kiedy aktorzy stykali się na de
skach scenicznych z najlepszym i 
d ram a tu rg am i radzieckim i i razem

, , . . , , . i i z nimi tworzyli jedno, wspólneIowy, basen, sa la  tea tra ln a , b ib l io te k a ' ^  z  koj ej h widowisk preej
w ielka, m ogąca pom ieścić trzy s ta  osob; n a  z& w sze dQ h is t6 r i i  t e a t r u  ro
lonnlmo ł c \ ii)C7uc łl/n 11 oł ■ t  \  I I \  .11 I ___

Proponuję powołać Komitet Odbu
dowy pomnika „Sapera", który za
jąłby się zebraniem  potrzebnych fun
duszów na ten cel. Nasi saperzy nie-

U ń lt’, ńC I ld J  W JęiYóóC OUAl-COJ VŻOl c* _ , j  T

gał te a tr  wówczas, kiedy wysta- ’ jednokrotnie chlubnie zdali egzamin 
wial współczesne sztuki d ram atycz i pomocy społeczeństwu i społeczen-

To warzy szu prenumeruj 
„ROBOTNIKA”

jad a ln ia , to w szystko uczyni z S O .S  -u 
wzorowy ośrodek szkoleniow y, gdzie 
szko lić  będziem y kad ry  aktyw istów , 
P a rtii i OM TUR.

Duże połrzeby
P ostaw ien ie  jednak  O środka na o d 

pow iednim  poziom ie wym aga pow aż
nych  sum  p ieniężnych. Dla zdobycia 
ich zaw iąza ł się  p rzy  K.C. OM TU R 
Kom itet, k tó ry  postanow ił w ypuścić 
„Cegiełki na rzecz odbudow y S.O.S. 
w O tw ocku". C egiełki te op iew ające na 
różne kw oty, w ykupić pow inien każdy 
so c ja lis ta , k tórem u leży  na se rcu  wy
chow anie m łodych k a d r  aktyw u so c ja li
stycznego. Z apoczątkow any  przez nas 
łańcuch prasow y (p a trz  „R obotnik" 
z dnia 2 m aja ), pow inien znaleźć g łę
bokie zrozum ienie w śród n aszych  to 
w arzyszy. N ie w ątpim y, że ak c ja  ta  
osiągnie n a leży te  rezu lta ty .

S.O .S. O tw ock jest w span ia le  p o ło 
żoną p o siad ło ścią  w śród lasu, o obsza
rze 167.872 mr Z n ajd u je  się tam  11 
budynków , w ym agających  częściowego 
rem o n tu . S.O.S. będzie  wzorem  o śro d 
ka szkoleniow ego d la  całej Polski.

S. N.

stwo winno ten pomnik-symbol, od
budować. W ykonanie odbudowy pom 
nika jest możliwe, gdyż odlewy gip
sowe naturalnej wielkości (które w

czasie okupacji przekazał mi do prM 
chowania b. Naczelnik Architektury 
Zarządu Miejskiego inż. Skoczek, zo
stały schowane w Szpitalu Dz. Jezus, 
gdzie szczęśliwie ocalały. Nasz saper 
m usi ja k  najprędzej s tanąć na 
swoim m iejscu i z dum ą patrzeć na 
odbudow ującą się Stolicę.

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
S. Nehring

Bolączki komunikacji stolicysyjskiego sztuki H .; Pogodina —
,VTempo", „A rystokraci", „Człowiek 
z karab inem " i B. S ław ina — „In
terw encja". Już  w la tach  drugiej 
w ojny św iatow ej w ystaw iona przez 
R ubena Sim onowa sztuka A. Kor- 
nejczuka pt. F ron t" , była jedną z 
lepszych in terp re tacy j reżyserskich.
N a liście niezliczonych d ram atów  
należy podkreślić przede w szyst
kim  nazw iska Aleksego Tołstoja,
K onstantynow a Simonowa, W alen ty  ; 
na K ataliew a, A leksandra Afinoge- 
nowa, W łodzim ierza Sołowiewa,
W asylego S zkw arkina i innych, k tó  
rych u tw ory były w ystaw ione w 
teatrze.

Borys Szczukin
Zupełnie odrębne m iejsce w h i

sto rii te a tru  — ju b ila ta  za jm ują 
przedstaw ienia utw orów  Gorkiego, 
reżyserow anych przez B orysa Za- 
chaw oja. Dzień 25 w rześnia 1932
roku dzień prem iery  „Bułyczewa", | znania u lg  kuracjuszom  przy po
był praw dziw ym  św iętem  dram a- i  w rotnych przejazdach z uzdrowisk, 
tu rg ii i sztuki scenicznej o raz w spa | R efe ra t P rasow y Min. Kom unika- j niezadow alający 
niałym  trium fem  odtw órcy głów nej eji w y jaśn ia co następuje: kolei, k tó ry  nie pozwala n a  razie
roli — B orysa Szczukina — jedne-j „Przed w ojną stosow ana była na 1 na dalsze rozszerzanie u lg  przej Zr
go z najlepszych arty stów  te a tru 'P K P  u lga 33 proc. d la  osób, k tó re  I dowych .

P rzesyłam  k ilka  uw ag, dotyczą
cych kom unikacji w stolicy.

L inia B ielany — pl. Zbawiciela, 
względnie Chałubińskiego, może 
być ciągła, d ru g a  linia n a  tej t r a 
sie m ogłaby łączyć np. pl. W ilsona 
lub M arym ont z pl. Zbawiciela. Da 
le j: Wola Cm. K atolicki — pl. T e
atra lny , co oszczędzi s tra tę  czasu na 
okólną drogę przez m ost Poniatow 
skiego, bowiem przez m ost ponto
nowy wielu przejdzie chętnie pie
szo. Równocześnie Koło m ożna po
łączyć z pl. T ea tra lnym , a Powązki

Cm. W ojskowy oraz Okęcie z p t  
S tarynkiew icza.

Dziś przejazd z Żoliborza n a  Mo
kotów  kosztuje 30 — 40 zł. Z  tram 
wajów korzysta  przeważnie św iat 
pracy i jego bije się po kieszeni 
najw ięcej, a  i P aństw o n a  tym  t r a 
ci, ponieważ na spóźnieniach p ra 
cowników z powodu uciążliwej ko
m unikacji, względnie używ ania sa
mochodów państw ow ych do prze
wożenia pracowników  do i z p ra 
cy — m arn o traw i się poważny k a
pitał.

Dlaczego nie ma ufg dla kuracjuszy
W związku z artyku łem  p. t. „U -,po przebyciu co najm nie j 14 dni w  

zupełińć rozkład jazdy PK P i PKS. j uzdrow isku lub kąpielisku m orskim  
P ostu la ty  uzdrow isk dolnośląskich" | w  celach kuracy jnych  lub  wypo- 
zamieszćzonym w „R obotniku" z j czynkowych, pow racały  do m iejsca 
dn. 12.4.47 r., odnośnie spraw y p r z y , swego stałego zam ieszkania. Po

w ojnie u lga  ta  dotychczas nie zo
s ta ła  w prow adzona, ze względu na 

s tan  finansow y
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ŁUK TRIUMFALNY
Fale. Rawik widział, jak przebiegają ją koriwulsyjne dresz

cze, jak długie fale. Teraz paraliż sięgnął obu nóg. I ramiona też 
były sparaliżo*wane. Pierś tylko unosiła się lekko oddechem.

—  W iesz... że zawsze... tylko przy to b ie ..:
—  Tak, Toanno.
—  T en drugi... taki niepokój...
—  Tak, wiem.
Chwile leżała cicho. O ddychała z trudem . —  Dziw ne — po

wiedziała nagle bardzo wyraźnie —  dziwne, że można umrzeć, 
kochając...

kaw ik  nachylił sie nad nią. Ciemności i ta twarz w ciemno
ściach. —  N ie byłam dość dobra dla ciebie — wyszeptała.

— Byłaś moim życiem...
— Chciałabym ., c h c e -  nie m ogę cie już objąć..: ram iona

mi...
W idział, jak walczyła z niemocą, chcąc unieść ramiona.
—  Trzymam cie w objęciach —  powiedział i ty mnie obej

mujesz.
N a  chwile przestała oddychać. Oczy jei by'v w cieniu. 

O tworzyła je. Źrenice rozszerzone. Rawik nie wiedział, czy go 
jeszcze dostrzega.

'  —  Io ti amo - -  powiedziała.
M ówiła słowami swego dzieciństwa. Była zbyt zmęczona, 

żeby szukać innych. Rawik ujął jej nieżywe rece. Coś sie w nim 
przedarło. —  Tyś sprawiła, że żyje —  mówił do tej twarzy o nie
ruchomym spojrzeniu —  tyś to sprawiła, że żyje, joanno. Byłem 
kamieniem. Przy tobie wróciłem do życia...

—  Tu me ami?
Pytanie dziecka, które chce spać. Ostateczne, całkow ite wy

czerpanie.
—  Joanno —  powiedział Rawik —  słow o „miłość" tu me

wystarcza. T o  nie dosyć. T o  tylko mała cząsteczka tego uczucia, 
kropla w rzece, liść na drzewie. O  tyle wiecej...

—  Sono stata... sem pre eon te...
Rawik trzymał jej rece, które nie czuły już tego uścisku —  

Byłaś zawsze przy mnie —  powiedział, nie zauważając, że mówił 
po niemiecku — byłaś zawsze przy mnie, bez względu na to, czy 
kochałem  cie, czy nienawidziłem, czy udawałem  obojętność. N i
czego to nie zmieniało, ty byłaś zawsze przy mnie i zawsze we 
mnie...

D otąd ciągle rozmawiali ze sobą wypożyczonym jeżykiem. 
Teraz, po raz pierwszy i nieświadomie, każdy przem ówił włas
nym; upadła bariera słów. k tóra ich dotąd dzieliła, i zrozumieli 
sie lepiej, niż kiedykolwiek.

—  Baccio me!
U całow ał jej suche, gorące wargi. —  Zawsze przy mnie by

łaś, zawsze, Toanno...
—  Sono stata... perduta... senza te..7
—  Ta bardziej czułem sie zgubiony bez ciebie. Byłaś moją ra

dością, goryczą i miodem... wstrząsnęłaś mrią, dałaś mi siebie 
i mnie samego...

N ie  przestawał jej obserwować. Członki jej umarły, wszyst
ko w niej um arło, żyły jeszcze oczy, usta i oddech, ale wiedział, 
że teraz musi nastąpić paraliż pomocniczych m uskułów oddecho
wych. Tuż ledwo m ogła mówić, dyszała ciężko, zgrzytając zębami, 
spazm wykrzywił twarz, walczyła jeszcze, spazm sięgnął krtani, 
wargi drżały, zaczęła rzęzić i charczeć, wreszcie przez maskę stra
chu przebił sie krzyk: —  Rawik —  jęczała —  ratuj, ratuj! Teraz!

M iał igłe w pogotow iu. U niósł ją szybko i wbił pod skórę. 
Spieszył sie, by zdążyć przed następnym  skurczem. N ie bedzie sie 
dusić zwolna, jak na torturach, bez końca, nie mogąc złapać po
wietrza. N ie  bedzie cierpieć bez celu. N ic już, prócz bólu, nie 
m ogło jej czekać. A m ogło sie to jeszcze wlec godzinami!

Powieki jej zatrzepotały. Potem  uspokoiła sie. Rozluźniły sie 
muskuły ust. Przestała oddychać.

O dsunął zasłony, podniósł rolete. Potem  wrócił do łóżka. 
.T w arz  Joanny była obca i sztywna. Zam knął drzwi i poszedł do 

biura. Eugenia przy stoliku porządkowała karty szpitalne. —  Pa
cjent spod dw unastego um arł —  powiedział Rawik.

Eugenia, nie patrząc na niego, skinęła głową.
—  Czy doktór W eber jest u siebie?
— T ak sądzę-
Rawik przeszedł korytarz, niektóre drzwi były otwarte. 

W szedł do pokoju W ebera.
—  N um er dwunasty um arł. W eber. Teraz może pan wez

wać policje*
W eber nie podniósł głowy. —  Policja ma inne kłopoty.
—  Co?
W eber wskazał specjalne wydanie Matima. Niem cy zajęli 

Polskę. —  M iałem wiadomość z m inisterstwa. Dziś bedzie wy
powiedziana wojna.

Rawik złożył gazete. —  W iec tak, W eber.
—  Tak. Koniec. Nieszczęsna Francja!
Rawik przysiadł na chwiie, czuł w sobie całkow itą pustkę. —* 

N ie tylko Francja, W eber —  powiedział.
W eber popatrzył na niego. —  D la mnie tylko Francja. To 

dość.
Rawik nie odpowiedział. — Co pan ze sobą zrobi? —  spytał 

po chwili.
— A bo ja w iem ? Musze odnaleźć mój pułk. T o tutaj —  

zrobił szeroki gest — ktoś na pew no przejmie. .
—  Zostanie pan. W  czasie wojny szpitale są potrzebne. Z o

stawią pana.
—  N ie chcę tu zostać.
Rawik rozejrzał sie- — O statni mój dzień u pana. Ale chyba 

wszystko w porządku. Przypadek macicy przychodzi do siebie, 
przypadek woreczka żółciowego w porządku, przypadek raka 
beznadziejny, każda następna operacja również nie przyniesie ul
gi. T o chyba wszystko.

— Czemu? — spytał W eber ze znużeniem. —  Czemu to ma 
być pana ostatni dzień?

—  W yrzucą nas, jak tylko wojna bedzie wypowiedziana. —  
Rawik zdał sobie sprawę, że W eber chce coś wtrącić — nie kłóć
my sie o to. Dobrze zrobią.

W eber usiadł. —  N ic już nie wiem. W szystko jest możli
we. Może naw et nie bpdą walczyć. Po' prostu poddadzą cały krai 
Co my teraz wiemy?

(Dalszy ciąg nastąpi)


